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.. ; :„ Obie ·strony nie chcą wojny . ale . niimo : to. wojna . sie toczJ · . 

Rokowania na martwym . puilkcie 
· „ Sporny skrawek ziemi przechodZI .. dZieS·1ąłki ·razy z rąk do rąk . 

trów, znajdującej się przed wzgó· 
rzem Czang-Ku-Feng, spostrzeżo_ 
no po godz. 6.30 przygotowywu_ 
jące się do ataku dwa bataliony 
piechoty sowieckiej oraz około 60 
czołgów. 

DZIAŁA JAPOŃSKIE ZAREAOO
W AŁ Y GWAŁTOWNYM OGNIEM 

W tym r,amym mniej więcej cza 

sie batalion sowiecki i 50 czoł · 

gów rozpoczęły . 
NATARCIE NA POZYCJE 

JAPOŃSKIE 

pod Szatsaoping na północ od 
Czang.Ku-Peng. 
ARTYLERIA SOWIECKA BEZ 
PRZERWY BOMBARDUJE PO. 

ZYCJE JAPOŃSKIE 

na wzgórzu Szuilufeng . i ; pod 
Czang.Ku-Feng. 

JAPONSKA WERSJA 
O ROKOWANIACH 

Japońskie minlsterium spr. zagr. 
ogłosiło w sobotę streszczenie rozmo 
wy, jaka odbyła się w cz~a.rtek po
między japo1isklm ambasadorem w 

Stoskwie Szigemitsu a komisarzem 
spr. zagr. Utwinowem. 

Stresz<'zellie to brzmi, jak nastę

puje: 
8zigemitsu oświadczył: „Rząd ja-

pop.ski uważa obecny incydent gra
niczny za sprawę lokalną. Bząd ja
poński proponnje niezwłoczne prze
rwanie na miejscu wrogich dziala/1 
I wszczęcie rozmów dyt1lomatyc-inycb 
w celu załatwienia incydentu. ,Jf':i'eli 

Rząd sowiecki jest gotów przyjąć t~ 
propozycje, Rząd mój ze i;;weJ strony 
gotów jest . przystąpi<' do 1iyi;ku~1i 

na.d ,_.._.,11kret11ymi s1irawaml". 

Woiska republikańskie osuwają · sie. naprzód 

Litwinow odpowiedział: .,jęzełi Ja
poi1czycy zapnestam~ ostrzeliwa-11ht 
oraz inn;vch działań wojennych i wy
cofuja się całkowicie z terytorium 
sowie<'ldego - władze sowieckie nie 
będą miał~· powodu do kontynuowa
nia swych działali wojsko'Wyc11. 
Pierwszym krokiem konieczn;ym 7ti 

strony Japonii jest jednak zagwaran 
towanie nienaruszalnośd granic)', 
tal' ,jak była ona ustalona prze?. 
traktatu w Bunczun I załąl'zoną do 
niego mapę''. 

Wa ki nad rzellą.. ~.-ro 
Szlgem.ltsu: „Co się tyczy trakta

tu w Bunczun i załączonej do niego 
mapy, Rząd ja,pońskl musi otrzymać 
stanowczo swoje własne stano\\'isk•1. 
Nieustępłlwe naleganie Rządu sowie<' 
kiego, by granica została ustalona 
jedyule na poosta'"ie ma1>y. '7.11n.id11-
i"<'<'·j ~.h~ w jego r · · ··'· 

MARSZ. BLUECHER, NACZELNY 
. WóDZ ARMU SOWIECKIEJ 

NA DALEKIM WSCHODZIE Atak f iszrstowskich lotniów H oocial wiezacf rannrch 
' 

l'!P spnł'c-me z -ia518dq, na jakiej oy
laby oparta proponowana wspólna 
komisja, l'Ozpatrująca iq>.ra.wę, !'Jło

rąc pod uwagę dane, znajdujące_ się 
w posiadaniu obn stron. Co się tyc-iy 
propozycji przywrócenia status ·quo 

ante muszę sformułować w tej spra· 
wie oh.jekcje. Z\vażY'"·szy, iż lncydeńt 
zacz.ął się olmpacją przez Sowiety 
Czang-Ka-Feng ll-go zeszłego mJe 
-;;:'\t>O.. ,....,!e'r,łnhv zapro1mnowa~ pny 
wrócenie warunków, jakie istnialy • 
nr.i:ed tą datą. W czasie (wu i"'~'-- ,„ 
nbu Rządów nie były zgodne ani w 
!'prawie interpretac.il traktatµ, 3TI1 

wytyczenia granicy. Doma~anłe !>i'.'. 

· ~ A,genqa Domei donosi: Noc z 
piątk11 na sobotę minęła po raz 
p,ierwsz~1 od początku incydentu 
spókojnie. 'Artyleria sowiecka i sa 
nroloty nie były czynne. jednakże 
jtiż o świcie w sobotę armaty so_ 
wieckie zaczęły 

Ministerium obrony mszt>auii j voia'·, zaatako\\::ał p9ci~g ,san.itar
donosi, że na froncie rzeki Ebró ny wracający z frontu do Barce-

.fii~ ulega najmniejs:..:~j wątpli · 
w&ści, że lotnicy gen. Franco dO'.. 

br~ zdawali sobie sprawę z cha
rakteru pociągu, zwłaszcza, że po 
zrzuceniu bomb obniżyli lot i o
strzęliwali pociąg z karabtnów ma 
szyfłowych. 

GWAŁTOWNIE OSTRZELIW Ać 
, WYNIQSŁOść SZUll„nJFENG 

· na pófnoc od Czang - Ku · Feng. 
Jednocześnie wojska sowieckie 
rozpoczęły działania na większą 

· skalę pri:ed wzgórzami Szatsao_ 
plłg i Czangkufeng. W pobliżu 
wyniosłości, wynoszącej 29 me-

trwają zacięte walki. Wszystkie 
przeciwnatarcia faszystów zostały 

odparte, a na północ od f'ayon 
wojska republikańskie zdobyły 

trzy ważne strategicznie punkty. 
Na froncie Lewantu republika· 

nie posuwają się w dalszym cią

gu naprzód na odcinku Guadata
viar. 

SAMOLOT FASZYSTOWSKI 
BOMBARDUJE POCIĄG 

SANITARNY 
Wczoraj okOło godz. 22 wodno

płatowiec faszystowski typu „Sa-

·, .. · 'Chidczycy gromią japońskie garnizony 

ypadki na granicy 
1odnioslr ducha partrzantów chińskirb 

. Komunikat chiński stwierdza, że 
ostatnie wypadki na granicy SO· 

włecko • mandżurskiej ogromnie 
podnioSły ducha partyzantów chiń 
skicb. 30 lipca w nocy partyzan
ci zaatakowali garnizon japoński 
'm; Tientsin. Dwa dnł przeddtem 
partyzanci natarli na Pastingtu i 
Tsin~;mdao oraz szereg mniej
szych miast. jeden z tych miast, 
mianowicie Tanszan wpadł w rę
ee partyzantów. Rozgromłłi oni w 
m~eśeie wszystkie japońskie urzę
dy wojskowe. Znaczny oddział 

Japoński, przybyły na odsiecz, mu 
sla~ zużyć 

1 
cały dzień na wypiera

nie partyzantów z miasta. Walki
na ulicach trwały do późnego wie· 
cżora. 

· Wczoraj Japończycy usiłowali 

raz jeszcze przerwać linię chińską 
na południowym brzegu jang. Tse, 

w pobliżu Kiu· Kiang. Ataki te 
zostały odparte przez Chińczy

ków. Na innych odcinkach central 
nego frontu Japończycy kopią ro. 
wy strzeleckie i przechodzą do 
postawy obronnej. Większych 

walki w tym rejonie wczoraj nie 
było. 

Zerwanie tam na jang. Tse spo
wodowało zalanie ogromnych 
przestrzeni przybrzeżnych, zaję · 

tych przez japo11czyków, podczas 
gdy Chińczycy trzymają się w gó. 
rach. Szereg miast, m. in. Taihu, 
stoi pod wodą. japot'!czycy ener. 
gicznie ściągają nowe posiłki; o 
rozmiarach ich przygotowań świad 
czy, że w jednym tylko wczoraj. 
szym dniu mimo Datungu przepły· 
nęły do Jang • Tse 8 japońskich 
okrętów wojennych i 17 transpor· 
łowców, załadowanych amunicją. 

· Bombardowanie. Hankou 
Eskadra, złożona z 26 bombow 

ców i z 26 samolotów myśliw· 
skich japońskich, bombardowała 
wczoraj około potJdnia lotnisko 
w Ha.inkau. Bomby wywołały licz· 

ne pożary. Samoloty chińskie nit: 
próbowały przeciwstawić się eska 
drze jcl.pońskiej. Artyleria przeciw 
lotnicza wykazała tylko nieznacz. 
ną działa In ość. 

tony. . , 
Kill<anaście bomb spadio na po

ciąg, wyrządzając wielkie -straty 
w ludzia~h. , , 

Ol>UZIAL KLi'lJ3LIKANSKI NAU RZEI<Ą EBRO 

Angielska biurokracja 
cofneła sie przed opinią publiczną · 

Kłopu"J ·-· .••. J ,,...11,1·, . .;a1 . .u, .to
tkniętej §lepotą J jej psa znalazły 

wczoraj nieoczekiwane rozwiązani!'. 

Jak wiadomo, panna Hazel Hur11t, 
dotknięta ślepotą, w chwili przybycl>l 
do W. Brytanii otrzymała od władz 
brytyjskich polecenie umieszczenia 
w kwarantannie psa, będącego joj 
j1rzewodnikiem. Nic nie pomogly 
prośby panny Burst. Jej oburzenie 
nie sprawiło na przedstawicielach 
wład:r. brytyjskich , tajluego wrażii-, 

ńia. ByU oni nieugięci, przepisy, d'l· 
tyczące importu psów do AngJU są 

stosowane z cała 1mrowościa i:ll'Z 

zadnych wyjątków. Nie pomogło na 
wet odwoływanie siQ do króla. !?an: 
na ffazel przygotowała się 1uż do O• 

puszczenia W. Brytanii na póklau~le 
amerykańskiego b1mdlowego par11w-

ca wraz ze swym wiernym · towarzy
szem. W ostatniej chwili, na krótko 
przed odjazdem statku, z minister
stwa rolnictwa nadeszło jednakze po 
zwolenie, wystawione na nazwisko 
panny Burst, zezwalają.ce jej wraz 
t ps~m na ~ótkl spacer w miei>cte. 
Panna Horst w towarzystwie przed
stawiciela ambasady Stanów Zjedno
czonych I swego psa, skorzystała z 
tego pozwolenia i udała się do naj
bliższAgo oddziału pocztowego, by 
wysłać depeszę z póaztękowaniem 
ambasadorowi Kennedy, który dzięki 
swym wpływom osobistym zdołał tt· 
zyskać · dla' niej to drobne zadośću
czynienie. Powróciwszy na pokład sta 
tku, panna Burst wyraziła Uldowoie 
nie, iż mogła chol'laż na tak krótko 
~-Iko i,ejść na ląd. · · 

TRANSPORTY RANNYCH MA· 
. ROKĄNCZVKOW ' WYWOŁUJĄ 

WZBORZEŃIE W MAROKO 
Szpitale w Tetuanie i Ceucie są 

przepełnt'One rannymi Marokańczy 
karni powracającymi z frontów hi · 
szpańskich. Wysoki . Komisarz 
Maroka zwrócił się z prośbą do 
władz faszystowskich aby wstrzy
mać dalsze transporty rannych do 
tych miejscowości, z powodu wiei jako wstępnego zarządzenia, wyl'••

kiego wzburzenia które zapano-1 lania sił japmiskich p(lza lini',;, uw-1-
. ·• • - ' żaQą przez władze sowieckie za linię 
wało wsrod h\bylców. y,raniczną, byłoby jednostronnvm na 

. rzuceniem zobowiązań Japonii". 

..... „„ ... „ ... „„ ... „ ... „„ ... „„„..:„„111m.~~ 

Manewry w· Alpach 
' W najbliż&-zym czasie odbędą I działy alpejskie. Szet sztabu gene. 

się francuskie manewry górskie w ralnego gen. Oamel!n będzie oso

pobliżu Oalivier na wysokości ocl biście obserwował przebieg mane 

1000 do 3.000 metrów. Manewry wrów, do których francuskie koła 

rozpoczną się w poniedziałek i wojskowe przywiązują wielkie 

będą trwały do dnia 13 sierpnia. znaczenie. 
W ćwiczeniach wezmą udział od • 

Obrona !wietrina Anglii 
Najwie~sze manewrr w dziejach lotnictwa 

W piątek - jak już podaliśmy in. Londyn 1 8irmingha111, gl!L te 

- rozpoczęły się wielkie mane- znajdują się wielkie zakłady prze

\hy lotnicze pomiędzy Humber a mysłowe oraz zakłady przemysłu 

Tamizą. które mają na celu wy. lotniczego, a także zagłębie wę

próbowanie skuteczności systemu glowe w Nottinghamshire i w 

·obrony przeciwlotniczej. Obecne Derbyshre. 

manewry są największymi ćwicze W obronie tych ośrodków prze. 

nici.mi lotniczymi · w dziejach woj- mysłowych i miast bierze udział 

skowego lotnictwa angielskiego przeszło 1000 samolotów rozmai· 

ćwiczenia odby\Yają się m. inn. tych typów, oraz 17.000 ludzi re

ponad lrnnałem La Manche i mo· zerwowej armii terytorialnej i 10 

rzem Północnym, aż do wód tery· tysięcy ludzi t. zw. korpusu ob

torialnych Holandii i Belgii. Eska. serwatorów. Korpus ten obsadz.ił 

dry „nieprzyjacielskie" atakują m. m. in. posterunki podsłuchowe. 

Bohater mimowoli 
· · .został rannr 1rzez swoich entuziastów 
Lotnik Corrigan, który jak wia· 

dąmo - przez pon~yłkę pi:zeleciał 
Adantyk, w czasie entuzjastycz
nych . manijesta.cyj na ulicach No· 
wego ]orku został lekko ran· 

ny w piersi. Rana nie jest jed· 
na/iże poważna ·i pÓ krótkim od· 
poczynku 'lotnik amerykański bę
dzi.e mógł wzi,ąć u~ział w oczeku· 
jących go jeszcze uroczystościach. 



] 

Krwawe walk -I · Pocz~tek prac lorda Runcimana 
na granicr sawiecka-japońskiei wciaż trwaia w Czechosłowacji 

LONDYN (PAT). Specjalny :-..:i • dnnacla h 
koreepondent Reutera na granicy ~Y. ~ w~o tb lSY~0 eowiecko • mandiurslc.iej donosi, ' piero fun ° B~ •. m. 
U widział zwłoki S7 żoł!nieny IO' tr:y. ~rop Y IOUJ_ieckie .saaę/.Y, 
wieckich, doźone w jednym• do· krtpy.c ponad Kodio w połnocne1 
mów w małej wioece Tuen w 0 • Korei ora.z C:ang · Ku : Feng. 
hl!.!. lin'" L-J • • „ ł:ni p . o gods. 15 m. SO naitąpil nowy 

ruUot +eh lekkich bombowcm;'";;;. 
wieckich, które ~.stały zmuszone 
do odwrotu pr:ie: japońską arty
lerię przeciwlotniczą. W godzi· 
nach późniejszych ogień artylerii 
.sowieckiej ustał • ( JTE). uz;U u U> eJOWCJ. .C.0 ene Ol 

polegli pod.ozu ataku Japońcsr ---------------------

PRAGA (PAT). - W piątek ką na obałd. Rozmowa otób to· 1 wraz z ~ proJekt6w ,.qdo. 
sekretariat misji sir Runcimana warzyszącycb lordowt Runcłma. wych. 
wydał następujący komunikat: nowi z prz~włclelamł stronnJc. PRAGA (ATE). Lord Banci· 

ków, którzy llCfobyli WJ'.8Ór&e 
Czang Kufeng. ObeerwujłC przez 
llllle~ miejece etareia, koreepon· 
d~t Reutera widział pocłaki IO· 
'Wieckie, wybuohaj.- na wzgó
nach Czang Kufeng i S.zauao· 
ping, ktQ.re majdttJł sio ciule je· 
aoze w ~eh japońakicb.. 

Ostatnie wladomoScl I depesze na str. 1 

,,Premier dr. Hodża i minister twa sudecko.nłemlecldego, która man polecił .wym wwp6łpraco'W" 
spr. zagr. dr. Krofta rewizytowali odbyła się 4 sierpnia wieczorem, oikom prudłoży6 mu rapo.rt o 
przed południem sir Runcimana w będzie kontynuowana w sobotę przebiegu kilkugodsinnych ro• 
hotelu Ałcron. Prezydent repubłi- 6 b, m.". mów, prowa<bonrch we czwartek 
ki dr. Edward Benesz z małżonką w czasie rozmowy z przedsta- popołudniu pomi,dsy pnedetawi· 
zaprosili sir Runcimana z małżon- wicłełamł stronnictwa sudecko- cielami Stronnictwa Niemców n· 

----------------------------.-.-: ______ :mm._ deckich a sztabem lorda Runcima· niemieckiego, która trwała do na. Złożony przez delegatów par-

----OfM)8r japo6.aki Tanak.a, dowo· 
da,ący małym potterunkiem, który 
niedawno jeucse majdował sio w 
l'{ikach eowiecldcli, w rormowie • 
korespondentem Reutera podkze. 
ilił, ii od chwili zdobycia wagón 
Japończycy „~ 9tanowi&o 
obronne. Wohka japońskie, o· 
świadcsył Tanaka, mogłyby • łat
WŃciłt gdyby tego chciały, od• 
citó całe llły eowieckłe na tym 
wą«kim pasie terytorium, posuwa· 
jąc ai, w kierunku południowym 
morza. 

Sprawa anglelsklego posła sandysa 
wych, trybunał poselski, uważa· 
jąc to zagadnienie za bardziej za· 
sadnicze i nie wymagające natych 
miastowego orzecze·nia, postano· 

wił roz.patrzenie tej sprawy na 
później po otwarciu nowej ses.Jl 
parlamentut co nawtąipi 8 lietopa· 
da. 

Echa · zaiśi kłajpedzkich 

LONDYN (PAT). Trybunał po· 
eeleki hby Gmin, roz,patrWący 
iprawt zatargu poeła Sandyaa • 
mini.trem wojny Hore Belieha po 
odbyciu cllużazych posiedzeń o· 
majmił, że obecnie przyst~puje 
do aredagowa.nia raportu w spra· 
wie wezwania po&. San.dyaa przed 
specjalny trybunał wojskowy w 
Mllzku • posiadaniem przez nie· KOWNO (PAT). Jak podawa· · Tymczasem dnia 3 sierpnia zebrał 
go informac7j. uważanych prze• liśmy, NaJwyżazy Trybunał litew· się sąd autonomiczny w Kłajpe· 

godz. 2-ej W nocy, t. m. 5 godzin, tii niemiecko • llJJdecltich raport 
problem sudecki był szczegółowo jest przedmiotem badań ze etro
omówiony. Delegaci niemieccy po. ny współpracoWDików lorda Ran
dall wyjaśnienia do memorandum cimana. Rozmowy • Niemcami 
z 7 czerwca ł do iądad karlo\lar. sudeckimi będą k.ontynuowaae w 
śkicb z 24 kwietnia r. b. aobott- (ATE). 

W piątek przed południem lord PRA(_jA, (PAT). Sekretariat lor· 
Runciman przyjął w hotelu Alcron da Runcimana k<>munikuje: Pre. 
posła jakscha, prezesa niemieckiej mier Hodża i minister spraw zagra 
socjal.demokracji, posła Tauba, nlcznych Kroiła rewizytowali w 
sekretarza stronnictwa oraz Reb. piątek rano lorda Ruocimana, któ
watda. Delegaci obiecali przedło- ry złożył int wczoraj wizyty. Lord 
żyć lordowi Runcimanowi memo- i łady Runcimao sp<>tyll Obiad w 
randum w poczttku przyszłego towarzystwie prezydenta Benesza 
tygodolL I Jego małżonki. Rozmowy, prowa 

Poseł Esterhazy w imieniu wę. 
gierskiego stronnictwa zjednoczo. 
nej opozycji złotył w sekretarłade 
lorda Runcłmana memorandum 

dzone między współpracownikami 
lorda Ruocimana a przedstawicie
lami stronnictwa sudecko-oiemiec. 
kiego, ~dą kontynuowane w IQ. 
botę. 

Wedłui ołrl)'mOnych tu łłoriie- mmietra wojny za tajemnicę pań· aki orzekł, iż w sprawie oskarżo· dzie. Z powodu niestawienia się 
1ień artylerio sowiecka bombardo- stwowt Raiport w tej sprawie prze- oych o zajścia w dniu 25 czerwca dwuoh świadków i dwuch s po· 
wala w piqte1' pom~ gocls. ka.zany b~e 18 paździemika, w Kłajpedzie i aresztowanych śród oskarżonych, którzy znajdu· 
4.30 o 15-lą nUł aylko posycje jtJ· t. m. w dwa tygodnie przed po· przes policj~ antonomiez.oą kom· ją się na wolności, odroczono roz· 
Pońakie pod C:oni • Ku • Fen1 oownym aebraniem. ei~ obecnej petootny jest sąd wojenny, a nie prawę na 24 sierpnia. 
i S:ataaotm& na terytorium mal'ł- Miaji hby Gmin, co nastąpi l liłto· kłajped.W sąd autonomiomy. 
dżurskim, lee: równiej miejlCO' pada, odb~e .io prawdopodob· 
teoić Kodio i So.aan w pólnoCMj nie w drugim dniu debata Izby . 
Korei no połudnowym brRJBU rae- nad tym ęrawozdaniem. 
ki 7:umen, !"' odlegloici 80 ldm. Co ai, tyczy drngiej eprawy, ja· 
"' gorlJ rzeki. kt tryb1111ał poaeleki miał rów-

Samoloty gen. Franco znowu 
Pobicie posła Niemców sudeckich uszkodziłl parowier angielski 

WALENCJA, (PAT). Par<>wiec Inia przez eskadrę powietrzną lłllo 
Wojska jtJpoń&kie nie odpowie· i niei rozpatrzyć, a mianowicie eto· 

dtialy ogniem. Pomimo pięknej mnku poełów parlamentu do usta· 
wsady 1G1110loty sowieckie nie po- wy o zdradzie tajemnic pm.two· 

Krwawe walki w PalestJnie 
JEROZOLIMA, (PAT). Na dro-1 zastrzelony został przez Arabów 

dZe AkkC\.Safed doszło do starcia żydCiwsld milicjant. 
pomi~~y policją a Powstańcami JEROZOLIMA, (PATJ. W pobll4 
atab&kimł, przy czym trzech Ara- żu Magdlel Sharon, grupa Arabów 
bów zostało zabitych, zaś 7 rao- zaatakowała żydowskich robotni
aych. ków. Napastników odparto. jeden 

W kierunku północnym od Tet. z robotników żydowsklclt został 
Aviv na szosie, wiodącej do Halfy, ranny. 

Powrót lotnika Corrigana 
NEW YORK (ATE). - Znany 

lotnik amerykański Corrigan, któ„ 
ry na &·kutek „omyłki" przeleciał 
ocean Atlantycki z Ameryki do Ir
landii, przybył we czwartek wie· 
czór do New Yorku na pokładzie 
parowca „Manhattan". Ogromne 
tłumy publiczności zgromadzone 
w porcie zgotowały pilotowi entu· 
zjastyczne przyjęcie. Na spotkanie 
„Manhattana" wypłynęło na pełne 
morze przeszło 12 statków prze. 
pełnionych p'ilblicznością. Paro. 
wlec „Manhattan" w chwili wjaz. 
du do portu był eskortowany przez 
40 statków oraz eskadrę samolo. 
tów. Pierwsi na pokład „Manhat· 
tana" weszli przedstawiciele za· 
riądu miast~ New Yorku i powi. 
tali sławnego lotnika. Wśród róż. 
ny_ch delegacji znajdowała się licz. 

na delegacja osób, noszących na. 
zwisko Corrlgan, które jest dość 
rozpowszechnione w Stanach Zje· 
d.noczonych. Powitanie Ćorrlga.na 
w porcie przerodziło się w żywio· 
łową manifestację. 

NOWY JORK (PAT). Oficial· 
ne przyj~e lotnika Corrigana za· 
częło się w południe. Na ulicach 
pomiędzy Baterry Place a ratu· 
szem zgromadziło si~ około milio· 
na mieszkańców Nowego Jorku. 
Pochód, który towarzyszył Corriga 
nowi, !lkładał się z kilkudziesięciu 
samochodów. W pierwszym z nicli 
znajdował się Corrigan oraz człon· 
kowie komitetu przyjęcia. Samo· 
chód lotnika witały niemilknące 
okrzyki, tłoczących się na ulicach 
tłumów. 

-
Przed polskim lotem 

do stratosfery 
WARSZAWA (PAT). W wy· 

twórni, wykańczającej próbną gon 
dolę etratosferyczną, odbyło się w 
pi'ltek bad~ie szczelności gon
doli. Próba dała wyniki za· 
dawalające. Gondola s>tratowta· 
tu ma za zadanie chro· 
nić załogę i aparaty naukowe 
przed 8zkodliwym działaniem ni· 
skiego ciśnienia powietrza, które 

Niepokojącym objawem jest po· 
niższa notatka: 
ZAl\IJ[NIĘCIE FABRYKI ZAPAŁEK 

„W Pińsku zamknięto wskutek 
· grotby zawalenia się gmachu, fa· 
brykę zapałek. 250 robotników 

na zamierzonych wysokościach 
ma na organizm wpływ zab6jczy. 
Dlatego tez głównym wanm.kiem 
teohnioznym gondoli jest jej 
szczelność. Gondola po hermetycz· 
nym zamknięciu właiaów nie prze· 
pusl'JCza na zewnątrlll, jak wykaza· 
ła próba, zawartego w niej po· 
wie trza. 

stl'S('.llo praą." 
Czy „Polski Monopol Zapałcza. 

ny" tak dokłada do produkcji, te 
nie może zremontować budynku, 
czy ludzie w Polsce coraz mniej 
używają zapałek? 

PRAGA (PAT). Czeska agencja czył, jako'by miał użyć słów obraź· brytyjski ,,Sta.nleigb" został lekko franco. 
telegraficzna podając w streszcie· liwych, stwierdzono, iż nie odniósł uszkodzony pOdczas bombardowa. 
niu wiadomość niemieckiego Bin· on żadnych ran. Winny czynnego 
ca Wormacyjnego 0 pobiciu po· znieważenia dr. Eichholza będzie 
eła Niemców 8Udeckich dr. Eicho odpowiadał za zakłócenie spokoju 
bolza, twierdzi, iż jak wynika z o· publicznego. 
oficjalnego dochodzenia w rzeczy· 
ńtoici doszło do sprzecrzki po· 
mi~ dr. Eicholzem a oaobni· 
kiem, który go spolicdtował za 
ożycie słów obraźliwych o odZ1Da· 
ce ochotniczej z roku 1919. Dr. 
Eichhols i jego przyjaciel Schued 
zostali odprowadzeni do komiea· 
riatu ,gdzie dr. Eiohholz zaprze· 

Kat~Jtrnf J 11tnine 
w Czechosłowacji 

PRAGA, (PAT), W płąt.ek o godz. 
!l.45 rano w czasie lotów ówiczebnyc.b 
w okolicy Calakovlc na wysokoścI o
koło SOOO m. doszło do r.clerzenla 

W ·eik-e dwnch samolotów pościgowych. Oba I I samoloty spadły na ziemię, prą 

lotnl·cze manewru czym Jeden z płlot6w !l.ablł się, a dro 
•

1

1 gl wyskoczył na spadochronie, odno-
a n g Ie 1 S Kie sząo tylko lekkie obrażenia, 

LONDYN (PAT). Rozpoczęły 1 

się na południowym w.scllodzie 
Anglii olbrzymie manewry lotni· 
cze o niebywałych dotąd nigdme 
rozmiarach. W manewrach bierze 
udział 950 samolotów, 15.00 lot· 
nik9w i 20.000 innych wo jak. 

ll miliir~y ~OIHóW 
wrdalr u.s.1. 

na robotr publiczne 
Jak wynika z oficjalnych da-1 

nych, Rząd Stanów Zjednoczonych 
A. P. wydał na akcję zwalczania I 
bezrobocia oraz ponowne nakręce 
r.ie koniuktury gospodarczej od 1. 
1932 łącznie blisko 22 miliardy do I 

p;żary w Wiedniu 1 

WIEDE:Ń (PAT). \V Wiedniu 
wydarzyły się dwa wielkie poża· 
ry. Spłonęły doszczętnie magazy
ny dworca kolejowego Spang, po· 
łożonego w trzeciej dzielnicy mia· 
sta, wyrządzając wacz:ne szk.ody. 
W kilka godzi.o później wyh11chł 
pożar w wielkiej wytwórni związ
ku stolarzy, położonej w tej ~a· 
mej dzielnicy, niszcząc zupełnie 
wiele maszyn oraz 5kłady drzewa. -

aq l)rtyc~ynq pow1tawanlo rót. 
11rch chorób, odbltro(Q apetyt, 
tworzq zlq pr.zemianfł materii. 
Nolefy dbać o normalne luli· 
•cjonowanle tolqdka I kisze~ 
łlrlll reQvlar~e wyprótnienle. 

ZIOlA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

alosufQ się pr1y obstrukcl~ 
normu!q trawienie, c1yuc1a Io. 
9odnle I bezboleanle, przeciw. 
dzialoią tworzeniu się tluszczu, 
wydalają substancje gnilne, „ie wywoluia przyzwyczajenia. 
Stoaowone sa r6wnlet skutec11 
file w cierpieniach wal:oby, 
nerek I pęcherza, kamicy 
't61ciowej, reumołyźmle, arlre• 
tr:tmie, he111oroldach I otylo~cl, 

Ostatni Indianie bronią sie przed zagładą 

Jeszcze =:...: w alk I 
Czerwonoskórych z białymi 

Czytając w pismach amerykai1- rodzin plemienla Stoney, osiadłych w 
skicb o ustatnich wodzach Indian, dolinie Kootenay w Albercie, który 
czy o niknących osadach, możua wysłali oni do Jerzego 6-go. 
przypuazczać, że wa.łka czerwonych W liście tym „czerwoni obywate-
z białymi należy do przeszłości. le" W, .Brytanii powołują się na oble 

OkazuJe się jednak, że Indianie c.141 tnice uczyolone przez „wielką białą 
gie jeszcze wałczą broniąc ostatnich królówę" (Wiktoria) i błagają JeJ 
terenów, które biali chcą im wy- prawnul•a by zabronił białym pol'>
drze.'.\. O prowadzonej dalej wojuie l wać i osiedlać i,iię na terenach, ktore 
€.wiadczy wymownie list z Kanady nalezą do nich od „początku ślvlata". 

Utrtulowanr przestepca 
PARYŻ (PAT). - Przed sądem 

paryskirn stanął Franciszek Hie. 
ronim książę Habsburg lotaryński, 
pochodzący z prostej linii od jed· 
nego z synów z małżeństwa mor· 
ga.natycznego, jakie zawarł w 
swoim czasie ojciec cesaru Fran. 
ciszka Józefa z hr. Brenner. Ksią. 
żę Franciszek Hieronim Habsburg, 
urodz-0ny w r. 1906 w Indiach an. 
glelskich, sta.nął przed sądem po<1 
oskarżeniem wydania czeków bez 
pokrycia w r. 1931 na kwotę oko
ło 5.000 fr. Po wydaniu cych cze· 

- W GDYNI w basenie portowym 
utonął robotnik portowy Gazdyszyn, 
na oczach kilkunastu kolegów, któ
rzy z powodu wysokiej fali nie mogli 
mu przyjść z pomocą. 

- PRAGA, (PAT) . .- DZiennlk 
praski „Poslednij list" _..powiada, lt 
ambasador W. Brytanii w Berlinie 
Henderson ma przyjechać do Cze· 
<'hosłowacji, gdzie ze.bawi kilka dni. 

- RZYM, tPAT). Z dniem 28-go 
paźdzternika, włoscy urzędnicy paA
stwowi otrzymają. umundurowanie. 
J.>rojekt mundurów urzędniczych zo· 
stał już za.twlerdZony p~ Musaou
nlego. 

- RIO DE JANEIRO. PAT dono· 
si, że zapadł wyrok w procesie S71 

ków ot.karżony zniknął z teryto
rium Francji i skaizany został za. 
ocznie na 6 miesięcy wi~zleni& ł 
50 fr. grzywny. 

W Hpc-J b. r. policja francuska 
wykryła ~lęcia Habsburga w NI. 
cei, gdzie go aresztowano. Po ren.. 
prawie apelacyjnej księcia zwol. 
nio.no od kary więzienia, ponie
waż, jak się okazało, kwoty na· 
letne z czeków pokrył w później. 
szym czasie, natomiast sąd utrzl• 
mał nołożoną grzywnę. 

4==--

1 
osób, oskar.żocych o udział· w organl 
zowaniu powstania. komunistyczneiio 
w Natalu w r. 1935. 67 oskarionych 
skazanych zostało na karę wi~enl& 
od 2 do 13 lat, jeden na. 89 ~t wił" 
Zienia. 303 osltarżonych uniewinnio
no. 

MOSKWA. PAT doit'Osi: Oztereda 
techniltów 1 urz~ów jtdnej z ko
palń węgła w ba.!enle Donieckim 1U. 
zanych zostało na śmierć sa nalet.e
nie do „Trockistowako·bucb&rillow
sltlej organizacji" 1 za podpaJellie 
„z rozkazu wywiadu f&llZ)'Btowaldo
go" kopalni, wskutek czego JedOA 
górnik zginął, a 16 l!l.nYCh uległo a
truclu. 

W przeddzień rocznicy· wymarszu· 
"Pierwsze) Kadrówki11 

W ubiegły piątek, w przed- I szej Brygady" i Hej11a.hl strielec. 
dzień dwudziestej czwartej rocmL kiego z wieży Mariacldej pochód. 
cy wymarszu pierwszej kadrowej który ulicami miasta rusz)'.'ł na 
legionów Józefa Piłsudskiego z hi· Wawel. 
storycznych Oleandrów, na Rynku 
Głównym w Krakowie rozpoczęły 
si{; dorocz.ne uroczystości strze· 
leckie. 

Wieczorem pod wieżą ratuszo. 
wą odbyło się uroczyste zaciąg. 
nięcie warty strzeleckiej ze sztan. 
darem oraz podniesieniem na 
maszt chorągwi o barwach pań
stwowych i ttrzeleckich, przy 
dźwiękach hymnu państwowego, 
odegranego przez orkiestry repre· 
zentacyjne K. P. W. i P. P. W. 

Następnie ron~inął się z Rynku 
Głównego, prz)'. dźwiękach „Pierw 

Pochód przeszedł w milczeniu 
przed kryptą pod wieżą Srebnych 
Dzwonów na Wawelu, oddając 
hold pamięci marszałka Pit&Ud.. 
ski ego. 

Z Wawelu pochód podµył 
przed dom. im. marszałka Piłsud
skiego w Oleandrach. 

Tutaj przy wielkim płonącym 
stosie, po odczytaniu historyczne.. 
go rozkazu Komendanta z 6 sier.• 
pnia 1914 r., przemówienie na te.; 
mat rocznicy wygłosił gen. d>:W• 
dir. Rouppert. 
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~tMe ~a ludowe są J w cleń, ten jeden punkt został c· strony i u musimy określić kolej. I od rzeczy .najl6totnle•J. od wła
ruultatem głębokich W1Strząsów świetlony reflektorem. W tę stro. ność problemów, opartą IUl oce. śc~wego terenu walki. 

łwładomości narodowej. Są chwi- n~ skierowuje się wszystkie uczu. nie ich wartości. Rozumiemy więc, Tak jak kiedyś demokracja nie. 

le, kiedy zblo.rowa dusza narodu .nia rurrodu, "WS7ystlde jego m~li„ że nie przemilczając naturalnie ni podległościowa, tak I obecnie 4e

:atę rozpada, kiedy wybucha z rotbudia- się wszystkie jQgo na· czego, można na pewne zjawiska mokracja polska musi dokonać 

8'ej juny płomień entuzjazmu. W mięthości. i objawy zwsócić główną uwagę, bez ~nych ~elów ubOczyncb w 
procesach iego roduju tkwi nie. MiJa pewJen .okires czasu. JCam. 2e można społeczeństwu wskazy· siposób -sumienny ·1 neczowy ..nall 

llJ>Ol*y1.& iiła. Naród roz.budzony ja pania milknie. l nagl.e zaczyna się wać co jest najważniejsze. Ale nie %y s~tuacji. Bez trudu odkr~je ooa 

_. łdą zdo y jest do "ł.ielkich nowa kampania poutyczna . .ztlów powillno to być rezultatem gry po wteuy, gdzie jast •Jmb~iecael'I. 

'.WJ"lłków, do - potężnych akt6w burzy się spokój narodu. Ale łlie. tityc~nej, ale w}'llikiem trzetwiej sfwo najistotniejsze, n•jpowainłej 

'WOli„ runek jest jut inny. Reilełator 2Wtó i szczerej oceny sytuacji. sze, najgroźniejsze i ~dzie kf'lYW„ 

R&ecl juna, te są to w tydu cił •ię w zupełnie lnn4 stronę. 1 Jeżełi obóz ndepodległośolowy dy naszego narod:a ·q lłajbar~J 

arod6w momenty wyjątkowe. znów -0ała prasa udeml w jeden w okresie przedwojennym przy„ dotkliwe i lstobte. Otlrótnl ooa ·~ 

Maa ponaca wiedy stan norma! ton. Wróg to .Cz~chOłlowaeja. Wy brał wyratną orientację antyrosyj łatwością, g~ie -w g~ wehodzi 

aego apoltojil, codziennej bierno- licza się krzywdy, Ja~y. dowody. ską I t,tawiał -społeczeństwu, jako problem jakieg~ odcłnka, ~ .ogdlle 

~ zwykłej e>bo:iętności i kieruje Abstra:hujemy w tej drwili zupeł zadanie najwa~niejsze, walkę z stoi prted nami w całej • l'O:Zciflgło- · 

całe swe nłnteresowanie w jedn4 nie od sprawy prawdziwości po- caratem, czy.nił o.n to na podsta. ści zasad111kzy problem bytu, pro. 

jaq8 stronę, 1tu jednej jakiej& dawanych 'faktów. Sądzimy ra.' wie słusznej analłzy ówczesnego b~m niepodległości. 

99rawle. Muszą to być oczywiścł'e czej, że większość ich odpowiada położenia narodu polskiego, 3 Dla tego problemu wolno nam 

a.prawy Dłuwykłe, rzeczy ważne. prawdzi-e. Ale idtie ta ~ ®i Inne. w.szelka orientacja inna była obiek będ?le -sięgać do ródeł etteJ!lil J 

Błyak śwfadomo&ci grotą.cego nie go. Rzecz polega aa v.m, !e kam· tywnie niczym innym, jak odclą- entuzjamu mas, bUdZłć '4rzettt}4ce 

be:r.plecseństwa może np. J>O&ta- :pania tllk ·<CZFni w:r..-rłt rczegoś ganiern społeczeń·stwa polskiego pioruny. ADAM PltcYOIDllK. . 
ri cały lud na nogi. Poczucie 
mywdy doznawanej pnn narod 
11an1 albo choćby przez jedn4 je. 
IO czcłć, przez jaąi dzlekJ?~. 
jest w stanie wzbul'2yt 'SJ)C>łeczeń. 
a.two, iapaUć Je do walki, poro-
uyć je do ~bi. · 

.W&trz.-y takie, wybuchy entu
sjumu 14 aktami fywdołewyml. 
Nle mou być w nich nic sztuczne. 

PORCJE OBIADOllVE 

I 
tel. 5.93-49 

Mt 

Przeglą 
ZJAmU ~BGJONISTóW 

NIE BYLO . 

( . 

• l. . ' 

·-
• . I 

pod adresem szal'tytny legiooo• 
wej: 

„Z izolacyjnego obozu elity po. 

p. T7dl rzeczy nie motna robić, s~tucznego, że te tuty - ł wca 
r:U,.aerować, wywoływać. Ale 1-e nowe, te tle ~y wcale Ale 
motna nucać narodowi pewne i- 'Stały tt·w <>beCJUIR JJ10DlebCle1w 
det 1 myśli, mot.na mu wskazywać łhiej dotkrtwe, i lt jd.dl wezotaj 

6łupsłwa 1 rzeczy 
W rocznicę 6 sierpnia, to z.na

•ozy w rocznic~ ·wymarszu 'pierw
stej kadrówkli Legionów z kra-

po\11,~'ł fte kowmcich ,,Oleandrów" na teren 
Ul.1ł Gktrpacjł róSyjsk~ rok rocznie, 

w1·604 tam. Skąd poszli w sierp
lliow:y bój - do ludu0 który na 
llich -czeka'\ 

S-ek. 

pewne fakty, mo:l:na rowudzić je. wcale prawie nimi Bił ni'e zajmo. Czytelnicy przypom1naJą sobie, 

eo iwtad<>mo6ć. Motna zakłócić wano, a 'dziś nagle i n:łespod~. że ,,Agencja Antymasol'tska" ogło. 
jego spokój otwłeraj~c mu oczy nie 11.lderza ~ 1 'Całę gwahowao· lłiła kilka dni 1emu w prasie nazwi 

na pewne zjawiska, ujawniając ~lą na al~ Die sposób ~rzeć sko znanego działacza chrześc1jań 
pewae wydarzenia, podkreślając 11i~ wr~temu, te nie jlgt ta kłlmlk\ sko • społecznego p. Tadeusza 

pewne momenty, które łatwo mo. nia ~le Tm!hl~ 'Wrotnego, BłatejewłcZ:a w swoim spisie „ma 
&łyby ujłt uwail. głębokiego odczvc1a owych sonów" i że zaraz później oawo. 

należy do kompetencyj wyłącznej , . 
władz bezpieczeństw.a, 'a nie a~en
cyj prywatnych. Nawet ,,lłOnce. 

sjooowane" biura detł!ktywl>w Ile 
mają prawa, o ile j eśmy a~ 
poinformowani, inwigilować nik<>• 
go na własną rę.kę. Ską<lte p. p. 
kiero"'\nrcy „Agencji Antymasoń. · 
skiej" mog.ą wiedzieć, co się ~~
je w młeslikanh.t lfJl'Y*•błym p. 
radcy Błażejewicza, z .którym nas 
mówiąc nawiasem, nk: nie ł4czy? 

Powtóre zaś dziennikarstwo po.I 

BłJSKO„ZDROJ 
w &1e111i IELECKEJ 

t ow, &akt· d z r jowy 
~N KĄmll.OWY OD 1- go MA.JA 31-go l'MDZD!1BNmA 

&tplele l!llarczano-llłone I wt.Iłowe. Zakład l>rzyro4o100zntezy. 
Kąpiele słoneczne 

Wskazania lecznicze; reumatyzm stawowy i mięśniowy, gości'3e · 
t•zekomy i .lakazny, zesztywllicrJe stawów pozar>alne 1 pourazo
we. -Chol'oby sk61 ne. Choroby Ukłs'.du nerwowego, ~palenie sta
WtJtfł (ischias). <JENY kĄ.lli1!1LI, ZABIEOOW Ll!JCz.N~YCH, 
f'ENSIONA óW, .POKOJóW U.tU.EBLOWANl'CH UMIA:KKO
\VAN& We wrześniu i pa.żdZlerniku ceny zniżone. Dojazd: st. koL 
laELcE sk autobus. PKP :Io BUSKA-ZDROJU, 

f>kie potępialo wielokrotnie SW-Ol- . . . . 
stą manierę korsatS sowe. n ~mal tradyeyJnie oubywn!y ~;~ 

g<>, które polega na tyn\~ ~jazdy legiorristów. Na zjazdach 

Ale 0 Jednej rzeciY, naldy nam k~zywd! jakiejś prawdziwej wra. łbla swoje oskarżenie, zrzuciwszy 

zawsze ~tać. Tych pot~żnych tldwości na zło, ale po prostu skut winę.„ ,po dżentelmeńsku" na bar 

CZ)'.'łlnlków woll, tych źródeł ener- lai.em Jakiegoś 'Chwilowego wyra. ki biednej maszynistki. Okazało 
Sii 1 zapał!U, tkwi~ych w społe. chowania politycznego, że poza się, że ,,Agencji Antymasońskiej" 
~tńłfwie, dnern14cydl na dnie tym kryją si~ jakieś cele inne. chodzRo nie o p. Tadeusza Błateje 
duny, ałe wołno nam poruszać w Rze<tt polega na tym, że w ocenie witza, tylko o p. Wiktora Bła~eje 
IJ>Olób lekkomyśl:ny, nieprzemyśla n~SZ)".~ krlywd, ~ożąicych nam wicza, radcę Min. Wyznań Religij-
111. Nfe wolno tego w iadnym wy. mtbezp1eczeństw me została we.a- nych i Oświecenia Publicznego. 

padku czynić dla jakJeja chwilo- Je :rach<>~ naletyta propo_rcJa. Z kolei p. Wiktor Błażejewicz 
:weJ. drobnej spekulacjl politycz. Równocześme bowiem przenulcza znowuż zaprzeczył. Na to ·owa 
nej dla jaJcJejś malej kalkułacji się rzeczy najważniejsze, krzywdy "Agencja Ahtymasońska" zarea. l) mówi i;ię komuś: p;i.n. jesteś 

:re&<> łwl~tego ogni.a zapału ni~ na!d:ot~.w:sze, .niebezpi~czeilstwa go~ała w -sposób dosłownie nastę faki a taki; , . . 

tyCb obok erdecznego zetknięcia 
się wspólnymi węZłamj złączo * * n:ych tołnierzy Legionów - wo- . Prr.ed dwudzintonla cztere„ 
dzowie obozu rządzącego Polską ma laty wyruszyła z Krakowa 
od t. ,19W zwykli byli wy:głaszać PIERWSZA K'OMP ANIA K.A
pr.żemówienia, oce.l'liające d<Jrobek DROWA ua bój o Polskę. Dwa 
prżeszłości ·ł wytyc2ające wskaza- cizieścla cztery lata tem11 pad 
n.ia na pr-zyszłość. ły słupy graniczne, chielące 

~lno bowiem marnować Ody się na1grozme1sze. Czyz odcmek, któ. 11U1ący: . I -2) ten ktos o~ow1ada: mepraw. 

gamy do tych najgłębsz~ch żró ry zdecydowano się z tych czy in· „Wobec pojawienia się w „Goń- da; 

deł Świadomości narodowej, gd; nych yo~odów. o~ietltć reflekto. •11-a.lii' -C!!1•11~1111---•P1cm11alill-...r:a-„•----~e;u..t.dJa-_.. 
decydujemy lit :zniszczyć spokój rem, ~est i~1otn1e 1edynyrfl godny'?l 

lud.u, tupet jego trzewiami, win ~I?. 7zyt jest ktoś V: stani.e MLHO WOtNE 80 PRYSZ ZY(Y 
aa namJ kierować rze~ istotnie zr~zun1:ec, dla.czego _'Z takim na-t:1-J 
tYtłelka, aprawa. naprawdę bardzo skian ~ z taki~ -świętym o~rze
powatna, Jdea pot~t.na. i przedt' niem Ujawnia srę ta~ ~ tyaa na 
:.wszystkJm prawd%iwa. u pod- szych rodaków na L1tw1e, -ezy w 

ataw uaeao d.%&.ałula musi . le. c,zechosł?wacji, a dlaczego prze

teć w plerwuym ~zie najzu- mil~a się to, .~o ~m:yczy. wpr~t 
pełnlejua aczerość. Dla samej o pomstę do n1eba w Gdańsku,_ n,_ 
gry, podyktowaaej takiml czy in- s1ąs.ia., v:_ · Pr:usada Włchodmcn, 
aymł okolk:znośclami nie nalei w Wamti1? W atłth warunkach 

Newoczesne Parowe lakładJ Młeczankle 

,JULIANOWO" 
WARSZAWA, Il 
T•leton 2 7 a• 
wtaśclciel JULJAN c HA R A z 111 s KI 

' • Y trudno oprzeć się wrażeniu że Zawiadamiają, P. T. Konsumentów, że w zwią.zku z ~tmmi&1'c\ 11ę 
porusz.a~ stnm o tak silnym tooie. . . ' id · · daj .._,A_ i kb 

. prowadzona akcja postada charak ep etnJą, pryszczycy - wy ł na „,._.,~o ln ~ 

~etel1 w gł~ach narodu drzemią ter czegoś rozdttegoł że ma po. •»"ł.lte&nle pas.c.r»aowane1 a więc wo1. e 04 tych~. 
f'°~7, to nie n!let~r!: wywo. iimll -sztuczności Krótko mówiąc Mleko na miarę ._ xozdajen1y w baniach aplótnbowahyoh: 

!:"i.! tam, gdzle po ne były odczuwa. się ;..,"tym wszystltim butelkowe-w b u t el k a c h kapslowanyeb ~cmni. 
•1- fajerwerki. . · 

Oblerwujemy niejednokrotnie nieszczerość. 
fU IM~ alę z Ja.kiCo6 pllftt.. Pi:oblem proporcji nlebetpie
m d19pozycyjnego pewne kampa- czeństw i bierarrdliii za,ga ień jest 
tlie poUtycme, ma.jęce na celu zmo właściwie w tej całef tzeciy naj. 
a.tłłiowattle narodu pod tym ny wuniejszy. Roz~·miemy doskooa. 
łnaym hufem. jakby .na da11y le, że mając do czynienia q; wielo

sna.k pocztwszy od pewmego dnia rakim niebeipieczeńsiwem i z sze 
uta prasa określonego kierunku regiem rzeczy do przeprowadzenia 
lldeaa w tkoncentrowanym ataku i wywalczenia, nie możemy naszej 
na jakiś punkt, wskazując społe. energii rozpraszać na wszystkie 

Lody PINGWIN kup bo warto 

cu Warszawskim" z dn. 3 sierpnia 
b. r. oświadczeni& p. Wiktora Bła
żejewicza zaprzeczaj4cego infor· 
mac3om Agencji Alltymasonskiej 
otinośnie do Jego osoby, :stwieniz.a 
my, - na podstawie posiadany<>h 
przez nas danych faktycznyc~: 

1) - p. Wiktor Błażejewicz, peł 
niący funkcje radcy w Min. W. R. 
i O. P., nie tylko jest masonem, 
lecz zajmuje wysokie stano\\oisko 
w hierarchii wolnomularskiej; 

2) w mieszkaniu !?· Wikto1a 
Bła:tejewicza na Grochowie (~ół

klewskiego 31), nie tylko odbywa-

3) a wtedy ośWi~dtta się: ło idź 
pan do sądu. 

Moi pa<nowiel tak nie W(Jlnc)t W . 
wypadkach wyją~ch, 'g<dy ..,. 
gr~ wchodzą zauuty 10 3akieś na. 
ctużycia materiał~ i t. ~., mMna 
zastosować i taką tnetOdę, A1e nie 
jako regułę. Bo przykro to ~.zy
pomnieć - prawOda'Mltwo angiel
skie uznaje ją - tę metodę ~a ... 
granicę szantażu, ł·embardziej, gdy 
się wymienia nazwJska .urzęcilrikóW' 
państwowych. 

Narazie pozwolimy sobie prbsić 
władze państwowe o wyjaśfiienie, 

czenstwu, te tam jest właśnie nie., C K W 
a,ezpieczeft1two najwi~ksze, wróg • • • .: 
najgrożn~ejszy, lmywda nasza ,naj Posiedzenie plenarne C. K . .w: ______ _ 
dotkliwsza. Wczoraj o tym jeszcz~ P. P. S. od~dzie się we wtorek 
niernał nJe ~wiooo, rzadko tylko 23 sierpnia o g. 16 w Warszawie 
o tym ptsan<>, a dziś nagle ze w gmachu Z. Z. K. priy ul. Czer

BAR·KłlAJP 

M"Sz.ystkich sz.pałt krzyC'Zą do nas wonego Krzyża 20. »POD A ASIEM" 
••.stała OT W A~ TA 6 sierpni• w nowych, 
wytwornych formac.h stara, świetna wóda i najlepsze jadło. 

Kil K. PłłZE ' H. 4 

W fym -ro'ku -Odwołano legiono- Kraków od Warszawy, utrąco
we uroczystości sierpniowe, <:o ne POLSKIMI throjaymi dłoń· , 
yv..·ołało ,zdziwieriie. i rozgorycze mi. ,,Kaclrówkę" wzięła już na 

nie wśród byłych legionistów. swoje wielkie skrzydła --; ~: 
.}ećk~ z nich pułk. January Grę- s!ori Wy~ sz ,,Kadrowki 

dziiłska w „C~arno na białym" a1e rest ~ i ZACJAD~
sta\\'i~ pytanie: „czyżby panująca EM lityki ~P..ołczesneJ. 
psychoza lęku przed zbiorowymi Wymarsz „Kad!ó~ki - to 
świętami objąć miała legiooową dumne wspommeme całego. ~a
r-0c~icę?" - i następnie odpowlia I rodu o dumnych clDtach mUllO" 

aa na nie: . nych. • • 

Nikt nle ino:Ge vozumieć. by Opo ,_..1;;.1 .!: ·-..1 • .Fclik 
·t-t.<-.<•·· l .„,. ! ri„ . Wl&UM a.u ~ys s 
„_..,,_o Wl!"A wzg ę...., orgaruza. Perl że yśl o "Kadrówce" 
cyJne czy po11Złdkowe roog.ły po. - J.. ' •• -.:by 1-L..-n 

. . U• m.11 <tAWSZ8 aa ~~ 
zbawić rzeszę zasłużonych żołnie- d' ... - • . __ ,1...1 o aooown. "G' 

. ' an ue) lOSeiuu · ,w. .u:.. 
rzy I,.egionów. Józefa Piłsudskiego ,,I słyszę poszum tych jesien-
tego nalstotniejszego prawa mo- nych liści, którymi ciągnął od
&lMgo - starszyzna legionowa, wró\ 1 pOd Rogowa.„" 

która. znalazła. statutowe upraw- Bo istó 'e _ ROGOW, jako 

nienia do takiej decyzJi, wykaza. symbol p acy fillrnef Organi
ła, że umie czytać regulaminy, ale zatji Bojowej PS - to było 
utracił& dar ~ia w sercach je 0 ze źtódeł najgłębszych 

ludzkłch. lei psychologii, tef woli czynu 

Niestety, od chwili zadomowie- i tej MYŚLI POLITYCZNEJ, Z 

nia się pojęcia starszyzny legiono ltt6rych wyrosła 6źttief ;,K4-
wej, która :z tytułu przebytej ka . dr6 ka". ~ PRAWDY IU
riery życiowej uroiła sobie r>rawo 'STO YCZN nie zm enł ża
do piastowania. kierowniczych sta e . ,, taw1d .... „ Sama ! moi
nowiSk w obozie legionowym, od. liwość psychologiczna powsta
datają.c się równocześnie od owej ni ,,K 6wki" narodziła się 
szarzyzny legionowej, klepanej po łl8 S'tl eh 'S&lllotay.cb Orga-

ramieniu - owef szarej braci, ~· Jowe~. 
nie wyróżnioneJ· gwiazdkami i nie •11 • 

Wymarsz „Kadrówki me 
zasłużonej państwowo na szcze- jest dU •aj ZAGADNIENIEM 
blach hemoroidokracji, obóz le- polityki clnia bieżęcqo. Ale 
glonowy schodzi coro.z bardziej tlo SZTANDAR, który . prowadził 
roll cennej ozdoby w pa.tl.stwie 1 „Kadrówkę'', sztandar POL· 
coraz bardziej spychany jest na- SKI WOLNEJ j SPRA WIEDLI 
bacznościowymi metodami do roli WEJ, Polski wyzwolonel P.ra• 
milczka, którego otwarcie ust mo ~y, poioslał zagadnieniem i PQ'"" 
globy spowodować niesmaczną. został ZADANIEM l>RAKT'Y-

iwlelkie tytuły, alannują, podbu.rza 
J4 nas, rozpalaj4 do walki. Które. 
go.ś dnia np. wskar-Jje si~ jako na 
tein odcinek najgroź.l'liejszy, 11aj. 
;watnlejszy - na Litwę. Ujawnia 
al~ mnóstwo faktów, odsłania si~ 
taly szereg dotkłiwvrh krzywd, 
~ały szereg dowo t .v złej woli 
prteciwnika. Wszystko i.nne znika 

lY si~ zebrania. Loty, lecz zna;dv
wało się tam tajne archiwum ma
ł!Ońskie.. 

konsternację, lub do roll ramola, CZNYM, kt&e stoi JESZCZE 

komu w Polsce przysługuje prawo którego trzeba trzymać na dy. przed nami, które trzeba JE-
µodpatrywania przez dziurkę o1 stansie, aby swym widokiem nie '7.C:ZE wypełnić. 

„ Do naszrcb prenumerator w 
Uregulcnvaaa na!etaośf za 1ren11Hr1te, •arantu~ 

Je stale i terminowe dostarczanie oisma. 
Prosimr wiec o wplateaie zal glei i bieiateł pre-

1um łłJ. 

Na dalsze oświadczenia p. Wi
ktora BłażejeW1cza reagować llie 
będziemy. Ra«zimy mu natomiast. 
aby skiero•v&ł sprawę- na drogę 
qdoq. 

I tu, w tym właśnie punkcie, trte 
ba zahamować - i tb bardzo sta . 
nowczo - „rozmach" pp. kierow
ników „Agencji \ntymasońskiej ' '. 

U nas, w Państwie Polskim, ~il
włgilacja mieszkań obywateli, a 
wl~c i urzędnik6w paóstwowycb, 

klucza czyichkolwiek mieszkań pty raził. To zad~ie spoczywa na bar 
watnych niezależnie od tego, czy 

1 

1 swój pełen goryczy artykuł kach i pokolenia naszego i po· 

osoba pódpatrująca z.obaczyła końciy ob. Grzędiż1ński sfowąml koleń już na.dchodzących. 
coś, co istnieje, czy też co'ś, czego , . M. NlE Z1 A'tKOWSKJ 

nie ma. ' ·· , cm-----------------------
l n~stępn1e: czy ~,Agencja Anty. Prm•st \ńll ow z noś D\tłłfłpft 

masonska" jest kOttcesfonowa. • 
nym biutem detektywów, pttma„ W llDCU b. ł. 

P.K.O. 

czonytn dla kontto1i ,,mas~ń~wa'' W lipcu b. t. przyrost wkładów o 53.748 i na koniec miesiąca wy. 

urzędników państwowych ,albo oszczędnościowych wyniósł 15,3 nosiła ogółem 3.240.~71, a więc 

profesorów wyiszyth :uoi~1nl? ! mtłłonów iłotyth. obecttie jut co dziesiąty mi.eszka-
, · · 4 Liczba ks14ttciek o tctt-Ono· nlec Pol 1d posiada łcłiąteczkę 

łciowych zwięksiył4 alę w lipcu P. K. O. 



Str ·4 

Dzień rozstrzygnięcia 
a· $ierpnia· ·1918 

Dwadzieścia lat łemu, lałem I ubóstwianych dotychczas i wszech 
Jesienią roku 1918 rozstrzygały się potętnych Wodzów. - Odwrót. 
na polach Francji losy wojny. Prze taki, twierdził Ludendorff, to chaos 
ływamy więc codziennie dwudzle w połączeniach armii, to koniecz· 
Słll rocznic~ walk, w których set- ność oddania, bo na ewakuację 
kl, a cżęsto tysiące lądzi ginęło, brak czasu, bezcennego materiału 
by wywalczyć zwycięstwo. wojennego nagromadzonego na 

Rozstrzygnięcie padło 8 ster. · terytoriach okupowanych, wcesz. 
pnia, jak pisze Ludendorff, - dnlu cie i to najważniejsze, to wrażenie 
błoby dla armil niemieckiej. Tego klęski, które w Niemczech wywo. 
C!nla, pod nagłym natarciem dwuch tać musi oddanie wszystkiego, en 
armlJ - angletsJcleJ gen. Rawłln- · unaoczniało „zdobycze" czterech· 
sona ł francuskiej .gen. Debenev. lat na froncie ·Zachodnim, co musi 
prysł · frorit niemiecki ł rozwląły 

poderwać zaufanie Narodu do ar. 
mii i jej wodzów. 

Pierwsze dwa argumenty nie 
wytrzymywały krytyki tak, jak rie 
wytrzymały one próby życia. Co
fanie się stałe pod naporem nie
przyjaciela zdezorganizowało ar. 
mię niemiecką stokroć b:mh:;cj 
niżby to był zrobił ciężki, ale pla
nowy odwrót; składy materialów 
wpadały w ręce aliantów w miarę, 
jak onzyskiwali obszary oku;nwa 
ne przez Niemców. Punkt ciężko-

ścł - ro argument trzeci - „op. zachować armię w stanie nTena1'tt
tyczno" - prestiżowy; sz<>nym. W dwa tygodnie potem 

I tutaj nasuwa nam się porów- zwyciężył nad Mamą. 
nanie, jakże inne były w podo- Gdy w roku 1918 pękł front fran 
bnej sytuacji działania francuskie! cuski w końcu maja - i wydawa
Gdy w sierpniu 1914 r. armie fran ło się, że nic jut Francji nie ura
cuskie zostały pok<>nane na grot- tuje, Clemenceau oświadczył w 
nicach swego kraju przez nawałę parlamencie: „Zwycięstwo będzie 
niemiecką, głównodowodzący jof. naszym, jeżeli Władze Rzeczypo
fre nie zawahał się cofnąć o trzy. spolitej staną na wysokości zada. 
sta kilometrów, oddać na czt~rołe· 1 nia ... będę się bił przed Paryżem, 
tnią okupację dziesięć najbogat. będę się bił za Paryżem, będę się 
szych departamentów, byle tylko bił..w samym Parytu''. - W nie-

się ost11tnle nadzieje na zwyclę-
1two nlemlecklego o~a. Od tei 
·chwili armie niemieckie spychari~ 
były z jednej pozycji obronneJ na 
~m~ przez ~~gte ńafarcła Spny 
młerzeńcÓw, at do llstopadowei 
lcapltulacfl. - Istniała fedrtak mo
!łlwoś~ ratunku, posunięcie, które 

Chiny zmagajct sie z najazdem 
łlłe zdołałoby mote pnechyłlt' 
rinów szali zwycięstwa na stronę 
niemiecką, ale które, pnez grofbę 
pfątef wofenef zimy, pozwollłobv 
Im traktowat o pokóJ na moftl. 
Wych warunkacft. Odyby Dowódz
łwo Niemieckie, fak to pisze w 
J;wych pamiętnikach marszałek 
Foch, powzięło wielką decyzję 
oderwania słę od przecłwnlka r -
:zrezygnowawszy z „zastawów te. 
ten-owych" w postacł okupowa
nych ziem Francji a częściow'l i 
lłelgli, wycofało swe wojska na 
linie Antwerpia - _Moza - Metz 
- Sfrassburg - Ren, - llnlę nle
twykle silną I łatwą do obrony i 
,tam. dzlę-kl skróceniu frontu, wy. 
?zieliło odwody, uzupełniło prze
trzebione dywizje I oczekiwało na 
tarcia armil ·Sprzymierzonych -· 
~iągle opófoia.nych w swym mar
szu przez silne straże tylne, -· 
wszystko zdaje się przemawiać za 
lym, ~e Sprzymierzeni, pośród któ 
rych nieieden gonił fuż resztą sił, 
z radością powitaliby każdą roz. 
sąd~a pronozvcle, zmierzającą do 
zaknńczenia wojny. 

A .iednak te~o nie uczvniono -
! przvl"zvn, kt6re znaidufemy w 
pamiętnikach oolityków niemiec. 
kich, o którvch istnieniu po raz 
pierwszy sobie od początku Wllj
ny przypomniano i którvch wezw<i 
no, by w obliczu klęski wzięli na 
siebie odpowiedzialn~ść za błędy 

Wartość zwycięstw japońskich 
LOSY HANKOU 

Pakt wielce wymowny. Im dalej 

DZIBLO ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO 

oddziały japońskie posuwają się w „Pokonane" Chiny _ jak sły
głąb Chin - tym więcej „zwycięz chać - wcale się nie kwapią do 
ca'' zdradza zaniepokojenia i ner- przyjęcia propozycji zwycięzców. 
wowoścl. Wiadomość o nowych,-- Rżąd chiński uważa, że wł'ctśnie 
jakoby łagodniejszy.eh już wa-run- przedwczesne zawarcie pokoju mo 
kach Japo.n,fJi pod adre.5em Chin, globy zmarnować ogromny wysł-
nle powln·na jut nikogo dziwić. tek narodu chińskiego. 

Pisaliśmy o rosnącym wyczerpa 
nlu gospodarczym Japonii. Nieza. Pokój obecnie zawarty byłby w 
leżnie więc nawet od nowych, ab- katdym razie częściową kapituła. 
sorbujących Japonię wydarzeń na efą, która kolidowałaby z wielkim 
granicy mandżursko • sowieckiej, dziełem zjednoczenia narOdowego 
taktyka chińska - wyczerpywania t'Mr1. 
napastnika okazuje się skuteC?.na. Wszyscy korespondenci prasy 

Nic też dziwnego, że, mimo upad europeiskiej i amerykańllkiej stwicr 
ku Kłu.Kiang i planów ofensywy dzafa jednogłośnie, że pod ciosami 
japońskiej na Hankou, nastroje w nafeźdźcy dokonało się to dzieło 
wojskOwych i politycznych kołach włekOpOmne. Najodleglelsze pro . 
Ch!n są zupełnie optymłstycz.ne. wincf e og:romneJ Republiki, sąsia-

Jest rzeczą prawdopodobną: że dujące z Tybetem, manif~stuia so
losy Hankou są przesądzone, Jelf- . lidamość z Rzadem i armią Repu
nak zdaniem bezstronnych obser- bliki_ Odbywaia się tam masowe 
watorów upadek tego miasta ·nie. wiece i zgromadzenia patriotyczne. 
zada poważnego ciosu Rządowi 7biera sfr ofiary nic>n i eż'le i roc:vła 
Repuhliki Chińskiej. Dla Japończy. armil samoloty. Na równi z Chin. 
ków operacje na tym terenie będą c1.ykltmi stoia do walki inne naro
bardzo utrudnione ze względów te dowości. mieszkaiace w Chinac~ . 
renowych (możliwość zerwania np. w prowincii Hun an, sformo
tam na rzekach i zalania terenów) wano pułk, złn:i'ony z ~ołn l erzv 
oraz wobec odlegJ.ości od bazy narodowo~ci Miao. Również do. 
operacyjnej,. P1:Y czym . rzeka 

1 

wódcn pułku Wu.Heng-Liang nale
Jang • Tse 1est 1edyną arterią ko - ży do tego plemienia. 
munikacyjną. 

NASTROJE Japońskie ekspedycje karne koń· 
MAS CHLOPSKICH czą się zazwyczaj bardzo opłaka-

„Dawniej nienawidzili wojny w nie dla najeźdźcy. 
ogóle - pisze korespondent Time- Korespondent „Tlmes'a" opisał 
sa" o nastrojach chłopów chińskich „Uniwersytet <>poru wobec japo. 
- dziś nienawidzą najeźdźcy„. nil", zorganizowany w Jan.Jang 
Dawniej nłe było dla nich dostałe.. (prowl-ncja Szensi}, gdzie młodzie.Z, 
cznych powodów witania radOiSnłe przybyła z rótnych okolic Chin, 
przybywających Oddziałów chld· uczyła słę metod wojny parłyzanc· 
skich. W pierwszych miesiącach klej. Korespondent słuchał - jak 
wojny oczekiwali nadciągnięcia · ja pisze - bardzo ciekawego, gru'l
pończyków raczej ze spokojem, niż townE'go wykładu dwugodzinnego 
z trwogą". ·na temat taktyki odwrotu. Ze stu. 

Ja każ jest przyczyna tef z:nlany dentów tego „Uniwersytetu" -
nastrojów? Przede wszystkim - • tworzą się kadry oficerskie armii 
mądra propaganda chińska i przy. partyzanckiej. 
kładne zachaiwanie słę żołnierzy, •• * a ponad to - okrucieństwa jap<>ń. 
skie. Korespondent -opisuje straszne Nie można również zapominać o 
~ceny mordowania włościan, ich wielk~ch ~a·~tościach materiału 
żon i dzieci opisuje też straszne _ludzkiego, .1ak1m rozporządza ar
obrazy znis~czenia. z wielkiego 0 • mia chińska. Zdaniem „Times'a" 
siedla liczącego t .800 domów __ nie trzeba przesądzać walorów żoł 
fYOzostało tylko 30, z innej mniej- nlerza japońskiego, który musi 
szei wsi - zaledwie 6. mieć podnietę w formie manifesta-

CHtOPSCY PARTYZANCI cyj patriotycznych lub.„ „sake" -
Dalej - mamy opłs czterokrotne (wód~~) I gejsz dla podniesienia 

go (w ciągu 48 godzin) zajmowa. ducha . ZOfn'erz chłńskł jest bar
nia wsi przez oddziałv japońskie . dz~ ruchliwy i aktywny, a zara. 
Z niezachwianym uporem partyzan zem wytrwały. 
ci chłopscy cofaia się w zarosła· żołnierz chiński gardzi japoń
hamhtt!lowe. Wieś pustoszeje. skim, nie przywiązuje znaczenia do 
Chłopi w sąsiednich wąwozach wy jego odwagi, ceni jedynie.„ japoń
'<ooują schowa.ną tam broń I ocze- skie uzbrojenie. 
kują mómentu, by rzucić się na wro Ta garść faktów świadczy, ~e 
ga, który - pisze korespondent - sytuacja „zwycięzców" japońskich 
mó~ł wełść do ich doUny, ale jej nie jest godna zazdrości. 
nię opąścł. 

.PARTYZANTKA REGULARNA 

spełna Cfwa mleshlce polym 1Catłia 
się odwróciła. 

W przeciwstawieniu tych przy· 
kładów tkwi cała rótnica dwuch 
systemów. Armia i naród niemiec
ki zautomatyzowane w dyscpUnle, 
podporządt:owane woli „Wodza'', 
trzymane w nieświadomości, co 
do istotnego obrotu wydarzeń; de 
cydujących o Ich losie, nie mogł 
wytrwać w śmiertelnej watce, gdy 
zwątpiły w nieomylność Dowódz. 
twa i gdy tragiczna rzeczywistoM 
rozdarła zasłonę kłamstw, którymi 
urabiano ich opinię. - Z drugiej 
strony naród francuski, świadomy, 
że walczy o swą ziemię, o swój 
dom, o prawo do wolnego życia 
dla siebie i swych dzieci, zwierał 
się w sobie tym potężnie'J, Im wię
ksze było nieb~pieczeństwo. Nte 
straszny mu był huk armat niemiec 
kich pod Parvżem w 1914 r., prze 
trwał piekło Verdun i porażki 1917 
roku - i w ostatnim roku wojny, 
gdy zdawało się, te fut znowu 
wszystko straco•ne, z.nów niepo
miernym wysiłkiem zagrodził dro
gę wrogowi. W osiemnastym ro.· 
ku po stronie francuskiej walcz~ł 
i krwawił cały naród, po stronie 
niemieckiej walczyło Dow6dz~o 
- naród już tylko krwawił. · : 

W czasach dzisiejszych dużo - sfy 
szymy o przewadze narodów „mo 
cnych", „zwartych", „zdyscyplin~ 
wanych" nad chansem I dezorga. 
nizacją tych według oficjalnej c:ły
finicii, cech „słabości" - demo. 
kracji. Ale ,gdy przychodzi chwila 
ciężkiej pr0by, -gdy ważą się Io~ 
Państwa, ileż więcej siły potrafi 
wvkrzesać z siebie Naród świado
my tego, o co walczy I tego, że 
walczy o swój byt, a nie w imłę 
mitu, - niż Naród, który wyzbył 
się myślenia i całą troskę o swe 
losy przerzucił na jednostkę, któ
ra załamuje się pod ciężarem prze 
ciwności. 

Nie jest przypadkiem, te w ta
kich chwilach najbardziej „autory 
tatywni" Wodzowie przypomi11a·ją 

sobie o istnieniu Narodu, powoht
ia Rządy koa1icvjne tub, iak w 
Niemczech w 1918 roku, parlameit 
tarne - w przekonaniu, że to 
wzmoże obronność Państwa. Czy 
nie lepiej od tego zacząć, gdy na
prawdę o tę obronność chodzi? 

E.W. i 

W okupowanej · Austrii 
zo~~~~c~~~~~~~· :~f;;;;,~~~ . H1·11er zagraz· a Dan1·1· 

BURZLIWE ZEBRANIE 
ROBOTNICZE 

Oto - jeden z wielu przypad. 
ków: w dniu 21 lipca we Floris
dorfie odbywało się zebranie 800 
robotnic i robotników. Przema
wiali przedstawiciele hitllerow-' 
skiego „Frontu Pracy" pp. Prehsl 

grobowym milczeniu. Również ~ieza.d:i~olenia, na . tyłach · woj.;k 
· · k' · · K t d ianonsk1ch toczy się part•-zanttca 

W sferach robotniczych Austrii 
panują nastroje, które co raz bar. 
dziej niepokoją okupantów. Wy
padki zamieszek na .tle pogorsze
nfa warunków bytu są na porząd
'ku dziennym. 

i Panzl. · 

Mowy kh wysłuchane były w 

Mt±WWWW • 
Ciuh w Cieoliński 

Szlifierze kr1sztalów 
Kryształy, .przejrzyste srebro, górska woda źródlana, 
płynne światło, czarodziejstwem w dziwne formy zaklęte - -
w kształty mis, w.a.z, wazonów, kielłcbów, dzbanów 

" ręce szlifierzy zbieraj, rozsypane diamenty - -

·Kryształy, -srebrna przejrzystość, górski potok, -
leje . się, tryska •ebro, Iskrzy przez ręce szlifierzy, 

·światło łamie w eeledyn, fiolet, czerwień ł złoto -
śi,rieg się na światłach lodu iskrzy i srebrzy - -

Kryształy, płynna świetlistość zaklęta w kształty - -
ręce szlifierzy dziwy' widziane pod powiekami oczu, 

-splątanym gąszczem srebra: kwiaty, liście, kanty akantów, 
.Unie, wcięcia i wręby, blask błysków toczą - - „ ~ 

-Kryształy, ścięta płynność srebrzystej wody - -
w pnejrzysłycb gąszczach srebra ognie hutniczych pieców,. 
Zamknięte tajnym dziwem w świetlistych formach chłodu, 
fłka szlifierzy, dziwna, w krople rubinu wznieca~ -

Kryształy, ckiwna srebrna świetlistość światła, 
w fonny dzbanów, kielichów, wazonów ścięta - -
w ciężką, jak ołów, przejrzystość kształtów 
sypią szlifierz światło swych oczu ślepnących, blask rozsypanych 

diamentów - - -

mowę me1a 1e1 pam o z, prze - • 1 • • • d I t 
s.tawi.ciellci „Kobiecego sektoru" zorganiVzoIIwl ana.. nk1tcó1at~ę ada. . Dania ma także swojego Henlei. „Niemiecko-duńska granica ~-
F t p · t el zwana arm1r, ra wyrzą zi. na jest nim proboszcz Schmidt dzie zrewidowana. Musi to .naśią. 

ron u .1 rac~ przyJę o , w z.up • ła już Jaoończykom ogromne szkó. ' ktÓry - w charakterze Fiihrera': pić, gdyż Niemcy tego zażądają,". 
ny~ mi c~eni\ ł ł .. k' I dy. Jei śladem wystąpiła . do walki I gruip niemieckich w SzlezwiO'U -W reszc1~ia ra ghos ~1łe1a : f" nowa IV armia, ~alcząca oddziała~ Północnym - odbiera instruktje ów dziwny poseł do parlamentu 

amsdekr, h' lry wykc. wa a za e y . 'mi w rejonach Nankinu i Szangha. bezpośrednio z Berlina duńskiego wyobraża sobie, że roi. 
porz~ u 1t erows 1ego dla ro- ju. .. . , . · . kaz „fiihrera" · jest e>bowiązująćy 
botmków "' . któ h k 1. h. ko Schmidt roz1e,dża się po śwte. dla całego świata. · • vv nie rvc o o 1cac , rze . . 

Wówczas doszło do zaburzeń. mo zdobytych przez Japończyków. cie, wy~łasza 1;1owy propo~ando. . Prasa skan?ynawska stwierdza, 
Robotnicy zaczęli wykrzykiwać, odcfziałv partvzanckie sprawttjił we, ~dzte moze, tam zamieszcza ze tego rodzaju propaganda ~oie 
że po „Anszlusie", po „odżydze- f~li:hrczńa kontrole i wydafiJ prze. wywiady. I co najwyżej wzmocnić nastroje 
niu" przedsiębiorstw obniżono im nusłkl cudza.zlemcom, utrzymują W Oslo stwierdził kategorycz· nieufności w stosunku do ,,Trze-
płace o 15 proc., że „aryjscy" porzadek. nie: c1ej" Rzeszy. 
spekulanci obdzierają ich nie go. 
rzej od żydowskich. 

Nie można było kontynuować 
zebrania, ani wyperswadować 
wzburzonym robotnikom, że ·po. 
wi.nni , w spokoju wysłuchać hitle 
rowskiego „objawienie". 

Wobec przyjazdu Runclmana 
Sprowadzono oddział S. A. Stanowisko· socjalistów niemieckich 

Szturmowcy zaczęli pałkami roz
pędzać kobiety i mężczyzn; Nad· 
biegła również policja i oddział 

sztatet och~onnych. Szereg rotot
nic i robotników aresztowano. 

„Sozialdemokrat", organ Nie- bicie Republiki Czechosłowackiej 
mieckiej P'arm · Socjaloo . - Demo- mc,:?!oby się doko·nać bez wojny i 
kratycznej w Republice Czechosło bez strasznych ofiar ze strony Lud 
wackiej, ogłasza artykuł' przewód ności sudeckiej. 
cy P'artii, tow. fakscha, n.a powi. Tow., Jaksch wskazuje na rolę 

GANGSTERZY W BRUNATNYCH ·tanie ·lorda Runciman·a. dziejową Niemców, zamieszkują~ 
MUNDURACH Tow. Jaksch podkreśla, · ie cych obszary· sudeckie. · Stanowić 

Wiedeńskie wydanie „VO!ki· 
scher Boobachter" ogłasza co pe. 
wien czas „ostatnie ostrzeżenie'' 
pod adresem tych, którzy wystę· 
pując w mundurach i z odznakami 
szturmowców, dopuszczają się 
czynów, kompromitujących par. 
tię. Chodzi tu zapewne o rewizję 
na własną rękę, „konfis){aty" 
mienia żydowskiego.„ na prywat· 
ny użytek pp. sżturmowców. · 

wszystkie strony zainteresowane oni mogą pomost porozumienia i 
intJszą się zdecydować na ofiary współpracy między Niemcami a 
dla utrzymania pokoju . w Europie światem słowiańskim. 
środkowej. . · ~. · W związku zaś z samym przy. 

„Trzecia" Rzesza musi si~ wy. byciem i z misją lorda Runcima
rzec swej polityki zaost·rzania sto na, wskazuje tow. Jaksch na ce
sunków z Czechosłowacją; od sta towość udzielenia przez wielkie 
nowiska Rzeszy w najbliższych ty demokrac]e pomocy w formie po. 

PUDEl=ł 
ZPUSZ.KIEM 

• : t 

tyczki na odbudowę gospodarczq 
obszaru sudeckiego. 

Byłby to nader pożądany .wk~d 
do dzieła porozumienia I uspoko
jenia w Europie środkowej; „.: 

•• * .„ 
Zarząd Niemieckiej Partii So. 

cjalno • Demokratycznej ·w spra. 
wie statutu narodowościowego ·u
chwalił następujące postulaty: . 

I) Demokratycz•ne równoupraw 
nh~nie; prawa językowe w admi
nistracji, w samorządzie i w par
lamencie; zabezpieczenie ludnośeł 
sudeckiej prawa egzystencji. 

Poniewat tych „ostatnich. o
strzeżeń" jest duto - więc moż· 
na sobie wyobrazić, . jalde stosun. 

liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, boratorium Magistra Grabowskiego, ki panują w szeregach oddziałów 
plamy, piegi, oparzenia, odparzerua, Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te· szturmowych. 
.szorstkcść, czerwoność, swędzenie lefon 2-16. 72. żą.dać: Apteki, Dro· 1 1 któ · - · t d · · ·• 

EGZEM~, 

godniach zależy, jakie będą losy 
rokowań w sprawach narodowo.' 
ściowych w Pradze. Ale I politycy 
czescy muszą zdobyć - się na ofla. 
ry i wspótubywatelom innych na. 
rodowości przyznać demokratycz. 
ne równouprawnienie. 

Ze swej strony Niemcy Sudeccy 
- povviada tow. Ja1ksch - winni ~S 

2) Zasada proporcjonalności w 
administr.acji, przedsiJębiOłt'stwach 

państwowych i Jlrzy robotach pu. 
blicznych. 

3) Autonomia w dziedzinie gos •. 
podarczej, społeczno • charyta„ 
tywne i kulturalnej. 

Poza tym Partia poleciła swym 
orzedstawicielom przy rokowa • 
niach z Rządem kbaiść nacisk na 
plan odbudowy gospodataej ob
szaru Sudetów„ 

skóry, usuwa bezwzglwdnle działa· gerie. Perfumerie, lub bezpośrednio z moze się . emu ziwic . 
. jl&ey wszecbatrolll\ie ,,Krem reJene- Z& pobrani.em złoąch 3.60. . ·kUlt przemocy mUStał doprowa· 
neyjD,>"'. TUba ałotJ'. 1.00~ a.oo. La- . · d2lić do zupełnej demoralizacji. · 

pamiętać, że byłoby iluzią łudzić! ' 
się, iż „Anszlus" terenów sudec
kich do -;.. Trzecie!" Rzeux I roa- ,...„„ ... „ ..... 
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Drogi nowoczesnei. architektury 
tnłe d' aowycil form. a nowych po 
trzeb ~ nowyeh eel6w wytwonył 
sobie wiek XX obfite nmóstwo. 
N a:dto dołpyła tit do tego foez· 
u.e jee.a, wielee trJCZęśłiiwa okoli· 
czm.ość, a miianowicie możność z.a· 
stoaow..mi& nowego materiału -
w pie~ 118 rzędzie żelaza i 
betonu., a wynala~i pnemysłu 
budowł1mego oraz wykonane BlpO• 

sobem mechanicznym części do· 
mu, są hiaiaj dla arohitekta owym 
materi(tłem, s którego tworzy 81We 
dzieło, a . które dawniej budował 
z dr.ze"\,18, kamienia ciósowego, czy 
.a. cegcy .. 

architekltun nie jelt tylko eztJD!k11 
wyzyekania miejaca. Ardhitektura 
naszych czasów jest głównie utu· 
ką komponowania przestrzeni, a 
jej fu.nlrejonalirrm wynika z prze· 
krojów wnętrza domu, dostosowa· 
nego do waruinkżów bytowania i 
rodzaiu zajęć jego mieszkańców. 

Zaehod'Zi więc pytanie, jak te 
nowe zasady booowania wygląda· 
ją w pTaktycZ1I1ym zasto"°waniu? 

Dawniej arohitek:t, budując dom 
nrp. w stylu barokowym, kompo· 
nował przede wszystkim efektow· 
ną fasadę barokową i do niej do· 
stooowywał stylistycm.ie całą bu· 
dowlę. Szedł więc od zewnętrz do 
wewinątrz. 

J. E. KOULA, PRAGA: 

i. }, P. ()_UD.: - O•ieąlę ~bomicze w Hoek v. Holland. 

Mon~wanie standaryzowanych 
części IJudynku, nie uhl\i.ia bynaj· 
mniej ~oki architekta - nie 
zapożyeaa on howiem .zewnętrz
nych łcnn bud.owili a innych dtzie· 
dzin ifcla, lecz całkiem świado· 
mie et<Jnje bztahy wypływające 
logicznie i celowo z planu i kon· 
strukcji. Dzięki ło.nikcjona.litmiowi 
owego 1Ianu, dzieło architekta o· 
trzymu~ d:zieiejsz'ł formę w u1cla· 
dzie ma..sywó:w budowli, w foh pro 
porcjaołl i rytinie. Ale dzieiej&z1l 

Achitekt nowoczesny natomia&t, 
nrie upiera się wcale przy podkre· 
ślaniu frontowości. Wszystkie kie· 
rurnki, front ozy tył, góra ozy dół, 
eą dla niego jednakowo waż.ne. Z 
podobnych przyczyn ZIIlika także 
dach, który pojęty dawniej jako 
dekoracja 0 terułeneji pionowej
ma obeooie spełniać prrizede Wl!'zy· 
etkim funkcję przykrywania bu
dynku. Nie m'llS>i więc być Widocz· 

ny, a przy tym może być z powo· 
dzeniem użxty na tarrasy, ogrody, 
solaria i t. p. Przez dach płaski 
akcentujemy li:nię poziomą, naj· 
więcej odpowiadają.cą naturalne· 
mu uwarstwowieniu budowlanego 
materiału. W związku zaś zarzu· 

W XIX-tym stuleciu,, w tym 
-wi~ supełnego u.padlku aztuki 
budowlanej, architektura nie u· 
miała nadążyó za aybk.im ro1JW0· 
jem_ przemyału i ruchu społeczne
go. w nlkiah europejskich cen· 
n.ach przemyełowych booowano 
tandetne, paen:dostylowe domy 
:Wielkomiejskie o fuadach pozha· 
-1onycli architektonicznego wyra· 
.-i, a kryjących po.za eztu.emiymi 
.,P~bzeniami całt ohrd~ ciem· 
n~ wilgotnych, nieprzewietrza· 
nych mieezkań. Rola architekta 
nwamająeego przeróżne ozdoby i 
p~ była w tym hudowniic· 
Me, nlezwiązanym orgauiemtle z 
Zyeiem nowoczesnego ~owieka
niemal opokr?Jajęca. 

DzłeieJei architekci natomia&t 
mda,M eobie w całej pellni aprawę 
ze śmieam.ości dotychczasowych 
pojęć o architekturze jako o C'Lymś 
dwoistym, składającym ~ z nie· 
powiązanych z 80bą czynników: 
utylitaryzmu i estetymnu, t. j. 
mony praktycznej, użytkowej bu· 
dowli, oraz jej piękna arty&tycz· 
nego. 

Wobec nowych zadań budowni· 
ctwa - dawniejsza eatetyka, spro· 
. wadzająca piękno architektury do 
dekoracji, musiała więc ulec gl'1llD· 

' towriej rewizji. Wkrótce przeko· 
nano się, że architektura jest nie 
.ty"le dm.volną kombinacją form, ile 
konstrukcją organicznie zwi,qzaną 
z życiem realnym i praktyc:n.ymi 
potrzebami mas i, że nie dowolny 
pomysł i b1J1jna fantazja arohitek· 

AKUSZERKA 
POLOżNA, MARIA GURF'INKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni· 

wersytetu Józefa Piłsudskiego. 

PORADY BEZPlATNE 
przyjmuje panie miejscowe i przy· 
jezdne, tamze STARSZY FEL
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań· 
·ki,- wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

IZCZepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12-2, 4-7 

w niedzielę 4-7, 
WABSZA.WA, CIU..ODNA S8 m. 11 

Telefon 233-57. 

ta, ale cel buidowili decydować tu 
wtiinien o bztałeie ardiitektonioz· 
nym. 

Nowe .potrzeby, nowe cele w ży· 
eiru człowieka wiodą tedy &amol'Z1l· 

Kazimierz Kamiński 
Aktor i reżyser 

(Z moich wspomnień) 

Kazfmierza Kamińskiego pozna. 
łem dopiero w , roku 1905, kiedy 
przyjechał do Warszawy na wy. 
stępy gościnne ( w „Teatrze Let. 
nim"). 

W roku 1908, za mojej dyrekitu. 
ry w Teatrach Warszawskich b. 
rządowych, Kamiński został za
angatowany na stałe w charakte. 
rze nletylko aktora, lecz i główne. 
go reżysera Dramatu ł Komedii. 

Było to lat trzydzieści temu, kie 
dy nowe prą.dy reżyserskie zarów 
no z za.chodu, jak ze wschodu, 
jes·zcze nie dosięgły Warszawy. 
Teatrem Stanisławskiego (powsta 
lym w Moskwie) mało jeszcze kto 
się Interesował; o nowych z.aś kie 
runkach inscenizacyjna - reżyser. 

skich Meyerholza, Tairowa i ca
łej plejady późniejszych reforma. 
torów Teatru - nikt jeszcze nie 
wspominał. 

Nie narzekano jeszcze wówczas 
na „przerost twórcz•ości reżyser
s~i ej" ... 

ne, że wzbudzały one ogólne za. 
interesowanie, a niekiedy nawet i 
zachwyt; przy systemie zaś zmien 
nego repertuaru, - praktykowa
nym w owych czasach na scenie 
Teatru „Rozmaitości" - sztuki te 
sporadycznie grywane były przez 
szereg lat i niemało było widzów, 
którzy oglądali je po kilka i nawet 
po kilkanaście razy ... 

•* * Kamiński, jako aktor, odrazu za-
jąił wśród zesporu teatru „Rozmai. 
tości" należne mu miejsce. 

Atoli na odcinku reżyserskim 

rzecz się miała na początku znacz. 
nie gorzej. 

Coraz częściej alarmowano dy. 
rekcję tea1ralną, że: 

- Ten „nerwowiec" (t. j. Kamiń 
ski) znów zerwał próbę!...)-albo 

- Ten „narwaniec" (ten.że Ka· 
miński) rzucił egzemplarz ... zszedł 

ze sceny, 1JOjechał do domu. Pró
ba znów przerwana ... 

Poniewa:t za kulisami mówiono, 

iż ja, rzekomo, „proteguję" Kamiń
skiego (nonsens: ten wielki aktor 
z swym talentem i pracowitością 
nie potrzebował „protego"), zmu. 
szony byłem sprawę z.badać i wy· 
świetlić. 

Przyglądając się uważnie pracy 
Kamińskiego, zdumiony bylem jego 
systemat ycznością, skrupulatna. 
ścią, gruntownym przygotowaniem 
i wyjątkową subtelnością. 

„Awantury" tak rodzmuchiwane 
za kulisami i za dużym okrągłym 
stołem 'il Semadeniego, powstawa 
ły - rzec można - na tle „zakłó. 
cenia spokoju" podczas prób. Ka
miński domagał się, zarówno 
od aktorów, jak i personelu 
technicznego, absolutnej ciszy pod 
czas pracy reżyserskiej. 

- jak ja mogę reżyserować -
żalił się później Kamiński - kie
dy nie słyszę co aktor mówi, jak 
oo to mówi, jakie robi pauzy, jaki 
nadany jest ogóln·y ron replik, -
bo ciągle trzaskają drzwiami, stu-

Były to czasy, kiedy jeszcze nie 
komponowano na ,,pranie treści" 

utworu dramatycznego, lecz liczo 
no się z tekstem utworu, liczono 
się z autorem i z jego intencjami. 

ówcześni reżyserowie, łącznie 

Ponad 100 trsielY zlotrłh dziennie składali 
mieszkańcy stolicr w liDlU do kas K, K. O. 

miasta st. Warszawy 
z wielkimi talentami .aktorów _ z Pomimo sezonu lel!lliego., który ce· 

chu.je zazwyczaj mniejsze ożywienie, w 
talentami z Bożej ła:ski, stanowią. lipcu r. b. wkłady o.szczę.dinościowe w 

cymi istotę i zarazem „tajenmicę" K. K. o. miasta st. Wall"Szawy, wU"osły 
Teatru - potrafili wszakże tak o p01k:amą sumę Zł. 2.728.919.17. 

t · h . W Ć • I Ogółem &nma wkładów wraz z rachun· 
P.rzygo owa~, z armomzo. a I wy kami bieżącymi wynosi na dzień 31.7. 
cieniować niektóre sztuk1 teatra!. 1938 r. Zł. 157.884.467.09. 

Wobec ~tałego rozirostu Instytucji, co· 
raz hardziej a~tualna staje &ię, jak naj· 
szybsze rozhudo.wanie jej pomieszczenia 
Roboty są w toku i już na jesieni r. i 

Centrala Warszaw.skiej K. K. O. posia· 
dać ~e wielką halę operacyjq o. 29 
Qkienikach. 

kają buciorami, głośno po ką.lach 

rozmawiają, anegdotki sobie opo
wiadają. Przecież to scena, a nie 
żadna karczma, nie żaden szynk ... 

Stopniowo atoli burza przeszła 
- i wszystko powróciło do nor. 
my: opatrzono drzwi za kalisami 
i przy scenie - trzaskać przestały . 

Służba techniczna otrzymała pan. 
tofle filcowe, które obowiązana 

była używać w czasie prób. Naj· 
ważniejsze jednak było to, iż ak. 
torzy wkrótce wyczuli, że Kamiń
ski, jako reżyser, jest mistrzem wy 
sokiej klasy - i chętnie poddali 
się jego sugestywnej pracy. 

Sugestywna ta praca okazała 

się istotną i bardzo owocną. Ka. 
miński w krótkim czasie zdążył 

pr:iygotować kilka sztuk, zagra. 
nych przez ówczesne siły aktor. 
skie Teatru „Rozmaitości", przy. 
czym przygotował je tak subtelnie 
i harmonijnie, że wprowadziły one 
teatralną Warszawę w podziw i 
wywołały. ogólny zachwyt. 

Były to sztuki nietylko o charak 
terze kameralnym, lecz i sztuki 
Wielkiego Repertuaru. Sposoby 
Kamińskiego operowania tłuma. 

mi, jak na przykład w „Aspazj~" 

( Swiętochowskiego), były tak o
ryginalne i harmonijne, że stano. 
wiły ewenement w ówczesnym ży 
ciu tatralnym. O ile Kamiński sam 
nie grał w danej sztuce, to często 
przebierał się za statystę i · kiero. 
wał tłiumami na scenie. 

MACIEJ KRYWOSZEJEW. 

Dom mieszkalny. 

ceniem do.minującej fasady, rodzi 
się tendencja do unikania syme~ 
trii, a symetrycZIIly rozkład posz~ 
czególnyoh masywów budowli, za· 
stąipiony bywa rytm.em i harmo· 
nilnym uetoslllDlkowaniem poSZ'Cze· 
gólnych części składowych. · 

OkaZlllje &ię róW111ież, że nie·wzru'· 
szone dotąd pojęcia o skali _.:. 
czynniku opierającym się na pew 
nym wielokrotinym stosunku wy. 
mia.rów budynku lub mebla do 
wymiarów ciała ludzkiego - na· 
biera tu większej względności i 
możliwości nieoczekiwanych od
kryć. Moinaby powiedzieć, że eks 
perymenty w dziedzinie skali i 
proporcji prowad,zą niejako d9 
manifestacji oderwanych czynni· 
ków w architekturze. 

Celowości prostocie i ekonomii 
idzie oczywiście na rękę umiło

wanie prostych surowych kaztał· 

tów geometrycmych, "'popularyo. 
zowanych przez kubizm. Rytm 
brył geometrycmych, owa głów· 

na zasada tego czysto konstrukcyj· 
n.ego piękna, zostaje ponadto pod· 
kreślona przez barwę, bo operowa· 
nie wielkimi płaezczymam.i hal"' 
w:nymi, jest jeszoze jedną ZIIlamien 
ną cechą nowej arohJ.tektury. Oko 
nasze przyzwyczajone do pieszczot 
przeobfitej ornamentyki, nie tak 
łatwo z ni.eh zrezy~uje i tym 
skwapliwiej wita triumfalny po· 
wrót barwy do architektury, tej 
s1Jtuki najhardziej dziś ebpono· 
wanej, która reprezentuje nasz 
wiek, tak, jak piramidy egipskie 
reprezentują kultur~ plastycmą 
epoki faraonów. 

K. WINKLER. 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll 
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-SEWERYN DWOREC. 

Mrkita z celi Nr. 19 
(Z aerii ,,Kraty od wewnątrz"), 

Jeszcze jak stary MicliaJ1o żył, 
te na tym kawałku „gron.tu" miedz 
wcale nie było. Dopiero jak umarł. 
Na pagórku., na cmentarzu wiej
Aim krzyż zielony znaczył się od· 

··tłd. A drugi krzyi na pagórku, co 
.za cmentarzem. Na skrawku zie· 
·mi michajłowej się pojawił. Na 
. Q:tery działki ziemię podzielono 
krzyżem dwóch miedz. Trzy dział· 
ki dla Steparut, Petra i Paraski z 
wi:iukami, a jedną wdowie zosta· 
yrfuno. A gdy Michajła wnuki pod 

• i- • ł 'k'" 1) . . .l'.0=1 l W ;,CZO OWI l . l „zyn· 
ki" 2) poszli, - ziemię znowu 
dzielono, miedzami zielonym.i w 
wąskie paski krajano tak długo, „ zbuntowała się ziemia michaj· 
łowa przeciw kratom miedz. Mie· 
dzami - wnuków na wrogów po· 
dzieliła Swary, bójki, sądy i nie· 
nawiść rodzić zaczęła. Wnukami 
michajłowymi wymiotowała. lwa· 
na z wi-OS!ki wołyńskiej aż do Uru· 
paju wyrzuciła. Gryezkę z ko· 
niem .za doroiJkarza do mia&ta. O 
Nasti co do miasta poezła, lrudzie 
takie rzeczy prawią, co i mówić 
wstyd i grzech. A jego, Mykitę, 
potyru j„ w sprzecwe o nią szwa· 
gra drągiem zabił, - tu, do dzie· 

więtinastej celi więzienia kresowe· 
go ziemia wypluła. 

W szedł do celi bosy, z ohanda· 
żowaną głową i wypll.!zczoną po· 
nad płócienne epod.nie ,,eorocz· 
ką" 3), 

- Dobrydeń, !rude dobry. 
- Machorkę masz? 
- Ne maju. 
- Na wolności, co słychać? 
- Ot tak, nyozoho. 
- O amnestii nie mówią? 
- Ne znaju. 
- W Hiszpanii co? 
- Ne maju. . 
- No, a więzienie, podoba się 

tobie? 
- W ono szczoż, dlla lu.dzi. 
„Chwastun" oo st~zYJll celi 

by~ spojrzał nań ze ~ętem. 
- No i co z ciebie żłobie') je· 

den za resztant? Tylko ąrtykuł 
paskudzisz. Do celi bez machorki 
przychodzisz., z wolności przyc~o· 
dziaz., a o amnestii me nie wiesz. 
Pro Hiszpanię nic nie wiesz. I 
brzydkie ełowo ty powiedzia~ ho 
więzienie ty pochwalił, żeby tobie 
chamie z.~ić w tym więzieniu. 
Krosto ty pa1•szvwa. Tu tobie miej 

&ee pod paraszą wyznaczam. Spać 
pod narą będziesz, a „funkcję" ta· 
kl! maczy się tobie wyznaczam, że 
byś paraszę codzień mył. Ot co. 

Nie polubiła cela Mykity. Nie· 
którzy to wprost znienaw1dzili. A 
powodów co raz więcej. 

Zdarza się fak „obiad" zadzwo· 
nią, Wacek, - co węch najlep· 
szy miał -illa progu się położy, 
nosa do szczeliny przyłoży, a cela 
cała w milczeniu • czeka. 

- G-rocliówka? 
- Skąd. Żur, cholera . 
Miny zaraz kwaMiieją. Chłopcy 

aż zębami ~zytają . 
- Mykita, smakuje tobie żur? 
- Ono cóż, na W1Si lepszy ja· 

dłem? 
- Ażebyś zgnił żłobie. Żeby to· 

bie całe życie żur więzienny jeść . 
Albo do łaźni jak . poszli. Ko· 

szule wydali w trzy piętra łat. Rę
kawy obgryzione. Płótno grube, 
aresztanickie. 

- Mykita, dobra ,,&>.roczka"? 
- W ono szezoż, ja i tak lep· 

szej nie nosił. 
Rudy Jasiek wściekał się. 
- Słyszana to rzecz, żeby are· 

sztant więzienie chwalił? A, suko 
ty przeklęta. 

Biili Mykitę często, Przy kaidej 
okazji. ,,Rozumu żeby nabrał. Wię 
zienie żeby mawidził''. 
Aż razu pewnego Josel „s.koker" 

Mykicie zapałkę daje. Na dwoje 
żeby rozłUipał. 

j A Mykita nic. Igłę wziął, i zapał 
kt ~ •tel'I at6oi rollłwpał. Do-

brze. Na każdej ćwiartce siarka. 
- Wono szczoż? Ja i w domu 

tak robił. 
Wówczas bić przestali, tylko się 

śmieli: 
- Mykito, jakby ciebie na wol· 

ność puścili, a jak raz deszez.by 
lał, poszedłbyś? 

-Ni. 
- A jak.by czaplki nie oddali i 

puścili , posized1byś? 
-Ni. 
Śmieją się chłopcy, a Mykita 

mruga i też się śmieje. 
Jakoś w sierpniu to było, list 

otrzymał z domu. Usiadł na podło· 
dze, głowę rękoma podparł i słu· 
chał jak Stefan czytał: 

Tato. 

już mresiąc i dziewczynka się uro· 
dziła. To za osrem dni zmarła. Za 
trumienkę Hnat · tylko dwa pudy
weźmi,e i powiedział że zaczeka. 
Żyto urodziło wysokie tylko bez 
ciebie w żniwa ciężko będzie. I 
to ja ci pisz.ę, że Maryna Ksenię 
resztancką córką nazwała i że mło· 
ckarnia co my ją za krQWę wzię· 

li, jakto paszy nie było, to kra· 
dziona powiedziała, bo jej -nasza 
Burka spuchła. To ja jq chciała 
orczykiem to ona druty w m'. 
karni 2< bębna powybiiala. A pan 
ze sz~oły to mówili że menestia 
przyjdzie, znaczy się manifest. Że 
to ma być dwadzieścia lat Polsz
cza to resztantów menestia pod 
manifest wypuści. I my tobie i 
Maryna swobody wszyscy życzym 
i tym ludziom co z tobą sredzą 
żeby wy wszyscy · zdrowi byli od 
twojej żony 

Uliany Ostapczuk. 

Mnre mama mówi a ia Ksenia 
piszę. W pierwszych słowach me· 
go listu to ty podziękuj temu czło 
wiekowi co tobie list pisał. Niech 
jemu więzienie szybko się skow 
czy. Stało w Uście żeby my tobie Nazajutrz Mykita wstał 7.idener· 
kawałek słoniny przysłali i chle· wowany i poraz pierwszy zaczął 
ba i szlus i nic więcej. To my sło spacerować po celi. 
ninę posłali i chleb posłali, a szlu - Co Mykita, żiinika się przyś· 

su to nie posłali bo nie wremy co niła? 
to jest i gdzi,e kupić można. We Mykiita nie odpowiadał, tylko 
środę to w Młynowie odpust bę- wciąż chodził od drzwi do okna 
dzie ~ może tam gdzie szlus mo.Z. i z powrotem. W reszcie usiadł. 
na będzie loupić to poś"/emy. A ta - Bida - jakby do siebie 
szmatka co w nią słonina była za· rzekł - mnie grad Mi.ił się. A w 
winięta to ty jej nie zgub tylko młockarni druty„. tego ... powybi· 
zawsze na szyi noś, bo ją nam tc.· jane. Na wolno ść by ... do domu. 
ki jeden człowiek dał co w niej Po kawie zabrali go do sędzie· 

taka siła będzre, co tobre szczęśli· go śledczego. 
wa będzi-e i sprawa szybko i do· 1 Nie wrócił do wieczora. Nie wr~ 
brf&e 1'1)'jd~. A połoi:yła ja •ię to eił j -JYniutn. Oałopcr. .uez,U. 

szeptać, domy&ły stroić. Na trzeci 
dzień przyprowadzili go i wpu· 
ścili do celi. Nogi miał straszliwie 
pokaleczone i pokrwawione, twarz 
prawie czarną, ale wesołą. 

- Gdzieś był Mykito? 
- W domu. 
- Gdzie? 
I Mykita jakby tłumacząc ~ię 

zaczął opowiadać! 
- Wysoko tam u niego u sę

dziego. To ja przez okno pole ja· 
kieś zobaczył. Siłę ona taką ma zie 
mia. Żyto jak ja zobaczył i wy
trzymać nie mógł. Uciekłem. Ca· 
ły .dzień lasem biegłem polem do 
wioski. W chacie byłem. Noc całą. 
A dzień w stodole. Młodk:amię ·na 
prawiałem. Druty nowe wsadżi· 
łem. Pole obejrzałem. l'miwa. Po 
tym na posterunek poszedłem. Z 
powrotem żeby zabrali. Bo ja tył· 
ko żyto zobaczyć, M~rynę za K!e 
nię wyłajać. Młockarnię naprawić. 

- A amnestia będzie? 
- Bude menestyja. Ludzie mó· 

wią, w gazetach wiało, znaczy ei~ 
będzie. 

- A w Hiszpanii? 
- Trzymają się, „talia11JCów"1) 

biją. 
. Potem wstydliwie wywrócił kie
szeń płóciennych spodni. 

- Machotlca. 
I tak pojednała się dziewiętna· 

sta cela z „głupim" Mykitą· I ja· 
koś lżej stało siedzieć. I czekać. 

Na amnestię.„ 
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Spra'W'a ainnestii 
P.rzeciw amnesNI w dwudziesto

lecie Niepodległości nie wysunął 
nikt żadnego argumentu. Za am
nestią przemawia jut dużo gło. 

sów1 ze szpalt pism o różnych kle 
runkach politycznych I społecz· 
nych. Za amnestią iwypowiedzia· 
ły się przed tym Liczne 1 masowe 
or~iizacje i stronnictwa na 
swych z.jazdach i kongresach (ro
botnicze, pracownicze, kobiiece, 
chłopskie). Stworzyła si~ tedy już 
wyraźna konsolidacja opinH pu
blicznej dokoła tego zagadnienia. 
Aktualna więc jut jest koniecz
ność pogłębien1a, ueregu uzasad· 
niania, wszechstronnego rozwata
nia poruszonej kwestii. 

Na czoło argumentów za amne. 
' gtią powinno się wysuwać argu
ment natury moralnej, ludzkiej, 
humanitarny. Pozbawienie czło· 
wieka wolno!Ci jest już samo w 
sobie karą najclętszą, jest wiel
kim nieszczęściem i cierpieniiem i 
słuszna jest t:radyeja -0bejmowa. 
nia w dniach uroczystych dla kra 
ju aktem łaiski ludZl nie !W'Olnych. 
Stusznym tet Jest dążenie do jak 
. najwięk~o upowszeclinlenli.a 
- ~ielkich uroczystości państwo
:Wych, narodowych wśród obywa
leli Rzeczypospolitej, niie iwyłącza 
jąc tych paruset tysięcy osób, ja. 
kie - llcząe tu najbliższych kre-

który nie zna B.tli tradycji naszJ'Ch znów kwestię wadliwości _ w je w dobie kiedy fomalnłe skasowa 
walk, anl tradycji naszego więz&en go prze.konaniu - niektórycll no pojęcie więźnia politycznegQ, 
nlictwa politycznego, przywal - przepisów karnych oru pn:epi· w .tyciu pojęcie to rozszerzyło się 
w odpowiedzi senatorce Flesza.ro. sów postępowania karnego. Ze nl-eporównanie do lat poprzednich. 
wej, .te „ka.ra nie może być ani względów społecznych _ ogrom. , Więżnlem politycznym jest dzłł 
szykaną. ani aktem sadyzmu" . . W nej wagi jest wyS;Uni~cie kiwestJI robotnik, który w skutkach . straj· 
warunkach takiego jak podane odszkodowania osób niewinnie w ku. pochodu c:z.y demonstracji tra. 
przeludnienia w1ęzleń - te t1ie śledztwie ar~srtowanych i uprzy- fla do w.ięzienia; i bezrobotny 
mówimy ju.t w tej cihwIU o innych tomnienle, ~ tud<Ziom, 'Siedzącym pr~y biu~owie dró.g lub to-z-ów .ko
stronach więzienia - kara nie JllO nieraz tata, w sądzie urrlewinnio- leJowych, który me zgadza się na 
że być · niczym Innym, gdyż to nym, w żaden spos6b nie nagra- pewną stawkę płacy, porzuca pra· 
obiektywne wamn•ld ubierają ją dza się tej krZywdy. Jest to za· cę, obrata w. konsekwencJ.i ten 
w szykatlł i sadyzm. gadnienie kapitalne i dotyczy wie. lab inny przep1s prawa; politycz· 

Adwokat warszawski meceuas lu, wielu tysięcy osob. Wpraw· nyrn więźniem jest w ostatnk:h la.. 
Karniol i adwokat poznański me- dzie w ostatnich rocmikach staty- tach masowo i chłop wskutek 
cenas Kwi:czala - w nDzienniku stycznych n-ie widZiimy już rubry. przeróżnych społecz.nyoh konflik· 
Ludowym ' i w „Tlustrowanym ki ,,uniewinnieni" w tablicy ska- tów wiejskich. Jut senatorka Ple 
Kurierze Codziennym" - poru- zanych prawomocnie, ale w ro- szarowa mpominała w swych 
szyli bardzo rzeczowo problem kn 1935 jeszcze taka rubry'ka ist. przemów.ieniach o chłopskim oblł
amnestil. Mecenas Kamiol si~g- niała: otóż rzuca to światło na czu dzlisiejsZego więdenia p<>Jitycz 
nął d<l „ndewiiadomej" - gdyt nit słuszność rwywodów mecenasa nego w J>Ol9Ce. 
mamy oficjalnie podanej liczby Kw.1czali w tej mierze: odsetek Nie roziporządzamy liczbami dla 
wlężniów politycznych (nowy re- uniewinnionych :wśród oskarżo. obecnej chwili, ale podczas amne
gu1amln skasował pojęcie więźnia nych w r. 1932 wynosi~ 35 proc., stjowanla więźniów w styczniu 
poU.tycznego) i przedstawił, Jal< w roku 1933 - 41 proc., przykła- 1936 roku uzbierano te dane, są 
różne l mnogie postacie ma dzł§ dowo w województwach połud· one ,z pewnością miarodajne i dla 
w Po18'!e więzien p<>fityczny (de· Diowych w r. 1933 - 55 proc. obecnych stosunków. Otóż . w 
nomine skasowany, -Oe facto, póki (,,Mały Rocznik", 1935, str. 236 i więzieniu łwowskim przebywało 

śwJata, żywy!) 237). Oczywiście do paradoksów wówczas około 90 proc. chłopów 

Łomży było l50 chłopów na ogó. trza, braku ciepłego Oib!enla w 
łem 68 wi~źniów. w_ R..acz.u - Jdmk, do tylu innych udręczeń 
84 chłopów flA 193 wi~źniów. Ni/ wlężnla, sprawia to właśnie, że 
Lublinie 62 chłopów na .l 13 więź· do kary pozbawienia woloośc~ 
n,fów. W. Białymstoku - 47 chło całkiem dostatecznej Już udręki, 
pów na 79 więźniów. ;ftzeba do dołącza się w groźnej automatyce 
tego dodać, te Białystok, Rawicz, tyle udręk innych. A przecie! kon
Łotnża ą oentralnyml wipl~- flikty agrarne i chłopskie, społecz 
mi, do których zwnłf włttaiów z ne ery poUtycz.ne, w wyniku któ
cięikimi wyro.kant! li całego kraju. rych dlłopl Dktdndli tak masowo 
Więc nie tylko~ polłtycllQ'ch nasze więzienia, 114 natury bardzo 
ale wśród po1łtyc:zayclt odlładaJ4· przejśdowef, z punktu włdzenia 
cycb Ci~ikie łau'J Jelit do 80 proc. bytu J)IMnvoW. ł tówni-e.ż z 
chłopów. Tu wi~ Atetyłko sawie- punktu wldzenla istotnych pań
ra si~ ten powmy wgumenł za stwowydl Int~. Cht'opl ci 
amnestią, Który iwytUwaliłmy jut nie przeataj1, być Polakami lub o. 
w poprzednim artykule: te 'Pol· b~telami Rzec%JPOIPOlłtej: są 
sk~ kraj rolniczy, · kraj cbłopskt upewne me gomyml od nas pa· 
nie powinien ml~ wftzłelli prze- trlotami l synami swej ojczyzny; 
pełnłonycll chłopami, - ale JnY włeha wśród n.kh nara!ało jut ży· 
tym argument, wysunięty w. sena· cle dla obrony kraju, uczestniczy· 
cie przez RegLnę Reszaroiwą, w ło w :walkach o jego nlepodleg. 
związku z kwestił iywienia wi~ź- łość. Jaki państwowy interes mo
nlów l związanych z tym aktuat· te przemawiać u kopan1em tej 
nych ogranłczer'l, !e - chłop to przepa!d?t Jakna)szenel ~ 
więzień ubOlł. któremu rodzina rzyć 1rzeba wrota włęZie6 dla tych 
dostarczać mote co najwyt..ej wszystklcb włętnłów 1 ruchów ma 
chleb, a tego wolno przesyłać tyt· sowych, chłopskłch czy ~ 
ko 1 kg. na 2 tygo&tiel Ołód, czych, czy narodowoścłowycbł 

Mecenas Kwiczala wysuwa naszej współczesności należy, że wśród więźniów politycznych. W dodany do ciasnoty, braku powie- Na szerokfej bule :wspó.tae-.. 

---•-•••••••-••-------•-••••••••••••••••••••••• go prolskl~go więźnia połitycz n~-.'.) 

TUR. przy Pracy ?!3~~s 
oni, jak I inni pol1tyani, podtegat 
nafszerszej amnest:U. MY. - PoJL 
cy - więks'zołć obozu niepodle.. 
głościowego - stanowłllśmy w 
wi~eniach zaborców zawsze łt 
grupę dążących do obatenła dano
go ustroju w drodze rewotacJL I 
to w tym miejscu podla"eśłlć mu. 
simy, że w carskich więzieniach 
mimo to korzystaliśmy z upraw„ 
nień więźniów politycznych i te 
ko.rzystali z nich w równej mierze. 
Rosjarue, znajdujący się wówcza1 
w stos'illlku do własnej ojczyznY, 
akiitrat w podobnej rewolucyjnej 
sytuacji. Ustrój i Ruid, z którym 
walczą, aresztuje ich, skazuje, wię 
Z!, ale skąd rodem pomyisł, żebr, 
nie umawać w nich więźniów po· 
Utycznych? - jakiż zdrowy, roz. 
sądny argument przemawia za 
tym, żeby nie obejmować ich am. 
nestią? Nie tylko dziś i nie tylko 
u nas istnieją te rzeczy. 

::r~~~w ł~ó~!':1~c~~ Na otwarcie Centralnej Szkoły Letniej w -Zakopanem 
IZ za krat. Dwudziestolede na- Życie ·8tawia dzisiaj du.ie wy· wania jeden z pozytywnych prze· 
szej odnowionej państwowej Nie- mogi przed działaczem Swiata jawów pracy nie tylko TUR, ale 
podległoś~ należy do najwlęk- Pracy. Musi on nie tylko r~u· -:iuem z nim całego ilOcjalistyez
szycli, d:rogiclt sercu katdego z mieć, ale i ponosić oclpowied:rial· nego ruch'll polskiego. Jutro, dn. 
nas, uroczyistości. Państwo z na- ność, kierując częstokroć eikom· 8 sierpnia - w Zakopanem na· 

· tury rzeczy aza.farz wielu ulg i plikowanym aparatem goaipodar- !tą.pi otwucie Centralnej Szkoły 
· łask, powinno a.mieć uczeić ten czym, politycznym i oświatowym Letniej TUR dla polskkh działa· 
dzień przez przekreślenie jak naj- w gminie ezy Pańmrie. ezy świata Pracy. 
większej ilości kar, skrócenie wy- Dlatego ikl&M pracujl!C"l w de· Jest to pier:weza tego rodzaju 
J'Oków karnych, umorzeole rozpo- mokratycmych knjaoh Zaehod- Szk-0ła Robotni.cza. Zorg~ował 
czętych spraw. '.Akt takd napew- niej i Północnej Eur-0py oddaw- ją TUR - Zarząd Głó-.vny, przy 
no przysłuży się najlepiej istotnej 'na przez własne oświatowe orga· ponwcy krakowskiego Oddziała 
'konsolidacji społeczeństwa. nizacje h\•orzy (obok podnszenia TUR i przy czynnej współpracy 

Cechą epoki jest, że ten właśnie ogólnego. pozio~:1) kadry przy- klasowych. zwi1p:ków, z~wodowy~ 
wngląd humanitarny i wogóle mo ~złych kierown_ików. Stałe. ku.:rsy - dla działaczy oswiatowych i 

n.lny ja.lckot • k ótn t 1 szkoły robotnicze w .An.gli, Fran· zawodowych. 
lkim ' Un wte wsp · Y wszys ej~ Belgii, Holandii i krajach C. S. L. jest wzorowana na po· 
iw1i :ni~ ~ luthaom ~ . .i Pj od- SkiLJldynawskich (głów.nie Szwe· dobnych sz:kołacli angielskich. i 

a .~e pr.z:emaw!la ąicy cli) oddały wieJkie usiłwgi całości smvedi.kich w przystosowaniu ści· 
W pobudkac~ ich czynó"'., rzadko wyzwoleńczego ruchu socjalisty- słem do polskich 'varmnków. 
ł>ywa otwarcie nazwa~y 1 przekre cmego tych krajów, jak i - ru· Szkoła będzie prowadzona syste· 
,ltany'. P-sychika ludzi współcze- cholri międzynarodowemu. mem internatowym - (6tucha· 
snycti jest nieustannie bombairdo. U aaa, w Polsce, z wielu wzglę· cze mieszka.j'lh jedzą, -uczą się 
wana i atakowana przez ohiawy dów (aż nazbyt dobrze manych!) wspólnie w wynajętej willi Rob. 
brutalizmu, nienawiiśc~ zdziczenia pozostajemy w tyle: TUR ma za Ośrodka Wypoczynkowego TUR 
i bestjalstwa, często gloryfikowa- zadanie ~ad-robić" to i 1Jbliżyć na Ofozy w Zak-0panem). P.ocząt· 
nego, które wyrzekają się naw. et na· odcillku oświatowo-kultural·Jkowo miało być 40 słuchaczy, ale 
pojęcia humanitaryzmu poniewie- nym - polską kla~ pra<!ująeą wobec z.głoszenia ponad setki 
ł'ają je w sposób ~yzywający. do p<>stępów Zach.oda i Północy (101) C. s. L. będzie liczyć 51 u· 
,Tym więmy m.lety stawiać te- Eu.ropy. czestniltów; pozostałych pięódzie· 
mu opór. Otóż wła8nie mamy do zanoro· &ię.ciu kandydatów, często bardzo 

W Z.S.S.R. 

wartościowych towarzyuy, mu· pochodzi z 35 miejscowoki, re· 
siało odpaść & powodu braku I prezenmj4c WBEystkie najważniej
miejeca., a drugiego tur.twau nie sse ośrodki Polski· 
m-0ma _hył-0 urnchomić. Jakiż będzie program C. S. L? 

Dobor &łu;ili~~y był ~udzo Przyam.a-0 trzeba. &o Ol'lganizato· 
skrupulatny 1 acisly. W większo· -·eli d ... ~. trudrioeć -.., ułoże· , . d , . ..:.. . ...:..,,,., rzy .... 1 ·--s 
!'!Cl - to ~yp~n. fłllCl n...,·wi,.. ... • niu programu. W.zięto COŚ po· 
szych ~w1ązkow zawodowych. średniego między programami 
Centrale wydelegowały swych ee· dohnych aś.ół w An~ i w 
lcretarzy okręgowych lub lokal· poS •• · 

h I k eh • • -~ ~OOJL. 
nyc . ta xq>. enucmu wyma· b . ki .1~-1-
li eześci~ metalowcy - czterech, . Wykłady 0 epnl! ta e ~,, 
górnicy - pięciu (zgłosili 15), Jak: , . 
Zw. użytecznof.ci puhlicmej - Nauka. o Polsce współ~e~eJ 
ośmiu (zgłoszono d•wa rarzy wię- ze SlpOOJalnym • ~wzgl!dn1en1~ 
cej), włókniarze czterech (zgłosi- mnktury lmłnoscwwe;t połoze· 
li 9) budowlani - dwócli, kole· nia międzynarodowego, geografji 
jarze' - dwóch (mimo, że ZZK gosl'oda:rezej~ P;TiZelu~ienia ~i, 
prowadzi stale kursy na. wioenę uprzemys1owien1a kiraJU, a takie 
nad morzem, w jesieni w Jarem· organizacli życia (ustrój pań· 
czu), a dalej rolni, e.pożywcy itd. stwowy, stronnictwa i t. d.), jak 
Poza stypend~ami kluowych i dzieje 2~łeeia Polski Od:rodw· 
zwiiµików zawodowych aą lihteb:a· nej. 
cze, delegowani prl'.ez okręgi i Drugi dział to Socjalizm (dzie· 
oddziały TUR: np. s W annawy, je myili eoejali3tyeznej, W11pół· 
Gzęstoohowy, Zagłębia D~tow- czeme prądy w eocjalimiie, pro· 
sikiego, Krakowskiego, Łódzkiego, hlematyka jeg-0). Tu omówione 
a dalej z Wiłp,a, Radomia, Osr+o· zostaną mkźe takie zagadnienia, 
~~a W}kp„ Te.mowa, Wieliczki9 jak 60cjalimn a komunillllll i eo· 
Nowego Są.cza i t. d. iejaliz.m a fa.szymn}. 

Owych 51 uczestników C. .S. L. Trucia cioifC obejmie sagaa· 
menia Zwitpków """""1owyc 
(mu.k.tur.a. polityka, u.tawodaw
stwo rohotnit:ae, hlgieaia pracy, 
spółdzielczość). 

Natomiast powszechnie wysu. 
iwany jest na pierw.szym miejscu 
a'l'gWJ1ent bardzo po.ważny, .zastu· 
gujący na baczne rozważenie, 
jakkolwiek argument równie.ż -
bezsporny. To przepełnienie na
szych Więzleś, brak miejsc, prze.. 
lażające stłoczenie więźniów, w 
sposób niezwykle ~wy zao· 

_strzające karę więzienia. Podczas 
ostatniej kampaniii prasowej za 

·_amnestią - na sc'hyłku r. 1935 -
. pisał w ówczesnym „Kurierze Po
'.rannym" Wiincienty Rzymowski o 
.10bserwacjach jakiegos sądownika 

Kult carskiego miliła zmu Czwarty dział - to niektóre 
.zagadnienia przyrodn.~e; pitty 
- oświat11 i kulmra - sdt.olni· 
~two, wycho~mie i •amobr.tałce
nie, a w tym dziale mówione zo· 
stami problemy .-połecmo toe 
współczesnej literntun:e poWej 
i za.graniicznej. 

Nowa wystawa w Leningradzie 

rw więzieniu łódzkim. Istotnie za. 
'· 

Praaa sowiecka d-0nos:i,., że w Le· inlerwoocją po1&ką w xvn w. i I Ze specjalnym pietyzmem przed 
ningradzie ma wkórtce nastąpi-O organizacji !ił -zln:ojnycli pań'Stwa stawiona będzie działalność cara 
otwareie wystawy w Ermitażu pod n•{lakieweiklego". Pii>tra. l ·go, jako organizatora flo· 
nazwą: nPrze!7.iłość wojenna na· Widzowie mają się przekonać, ty i a 1 mii regularnej. Nagromadzo 
rodu rosyjskie~ - w zabytkach jak to „pod w-0d:zł bohaterów na· no portxety cara, przedmioty, łrtó
aztuki i pi:zedmiotach uubr.oje· rodowyoh Miniina i PożaMkiego rych używał, zabytki jego zwy· 
nia„. rosyi!kie po5polite ~enfo roz· cięgtw, monety i t. d. W później-

truć może ten obraz wyobraźnię Eksponaty eą qromadzone E biło ohcydt najeźdźców i wygna· szych dział.am - są pamiątki z 

ludzką: kilkudziesięciu w.ięźniów, 
'Stłoczonych w małej celi, depcą· 
.cyd1 w miejscu w makabrycznej, 
l\Viłde'owslóej kolejce, teby .za
C?Jerpnął powietrza z e.lcna -
przez parę sekund - ustępując 
,znów miejsca następnemu współ
towarzyszo-Wi niedoli. Gdy zaj. 

. rzy:my do suchych liczb statystycz 

różnych muzeów. ł.o ich z siranic Rosji'. cza~w woj~ rosyjsko · tmeckich 
Pierwszy dział wystawy - gło· Zgromadzono z tych czasów bo· oraz . ~eię~w, . „zwiq.za71;rc!' : 

si prasa eowiecka - ~,poświęcony l gatą kolekcję orf.ża: Halabardy, na~iskiem wiellt~o r?.syj&kiego 
jest walce narodu r<>&yjaiego & uahle, samopały, działa i t. d. wodza A. W· Suworowa. • 

DINOL płyn przy poceniu paca ad 

proszek przy p0<enlu n6g POTU 
Zła przemiana materii przrśpiesza starość. 

t1ych, zobaczymy .że istotnie w o· 
'statnim dziesięcioleciu przeluclnie

.'.me więzień Gdbyło IS!~ w rekordo
.. wym <tempie; gdy w r. 1929 zalu-

dnienie więZień. w stosunku do ieh ~eczySZCZQila krew wskutek 1 nerek. Dwudziestoletnie doświad· 
· J złej przemiany materii moie powo- , ezenie wykazało, te w chorebach na 
P.6 emn<>śoi wynosiło tytko 73 dować szereg rozmaitych dolegliwa- tle złej przemiany materii, .chronicz-

l proc., w r. 19!2 - 90 proc. (w ro ścl bóle artretyc:me, łama."lie w ko- nego zaparcia, kamieniach tółcio
«<u tym była amnestia) w r. 1933 ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- wych, tółtaczce, artretyzmie ma za-

l_ 119 proc 1935 142 nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- stosowsnłe 
I ., ~ r. - ~ro stach, brak apetytu, swędzeme akó- ..,C H o LE KI N A z A." 

1 cent (~ stycznia. 1936 r. nastąpiła ry, skłonność do obstrukcji, plamy 1 B. NIEMOJEWSKIEGO. 
amnest1a), obecrue, w roku 1938- wyrzuty na .skórze, skłonność do ty- Broszury bezpłatnie wysyła labora
l64 proc. (patrz ,,Mały Rocznik cia, mdłości, język obłomy. Charo- torlum flZjologiczno • chemiczne 
istatystyczny" łata. 1935 1936 . by złej przemtanr materii niszcz, „o H o L E K 1 N A z A" 
I • • 1 organizm i przyśpieszajlł starość. Ra B. NIEMOJEWSKI. 
tn938, Więźniowie ł zaludnienie cjonalną. zgodną. z na.turą. kuracilł W.srszawa, Nowy awiat 6 oraz .apte-
IW:ięzi,eń). jest inormow.a.nie czynności wą.tro~y ki i składy apteczne. 

· ! .To Józef PJłsudsld powiedział, 
!e pozbawienie wolności jest sa
mo przez się dostateczną dla ży

_wego człowieka karą. Józef Pił
sudski! w więzieni.u .siadywał, wię-
f~~nie znał i rozumiał jego wpływ. 
~ aaw~e:t mlnistei: Orakwłkl, 
L:-

Zakład Ortopedyczny J. ZAWODNIKA 
\VAR~A\\A., L~lS:lNO 25. TeL ll-96·U. 1tok mloteniu 1910 
\Vyltonywa: Aparaty lecznicze lSystem Hessinga), ręce i nogi sztu<:zne, 
gorsety p1ostUj1łce, ,bandaże .ro,pt.ur09l-e, pa'ły brzoszne l t. p. S_pt.rjaJny 

<1ddzi.ał obuwia ortopedys:me~o. Wszystko wykocyw& si~ według 
08~ WJl?lltB"U ortopedll C~ctmej. , . 

Dwa ostatnie działy ~awy, 
związane są z w-0jnami z czasów 
Napoleona: Kl~ska wielkiej armii, 
hi'tw:a pod Borodinem~ przeprawa 
przez Berezynę - eą tam należy· 
cie liwz:ględnione. 

Cała ta wystawa jest wielce cha· 
rakterystyC2ma dla ducha jaki dzi8 
zapanował co ZSSR„ dla kultu 
przeszłości, nw wyłqczając nawet 
imperializmu carów. 

Szk.oda, ze nie wiemy, czy orga· 
nizatorzy wystawy uwzględnili ta· 
kie „przewagi" carskiego oręża, 
jak rzeź Pragi. I ciekawe, czy, gdy 
by wystawa nie kończyła się na r. 
1812, widz-owie mieliby sposobność 
zapoznać się z rosyjskimi zwycię
stwami nad polskim „buntem" r. 
1830 - 31 i 1863. 

Od kultu Suworowa - do ucz· 
czenia Dybicza i Paezkiewieza -
droga niedaleka. 

Robotnicy DDDieraicie 
swaie 1ismo 

Centralna Szkoła Letnia trwać 
będzie od 8-21 ai~nia. Wykła
dy obejmą 75 ~tbUi, nacho S wy
cieczki (2 wysokogórakie w Ta· 
try). Wykładowców b~ie dwu· 
dziestu: znani prelegeinci i dz ·" 
łilcze. (Czapiński, Ciobe:z, Froh· 
Hah, Dede11ko, Ciołko-azowa, Bru· 
ner, G-raas, KhlszyMka, Garilicki, 
Gurmplowiez., Kwapińaki, Liąi
kiewicz, Merera, Próchnik., Pniak, 
Piotrowski, Wyspiański, Zarem· 
ha, ZdanolW!ki). 

C. S. L. b~dzie pierwMł próbą 
tego rodzaju. W sezonie zimo· 
wym projektuje TUR ezkoł~ po· 
dolmą - dla tych gl.ównie, którzy 
z braku mideca nie zoetali obec-
nie przyjęci. 

Centralna Szkoła Letnia będzie 
w o!Jtatnim dwuledn dzi-ała1no&ci 
TUR końcowł jego praą (odra· 
domskiego zjaz:du do najbHł&e
go w Gtł~ Wielkiej Wei-Wła. 
dysławowie) i wniesie wkład od· 
powiedni w polską k:ułtur~ Świa· 
ta Pra~y. 

U tJtóp Tatr przez 14 tlili w 
sierpniu kształcić się będą młodzi 
polscy działacze rohotniezy, aby 
później od 3--6 wrceśn.ia ae'brać 
się ze .wym.i wapółtowarzynami 
pracy nad modrą tonit Bahyltu
w Gdyni na zjeździe TUR. ........ do· 
konać przeglądu swych prac i wy· 
tyczyć dalsze na najbliż!:IZe dwa 
lata. 

Zostaje jeszcze powiedzieć kil
ka 'łów o tej najszerszej grupie 
więźniów, więźniów pospolitych. 
Pilsaliśmy o nich bardzo dużo i 
bardzo '.wszechstroonie podczas 
kampanii prasowej o poprzedni<t 
amnestię. Prawnlcy, któay w swo 
ich pismach o.świetlall problem 
przestępczości w Poł!Sce w latach 
kryzysu, mvterdzili niejednokrot. 
nie, ie do 70 % więźniów pospoU.. 
tych stanowią 8 kryzysowcy", czyli 
ludzie, któay w norma1aydl wa~ 
runkach gospodarczych ałfdy by1 
nie przelaoczyll obowiązujących 
proceaów prawnych. Włodzimierz 
Wiskowski, w swej kslł1Jce „Prz& 
pras~am, te .tyję" świetnie przed„ 
stawił rótne kategorie tych wip„ 
nlów - chłopów, w psychli:e któ-
rych pozbawienie kh w głodn)'Ul 
czasie jednej krowy „ tywlclelki 
równało ł popr.tu kata.klluno.. 
wi, walącemu eały świat na jqQ 
głowę. Badania warunków tyci& 
bezroboinyich, jakl przeprowadzi 
ły Instyt.icje naukowo • społeczne 
(Instytut Gospodarstwa Społecz. 
nego1 Instytut Spraw SpołeC'Utych 
i in.) nauczyły, kogo motna w ~ 
góle nauczyć, te kategoria pn;e.. 
stępców „z nędzy", z głodu nłe 
może w opinii społeczeństwa być 
traktowana Jako ludzie osobiście 
jedynie winni Splot stosunków 
gospodarczych I społecznych, tra. 
pitcy łwłat, jest istotnym wino. 
wajcą. A winni tych przekiroaeń 
- to '1.c1>ne tysiące włężnlówl 

Przeclet skazwii za drobn~ kra 
dzieże przedmiotów tywnościo. 
wych, opału, za opór poborcy po· 
datków l t. p. otrzymują naqgół 
nis·kle wymiary 'Kar. Licz.ba zaś 
więźniów skazanych do 6 miesię
cy i do 1 r-0k".i., nie licząc nielet. 
nich, wynosi dziś 28 tysięcy osób. 
Tych ludzi, których główną winą 
był głód i nędza kll rodzin, nale. 
ty jatmbjs.zerzej amne&tiować. 

Nlechte drogiej nam wszystkim 
uroczystości dwudziestol~ciA to. 
warzyszy jak:najpowszechniejsza 
ulga, radość i odprężenie po 
wsiach i miastach, chatach i war· 
ntatach. 

JlAIJNA KRAHELSKA.j ... 



Str. 1 

Krewki doktor i Maruszeczko stracony 
I Na zlecenie prokuratora Sądu mo - obrona Maru.szeczki po wy· 

C \VIADOMO~C' SPORTOWE , 
. D.elegaeja robotników i J!racow-1 dro~ '?zwał ni~ dają~i aic Okr~gowego w Kato~eaoh w '?" roku akaZUtjąeym ~o na śmierć od· 

nikow umye.łowych Zakładow Sta· powtorzyc słowami rze~ika P• ł boto rano odbyła się egzekue1a wołała si~ do ław P. Pre~denta, 
rachowickicl:i kilkakrotnie zwr.a· ' Kaa;mankiego Józefa, który aprze ł skazanego na śmierć bandyty Ni· który łaskę odrzucił. 
cała się do dyrekcji Ube~ieczalni daje mięso w jatce Spółdzielczej hofora Marnszeczki. Jak wiado· •: 
Spoiecznej w Ostrowcu z zażale· na Orłowie, jedynie dla tego, ie 1 
niem na p. ppułk. B. Bandrow· rzeźnik za i ·kg. cielęciny bM ko· ł 

~ego, do~t<>ra Ube.7JJ1iecza~i ~ ści zażądał jeden zł. , f igt:.rz ma byc' stracony 
Naraehow10ach. z~ a:oganokie. 1 Wyzwiska aypmne były publica· 6 U 
l ·;ntalne od:n~erue Się do pacJen· nie wobec kobiet i dzieci, tak że l . . · 
tow. mąU;" zatykały dz' . ! Z Poznama ATE donosi: W pią 

Jednak.że mimo tydi skarg za• i • uszy ieciom. . ~tek nadeszła z Mia. Sprawiedli· 
został skazany za zamordowanie 
!fWej matki i gospodyni Oertlowej 
na karę śmierci. Do ostatniej 
chwili Figlam spodziewał ai~ u· 
ła&k.awienia. 

chowanie się doktora nie uległo Prócz tego, ze dr. Bandrowski 1 wości wiadomość, że P. Prezydent 
~ianie, a nawet co goraa, wycho· obsypał ohelg~i ~e tylko rzeźni· i' nie akorzystał ~ praw.a łaski w ~· 
d1Ji poza teren Ubezpieczalni. ka, ale wygrazał 1 wyzywał: ,Ja sunku do Floriana Figlarza, ktory 

Dla przykładu podamy nastę- was wszystkich. złodzieje a.„ „. do l 
pujący fakt: kryminału powsadum". ł 

Dnia 28 lipca 1988 r. dr. Ban· Nie wiemy, kogo ten pan miał 
na my'1i, cey może WMysddoh 
członków spółdzieln~ ezy Zarzfd, 
ezy praeowników spółdzielni? 

W o bee takiego gomz11cego u· 
chowania się zwraeamy się do Dy 
rekcji Ubezpieczalni SpołeC2J11ej w 
Ostrowcu, żeby na.reszcie poskromi 
ła zbyt wyhudały temperament dr. 
Bandrow.aikiego. 

• „ 

• 

Rozrywki umysłowe 
ZADANIE NB. G2 

li.onlkówka. 
uło&ył A.ljo. Katowice. 

Posuwajiao alo ruchem konika s.a
chowego od kratki oznaczonej, od· 
czytać aktualne rozwlązafie. 

Nagroda: ksilłŻk&, 
ZADA.NIE NB. SS 

Logogryf 

B>ąl '!N· Yfanzawa. 

I w kratkach ~ odcl1t&ne 
pionowo dac:Iq koniec adan1a, które
go poc.'.zlłtek znajdujemy w pierw
szym rz~e pionowym. 

Znaczenie wyrazów: 1) Gromada 
ZWlerqt, raz.em ~ alf. 2) 
Odpov.1edi na hasło. 8) Pytajnik. ł) 
Drzewo iglaste. 5) Uczuale, upc,idoUa 
nie. 6) Trąd, 7) B&w16 lło. 8) OgleA 

śwt~ty. ognIUo domowe. 9) Poałan· 

ntctwo. 10) Wyabratenle, wcielenie 
Idei. Rozwiązanie należy nadesłać 

bez wyrazów pomoanlcz,ycla. 
Nagroda: ksi4ikL 

•• • 
ROZWią,zanie zadanJa. Nr. 50: Ro-

botnik. Zadanie Nr. 51 - masa, a
rak, sala, akademia, elekt, medor, 
ikona, atrament, emir, niwa, tran. 
N~ WJ)olowall: 

1)' Jan ~ Kalla; uL Pa
łuldep 18 m. 7. 

I) J. &untal, ~ Wrmdeob 
3 m. ł. 

Morderstwo w Jelonkach 
W pi4tek w godzinach południo 

wych w Jelonkach pod W arazawą 
zamordowano przy pomocy noża 
Feliksa Gawareckiego, lat 24. Za· 
wiadomiona policja wszczęła do· 
chodzenie i podejrzenia padło na 
małżonków Józefa i Weronikę 
Podgórskich, zamieszkałych w 

Chrzanowie, którzy bezpośrednio 
po zbrodni zniknęli bez śladu. Na· 
tychmiast zarządzono pościg, w re
zultacie którego na szosie Poznań· 
skiej na terenie stolicy n.jęto Pod· 
górskich. Morderstwa dokonano 
na tle osobistym. Energiczne do· 
chodzenie w toku. 

Tragicznr wrpadek 
PUCK (PAT). Tragicznemu wypadko· 1 go ponownie floweru miłował chłopak 

wi uległ ayD pułkownika Mielnika 14. jastrzębia dobić. Na skutek uderaenia 

letni Władytław w Chałupach na pół· kolbia flower wypalił i cały ładonek 

wy911io helekim. Chłopak a floweru atkwił w brzuchu chłopca. Rannego na· 
mzellł juinpia, kt6ry r&!Uly spadł tychmiaet prl:ewieziono do szpitala. Stan 
na ziemi~ Przy pomocy kolby nabite- jego jest poważny. 

Wykop:Uska w Wejherowie 
WFJHEROWO (PAT). Na placu 

Weyhera w Wejherowie, który lllanowi 
rynek miasta, podczas prac niwelacyj. 

nych i brukarskich, na niemacanej eto· 
nmkowo gł~bokoBci pod llleł'Wanym bru· 
kiem odkryto przedhistorycmy grobo· 
wiec e.knynk.owy, który :i:awierał 2 do· 
akonale z:ichowane urny z popiołami 

zmarłych i drobne ozdoby koralikowe. 
Grób został wyeksploatowany t•rzel: km
to&za muzem morskiego w Gdyni p. 

dr. Janin~ Krajewską. 
Przypuszculnie grób zachowany zo

&tanie na placu, jako swego rodzaju oeob 
liwość zabytkowa dla turystów, zwiedza· 
jących wiasto Wejherowo. 

Przrrzeczenie mlodrch 
O. z. N. 

3) Nagro<l~ pocieszenia: Bernard PAT ·donosi: W związku ze I cym.i nieaktualny obecnie tekst 
Stepowicz, Zaułek Wicsfenny 6b. wzmiankami pruowymi, podają· przyrzeczenia Związku Młodej 

• 
• 

W poW)'ŻSZ!ł flgw"t wpisać litery 
tak, aby powstało 10 słów 5-clo lite
rowych o podanym znaczeniu. Litery 

Polski, kierownictwo główne ZMP 
podaje właściwe brzmienie pny· 
rzeczenia organizacyjnegos 

.,Przyrzekam uroczy6c:ie wal· 
czyć całym ewym życiem o wiel· 
ką, potężną i sprawiedliwą Pol· 
skę służyć wiernie idei ruchu mło· 
do • narodowego. Przyrzekam go· 
towość żołnierskiego wysiłku i o· 
fiary krwi na rzecz naczelnego wo· 
dza. Przyrzekam być bezwzględ· 
nie posłusznym rozkazom kierow· 
nika głównego Związku Młodej 
Polski i wyznaczonym przez nie· 
go władzom organizacyjnym. 
Przyrzekam być wytrwałym w 
służbie, przestrzegać tajemnic or· 
ganizacyjnych, współkolegom ra· 
dl! i pomocą zawsze służyć". 

Pił.KA MOZNA ---· - ' 
.REPREZENTACJA POLSKI 
POKONAŁA HUNGAR.I.t: l :O 

Drugi mecz . reprezentacji Polski z 
Hungarill., rozegrany w Łodzi, zakończył 
&iv 11wyci~twem Polski w stosunku l :O 
(0:0). Spotkanie niestety zawiodło ocze. 
kiwania i nie osiągm;ło zamierzonego 
celu wypróbowania umiejętności młod· 
u~ch zawodników, kandydatów do re· 
p;oze,nta~ji. Poza tym me~ obfitował 
w gor&Zącce incydenty, które midy twe 
źródło urówno w bł~dnych orzecze· 
niach sędziego, jak i w zachowaniu &i1: 
obu drużyn. Pod koniee meczu doszło 
jeszcze do awantury, kiedy Baran w od· 
powiedzi na ław jednego z sawodników 
węgierskich zareagował pięśdą. Sędzia 
zmuszony był obu mwodników uunąć 
1 boiska 

Jeżeli chodzi o wartoAć aportową me· 
ezu, druiyna polska w pierwszej poło· 
wde naogół zawiodła Dopiero po zmia· 
nie pól, gdy atak został wzmocniony 
przez Wilimowskiego i Wodarza, Pola
cy grali nieco lepiej. 

W pierw&:i:ej czę'ci meczu Węgrzy gó
rowali o klasę nad Polakami. Goście 
nie wysilają się jednak na zdobycie 
bramki. Atak reprezentacji polskiej nie 
umiał przeprowadzić żadnej celowej 
akcji ani tymhardziej poważnie zagro· 
zić bramce węgierskiej • 

Po przerwie atak reprezentacji wystą· 
pił w następującym skład1;ie: HabowsJd. 
Gud, Szerfke, Wilimow&ki i Wodan:. 

Do obrony na miejsce Du.sika wsta· 
wiono Michal&kiego. 

Zmiany w &kładzie drużyny polskiej 
odbiły się korzystnie na grze reprezen· 
tacji. Ataki polskie coraz częściej gol!IJl· 
cz11 pod bramką Węgrów, zatrudniająr 
eoras bardziej Szabo. Równocześnie i 
Węgrzy grają zuacz:nie lepiej ł nieco 
energiczniej. Zapowiadało to ba.rdziej 
interesuj~ą ~ niż w pierwsz-ej poło· 
wie. Na przeszkodzie 8tają iednak orze· 
ezenia ~dziego, które wvprowadzają 
obie druźyuy z równowagi. Węgny dnli 
&ię porwać temperamentowi i w kilku 
wypadkach reagują na skandaliezue O· 

rzeczenia sędziegti w sposób dcandalicz. 
ny. Punktem kulminacyjnym było po· 
dyktommie rzutu karnego przeciwko 
Węgrom w 9-ej minucie 2-ej połowy. 
Po oentrze Habowsk.iego obrońca Wę. 
grów odbił piłkę w sposób z;a.pełnie 
przepisowy. T ymct asem sędzia nie wia· 
domo z jakiego powodu podyktował 
rz:nt kamy. Wvwołało to wielkie ohu· 
rzenie wśród Węgrów. Karnego strzelił 
Scherfke ,ale Szabo obronił. Od tej 
chwili Węgny grają &ttro, a nawet u-cie
kają ałę do faulowania. W konsekwencji 
•ri• ~ • boiaka Wwa Vłtora. 
W 32.ej mimsde God, u6tąplony zosłat 
pnes BaraM, który 11dobywa jedynę 
bramkę. decydujęcą o ziwyci~włe W kil 
ka minut pózruf'j, jak iuz zamaczy· 
łiiimy, dochodzi do incyJ enm mif'dcy 
Baranem a Węgrem Milerem. zakoń· 
czonym '091Pl1ięciem obu zawodników 
z boiska, Węgrzy graj11 w dziewiątkę 
i gra jeszcze bardz.iej traci na wairtoscł. 
Miler w pe'Wlllej chwłlJ, korrymją~ 2 

nieuwagi eędzlego, wraee na boiska 
i pneis kilka minut blene udział w grze. 
~dzia wrem:ie orientuje dę ł usuwa 
g-0 ponownie. Na 3 minuty przed koń· 
oom Wilimowski przerywa . się przez 
obronę Węgrów, mija bramkarza Sza· 
bo, który wybiegł niemal na liui~ kar· 
ną i &trzela do pustej bramki. Piłka 
trafia jedn2,k w słupek i wraca na po. 
le. Polacy przeprowadzają jeszcze jeden 
nieuda.ny atak na bramkę Węgrów i tlę· 
dzia 1>dgwizduje zawody. 

Widzów zebrało się około 6 tysięcy. 
Niefortunnym arbitrem był p. Lange. 

EPILOG MECZU PRZEGRANEGO 
W STOSUNKU 20:0 

Głośna sprawa wysoko przegrane
go meczu Pogoni poznańskiej w 0-
strowie z miejscową Ostrovią w sto
sunku 20:0, była przedmiotem docho 

· P. G. W ODE HO US E 
- Dwadzieścia funtów. - T. P. Vanringham? 

W STARYM DWORZE 
41) Z angielskiego ,Przełożyła 

B. KOPELOWNA 

- Poślę panu czek. A teraz na pańskim miejscu po-

szedłbym już stąd. I niech pan Die wraca na statek, 

aby spakować rzeczy. Odeślę panu wszystko. Na jaki 

adres? 
- Znajdzie pan w książce telefonicznej. Chciałbym 

wiedzieć, kiedy odchodzi pociąg. 
- Nie czekałbym na pociąg. Niech pan wynajmie 

samochód. 
Oszczędna dusza Adriana wzdrygnęła się na tę 

myśl, ale widział, że rada była dobra. 

- Nie, J. J. 
- m - wykrzyknął mały człowieczek. Możnaby 

przypuścić, że był rozczarowany: - No, bardzo mi 

przyjemnie. 
- Mnie także - rzekł Józio. 

ROZDZIAŁ X. 

dzeń pozna.ń&kich władz piłkarskie.il. 
Jalt wiadomo, dzięki temu wynikowi 
Ostrovia zapewniła sobie lepszy r..o
sunek bramek i weszła do Jigi o~ 
gowej. Obecnie poznański okręgowy 
Związek Piłkarski wynik ten unie
ważnił i spotkanie zweryfikował ja· 
ko walkover dla obu stron. W związ
ku z tym zmieniła się weryfikacja 
tabeli Ligi okręgowej. Do Ligi obec· 
nie wejdzie z klasy A mistrz tej klasy 
„Pentatlon", a w miejsce Ostrovii -
Stela! z Gniezna. 

XOLARSTWO --- --CZ'.IERE()H KOLARZY 
ZGWlSZO.NYCB 

DO ~llSTRZ08TW $WIATA 
Do kolarskich mistrzostw śwtata, 

które odbędą się w końcu sierpnia w. 
Amsterda.plie, zarząd Polskiego zw. 
Kolarskiego postanowił zgłosić czte• 
rech zawodników, a mianowicie Kup 
czaka i Jędrzejewskiego do zawoaow. 
torowych krótkodystansowych, a J. 
Kapiaka i Napierałę do wyścigu 87.0· 
sowego. ·rylko Kupczak jedzie na 
koszt związku, zaś za pozostałych 
trzech płacą kluby. Wyjazd naattpt 
20 b. m. Kierownikiem ekspedycji 
będzie p. Szumski z Lodzi. 

SPRAWA PODCIĄGANIA. 
WISMEWSKIEGO UMORZONA 
Komisja dyscyplinarna Pol. zw. 

Kolarskiego, ukończyła jut ewe do
chodzenia w głośnej sprawie podc:llł
ga.nia zawodnika Wiśniewskiego na 
lince z samochodu sędziowskiego pod 
czas wyścigu do morza. O przeWinie 
me to podejrzany był p. Bielawskl. 
Komisja jednak po przeprowadzo
nym dochodzeniu nie dosZUka.ła się 
u p. Bielawskiego żadnej winy i po
!ltawiła wniosek o umorzenie spra
wy. Zarząd Pol. Zw. Kolarskiego na 
pcsiedzeniu czwartkowym ~osok 
komisji zatwierdził. 

ZAPASNICTWO 
0.86Z ZAPASNIKOW 

NAD .l.\.101'ZE1\1 
Polski Związek Atletyczny organ! 

:ruje w dniach od 18 sierpni.a do 10 
września obóz dla zapaśników w Wie 
życach Kaszubskich. Udział w obo• 
zie weźmie około 100 zapaśników z 
całej Polski. Poza tym PZA. zapro• 
sił ja.Ko sparringowych partnerów 
czterech zapaśników zagranicznych: 
dwóch Węgrów, Szewda l:lvensona i 
wicemistrza olimpijskiego Niemca 
Schweickerta. Kierownikiem obozu 
będzie kapitan sportowy PZA. p. Ga 
łuszko. Treningi prowadzić ~ pp. 
Ziółltowski, Szczeblewski 1 WOIOłoW
ski. 

LEKKOATLETYKA 
AMERY~SCY LEKKOATLECI 

G&Ol\IIĄ NIEMCOW 
W Hambw·gu rozegrane zoatał7, 

wielkie nl.iedzynarodowe zawody lek• 
koatletyczne z udziałem amerykad• 
skich lekkoatletów. Niemcy wyata
will prawie pełną reprezentacjo pa4• 
stwowlł, dla której zawody te mia!J. 
być generalną próbą sił przed sensa
cyjnym meczem Niemcy - USA., 
który się odbędzie za 10 dni na eta,. 
dionie olimpijskim w Berlinie. Zawo
dy wykazały znaczną przewagę lek• 
koatletów amerykańskich. 

100 m. wygrał Amerykanin Eller
see w czasie 10,5. Niemiec Neeiter
mann zajął dopiero czwarte miejsce 
10,7. 

Na 200 m. zwyciężył Amerykanin 
Jeffrey 21,4. Pierwszy Niemiec 
Schein zajął czwarte miejsce 22,5. 

Na 400 m. Harbig odniósł pierw• 
sze z·Nycięstwo dla Niemiec w cza• 
sie 48 sek. pr:.1ed amerykańskim Ho
wellsem, który osią,glllłł identyCZJIY. 
czas. 

800 m. ·.vygrał znowu Amerykanin 
Beetham w czasie 1:54,3. Pierwszy 
Niemiec Karting zajął czwarte miej• 
sce w czasie 1 :55,5. 

Na 3000 m. zwyciężył Amerykanin: 
Mehl w czasie 8:43,2. Pierwszy Nie· 
miec Schulze zajął piąte miejsce w 
czasie 8 :54,8. 

Sztafetę 41'400 wygrali Ameryka· 
nie 3:21,7. 

W kuli zwyciężył Amerykanin 
Watson 15,60 przed Niemcem Lam· 
pertem 15,56. 

W rzucie młotem zwycl~ł Nie· 
miec Hein 56,29 przed Amerykani
nem Lynchem 51,28. 

W skoku w zwyż wygrał Niemiec 
Weinkotz 193 przed Martensem 190. 

W dal Amerykanin Laciefield sko
czył 7,54. 

W trójskoku pierwszym był Nle
mieo Gottlieb 14,75 przed Ameryka· 
ninem Kentem H,60. 

- Jego zachowanie w tej sprawie potwierdza to nie

wątpliwie - ciągnął Józio - Tubby opowiedział mi, 

że staruszek wydawał się zupełnie nieprzytomny. Nie 

był w stanie mówić o niczym innym, tylko o tym, że 

wytrząśnie z pana bebechy. Tubby próbował przemó· 

wić mu do rozumu. 11Nie robiłbym tego" - powiedział 

Tubby. 11A ja zrobię - oświadczył sir Buckstone mru
kliwie. - „Chcę zobaczyć, co on ma w środku". No, a 

potem zaczął mówić dużo o pańskiej wątrobie. Zacho

wuje się tak zawsze, ilekroć dostaje ataku furii. Nic 
go wtedy nie zdoła zatrzymać. W podobnym wypadku 

każdy normalny mężczyzna zastanowiłby się i powie

dział sobie: ,,Nie, nie mogę wytrząsnąć bebechów z te

go bubka, gdyż on wniósłby przeciwko mnie skargę 

sądową o napad i pobicie - i na pewno wygrałby spra

wę. Muszę się powstrzymać. Muszę się opanować". Ale 

tego nie można wymagać od sir Buckstone'a. Nigdy nie 

myśli o tym, w jaką wpadnie kabałę. Jedyna rzecz, o 

którą mu chodzi, to przemijająca przyjemność zbicia 

pana na kwaśne jabłko. Jeżeli tylko może spodziewać 

się, że spędzi pan następnych parę miesięcy w szpi
talu.„ 

- Zrobię tak. - Zatrzymał się. Nie lubił Józia, ale 

przyszło mu do głowy, że powinien okazać przynaj· 

mniej formalną wdzięczność za to, co tamten dla nie

go uczynił. 

Janka miała, jak zwykle, wypełniony pracą pora

nek. Wobec tego, że ojciec - lekceważąc swoje obo

wiązki w sposób, który powinienby był wywoływać ru

mieniec wstydu na jego· policzki - rozmyślnie unikał 

towarzystwa swych lokatorów, - matka zaś aż do tej 

chwili nie dała żadnego znaku, że ;r,daje sobie sprawę 

z ich egzystencji - obowiązek zabawiania gośd spa- ROZNE WIADOMOSCI --

Adrian Peake podniósł się gwałtownie. 
- Wyjadę stąd. 
- Zr.Jbiłbym tak na pańskim miejscu. Od.razu. To 

właśnie chciałem panu doradzić. Uwolnię pana od sta-1 
tku. Ile pan zapłacił za wynajęcie? 

- Dziękuję, panie Vanringham. 
- Och, to drobiazg. Dowidzenia. 

- Dowiidzenia. 
Józio oparł się o poręcz wiejskiej ławeczki, spog1ą

dając z zadowoleniem na niebo poprzez gałęzie prze

słaniającego je drzewa. Poza nim rozległ się jakiś 

głos - Józio odwrócił głowę. 
W otwartym oknie jadalni stał mały, okrągły, różo

wiutki człowieczeń w luźnym, workowatym garniturze. 

Nosił on również - tego jednak Józio nie mógł wi
dzieć - jaskrawo żółte buty na kwadratowych obca

sach. Na głowie miał kapelusz w rodzaju, jaki przezna

czony był pierwotnie dla młodszych studentów zacho

dnio-amerykańskich kolegiów. żuł gumę. 

- Ładny dzień - rzekł. 
- Bardzo - zgodził się Józio. 
- Czy zdawało mi się, że ten młodzieniec nazwał 

pana Vanringhamem 1 
- Tak się nazywam. 

dał wyłącznie na Jan,k,ę. 

Czasami jakiś bystrooki gracz w krokieta dostrzegał 

i chwytał sir Buclcstone'a zanim ten zdążył dać nura w 

FINl..A.NDIA I NORWEGIA 
IU.:ZYGNUJĄ. 

Z OLll\lPIADlc' ZlllOWU 
Minister spraw wewnętrznych Fin 

najbliższe krzaki, ale zasadniczo Jance pozostawiona landii ctr. Kekkonen oświadczył w. 
była rola „wesołego oberżysty". W związku z tym po- wYW1adzie z korespondentem Nie• 

mie'ckiego Biura Informacyjnego, te 
ranki jej były zawsze wypełnione pracą. Finlandia podjęła się i przeprowadzi 

Tego dnia grała w golfa z panem Chinnery, wysłucha- wzorowo letmą, olimpiadę, natomial!t 
1'1n.landia najprawdopodobniej nie 

ła opowiadania pułkownika Tannera o życiu w Poona, podejmie się organizacji igrzysk 21· 

- oraz tego, co miał do powiedzenia pan Wangh. Bon- mowych. Finlandia wprawdzie je&t 
krajem sportów, zimowych, ale mini• 

ner o myszach w pokojach sypialnych. Zachwycała się ster nie wierzy, aby olimpiada zimo-
robótką na drutach pani Shepley·, roztrząsała wiado- wa miała jakis sens bez narciarstwa. 

Dr. Kekkonen jest zdania, że Fin· 
mości w gazetach z panią Folsom, dawała rady panu landią, powinna organizacj~ ztmo· 

Prołittowi na temat prowadzenia auta tyłem - 1' ni' e- wych igrzysk pozostawić Norwegii. 
Minister ..iastrzegł się jednak w roz-

wątpli wie spotkałaby się z panem BHlingiem i zachę- reowie, że jest to jego prywatna opl• 

ł b do d h 
nia, opinia „start:go lekkoaUety", 

ca a y go prze sięwziętyc przez niego czynności, jak miuister siebie nazwał. 
gdyby nie okoliczność, że pan Billing - tak, jak po- Jalt już podaliśmy, prezydent nor-

d dni b 1.Ą l weskiego Związku Zwią.zków Sporto 
prze niego 'a - rał AC\pie słoneczną. Teraz Janka wych, p. Christiansen oświadczył 
znajdowała się w jadalni, gdzie układała kwiaty. 

1 
dziennikarzom, że Norwegia nie po-

{D ) 
de,jmie się organizacji igrzysk zimo-

. c. n.. wych. 
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Bluff o potedze militarnej ,,Trzeciei11 Rzeszr . .. 

obec widma nowel wo iny 
Pożoga wojenna przrnioslabr Niemcom ieszae straszniejsza kleske niż w roku 1918 

I Wojny, do której nie są jesz
cze gotowe, pomimo brząkania 
szablą i zapewnień,,. że w razie 
czeg~ cały naród i t. d, i t. d. 
Ktoś trzeźwy w Niemczech 

spokojnie zrobił bilans sił i mo
żliwości przez porównanie roku 
1914 z 1938-ym. 
Wygląda to mniej więcei tak. 
Na początku Wielkiej Wojny 

miały Niemcy, jako aliantów 
Austrię, Węgry i Turcję. Miały 
duże zapa.sy surowców i żywno 
ści. Miały wolny dostęl) do 
pięciu mórz: Bałtyckie~o. Adria 
tyku, śr6dziemne-~o ,Północne-

go i Czarnego. 
Dzisiaj można śmiało powie· 

dzieć, że w razie poważnego 
konfliktu 
NIE BĘDĄ MIAŁY ŻADNEGO 
ALIANTA, ZNACZNIE MNIEJ 
SZY ZAPAS SUROWCOW I 
tYWNOśCI, ORAZ TYLKO 
DWA MORZA: BAŁTYCKIE 

I PóLNOCNE. 
Dawniej ludność niemiecka, 

bez względu an swą przynależ
ność partyjną, była bardziej pa
triotycznie usposobiona, niż 
dzisiaj. Dziś jest zbyt dużo nie
zadowolonych. Socjaliści wszel 

kich odcieni, aż do komunistów, 
katolicy i protestanci, obszar
nicy i wielcy przemysłowcy, 
wszyscy stojący poza partią lub 
stanowiący jej odpadki. Dosko
nale funkcjonujący system po· 
licyjny utrzymuje ich w pewnej 
karności, ale gdy wybuchnie 
wojna, 
WYBUCHNĄ RAZEM Z NIĄ 
NIEPOKOJE WEWNĘTRZNE. 

Armia niemiecka jest dobra, 
nie ulega to wątpliwości. 

ALE DOBRA TYLKO 
NA KRóTKĄ METĘ. 

Zbyt mało posiada oficerów i 

niedość materiału wojennego, 
oraz surowców do przygotowy 
wania nowych zapasów. Ta 
sławna motoryzacja, wygJ4da
jąca imponująco podczas parad 
wojskowych, stanie się bez war 
toci, 
GDY ZABRAKNIE BENZYNY. 

W razie wojny będzie miała 
przeciw sobie armię francuską, 
która jest mimo wszystko w 
doskonałym stanie, ilotę angiel 
ską, z którą dzisiejsza niemiec
ka nie może się przecież rów
nać, 

Inwazja Czechosłowacji przez 

Amerykanie o „w0Jennych11 możliwościach Niemiec 

Bez żywności i surowc6w Zhtu..11 tu-<, 'VI h' 11.!~t\ tHL..VLJLU:..Ż 
HITLEąOWSKA 

Była przed miesiącem taka 
chwila, kiedy wszyscy bali się. 

nie malna prowadzic zwyci41skiei wojny 
:Wszystkich i wszystkiego. Zda- Amerykanie nie wierzą w mo· 
wało się, że miasto Eger stanie żliwość prowadzenia wojny przez 
się W historii uTrzecią" Rzeszę. Oto ciekawa o· 

DRUGIM SERAJEWEM. pinia Wilsona Woodside, znane· 
Dziś wiadomo, że w Niem go ekonomisty. Pisze on w „Ca· 

czech odbywała się, podług na dian Weekly": 
słów von Ribbentropa, „ Współczesna wojna teclmicz· 

„NORMALNA DYZLOKA- na nie może być pro:wadwna bez 
CJA WOJSK'', więk&zych ilości żelaza i nafty. 

że Czesi powołali rezerwis- A Niemcy posiadają obeonie (ra· 
tów, że we Francji przygotowa zem z Austrią)' jedną piątą część 
Jlo~~Z MOBILIZACYJNY. rudy żelaznej, jaką mieli w 1914 

roku. Obeone zużycie nafty w 
Zdawało się, że wojna fest Niemezech wynosi od pięciu do 

nieunikniona. Prasa niemiecka sześciu milionów ton rocmie i 
z pianą na ustach opisywała ciągle wzrasta. Olbrzymim wysil· 
,,czeskie prowokacje

0
, a Jedno kiem udało eię podnieść produk· 

cześnie uspokajała opinię pu- cję ryntetycznej ga.zoliny do prze· 
bliczną twierdzeniem, że ani e:i:fo miliona ton. Ilość ta razem 
'Anglia, ani Francja nie wystą· z milionem ton benwlu, paliw 
pi w obronie Czechosłowacji. alkoh-0lowyoh i nafty krajowej 
Może jedynie Rosja. Ale co zna etanowi trzecią część obecneg-0 
czy obecnie Rosja? zapotrzebowania. W razie wojny 

A tu nagle rozeszła się wla- zużycie wzrosłoby <>gromnie. Kal· 
! C!omośó, fe angielska ambasa· kulacje ostrożnie przeprowadzo· 
' 'cła w Berlinie zawiadomiła ne wekazuj11, że współczesna ar-
1 wszystkich swych obywateli, mia rmotoryzowana potrzebowa· 
mieszkających w stolicy, aby iaby mniej więcej 11 milionów 
byll gotowi ton gnwliny, benzyny i smarów". 
DO NATYCHMIASTOWEGO „Co do gumy i bawełny - ma· 

WYJAZDU. tn1ałów trudniejszych do zdoby-
Przede wszystkim kobiety i cia, gdyż nie znajdujących się w 

mieci. w tym cefo rozpoczęto pobliżu - sytuacja joo ta &ama. 
~nawet kroki do uzyskania spe- :N'iemcy pokrywają obecnie czwa:r-
cjalnego pociągu. tą część zapotrzebowania gumy 

Czy to był strach, czv też do- t<ztucznym produktem zwanym 
; skonały manewr? Mniejsza o Buna. Jest to produkt bardzo do· 
, to. Rezultat jP.tfnak hvł ten, że 

1 
bry, lecz również bardzo drogi. 

Niem~y wyraźnie zobaczyły Pi11tą część zużywanej · bawełny 
WIDMO NOWEJ WOJNY. Niemcy produkują z włókien 

O:c .z~y · a ·r .m i.i 
grofne · eskadrr samolot6w bo~bowrch 

chzewnych. Chcąc podwoić obec· tung". Pisze on. iż szaleństwem 
ną produkcję (co nie uniezależ· jest wmawiać w młode po kole 
niłoby ich od rynków zagranicz· nie, że przyczyną przegrania woj
oych) trzebaby zużytkować 4-5 ny był upadek duoha w narodzie 
letni drzewostan. Bawełna ta jest i że obecnie przy lepszym stanie 
w złym gatUlllku). umy&łów można zwyciężyć. Woj· 

,,Wreszcie żywność. Niemcy pa· nę przegrano z powodu braku 
miętają o głodzie panującym pod· żywności, obecnie grozi to samo. 
czas wojny. Nie dawno pewien Zadziwiającym jes-t, że pomimo 
generał dawnej armii niemieckiej starań powierzchnia ziemi upra· 
wspomniał o tym w artykule za·\ wnej z.malała od i·oku 1932. A 
mieszczonym w „Frankfurter Zei· Niemcy, aby wyżywić przyrost 

Piechota w pogotowiu wojennym 

Gen. Baratier a zbrojeniach niemieckich 

Istotna ocena sil 
Nierealne marzenia o· błyskaw.icznej wojnie 

Atmosferę niepokoju w Europie 
zrodziła przede wszystkim będą

ca w toku odbudowa militaryzmu 
niemieckiego. jednak bez porów
nania większe znaczenie od infor
macji o tworzeniu nowych dywizji 
miała tu propaganda, wyolbrzy. 
miająca do niebywałych rozmia
rów wszelkie niemieckie prace 
wojskowe, a wykorzystująca tym 
silniej atmosferę tajemniczości, -
Jaka je otaczała, im mniej było do 
ukrycia. Dzisiaj dopiero można 
zdać sobie sprawę z roli, jaką od
grywała we w~stkich osiągnlę· 
ciach dyplomacji hitlerowskiej 
wszecltstr1>nna plotka, dopatrująca 
sił w tajnych oddziałach przyspo
sobienia wojskowego realnej siły 
Zbrojnej, a w samolotach komuni
kacyjnych „Lufthansy" lotnldwa 
bombowego. 

świetny publicysta, generał Ba
ratier, badając siłę militarną Nie
miec w chwllł opanowania Za· 
głębia Saary, nazywa tę operację 
bluffem, udanym tytko dzięlq fał· 
szywemu przekonaniu Francuzów 
o sile Rzeszy. Zestawiając ilość 
dywizyj, jaką Niemcy mogłyby wy 
stawić obecnie z tą, któtą powoła 
Ił pod broń w chwili wybuchu 
wiełldej wojny, przestrzega przed 
błędem, polegającym na dalszym 
przecenianiu przeciwnika. 

powszechnionym złudzeniem. jest 
nim przekonanie, że jedno uderze
nie wystarczy, by.„ rozstrzygnąć 
wojnę. To właśnie leżało u pod
staw rezygnacji kanclerza Austrii 
Scbuschnigga, przekonanego, że 
przed potęgą sąsiada nie ma ob· 
rony. Podobna opluła przeważała 
niedawno w związku ze sprawą 
Sudetów. 

Te złudzenia tkwią przede wszy 
stkim w psychice społeczeństwa 
niemieckiego. jest ro o tyle nie
zwykłe, że doświadczenia r. 1914 
zrodziły wnioski wręcz przeciwne 
Gdy wspaniale przygotowana ar
mia niemiecka, wybrawszy odpo
wiednią chwilę, gwałcąc neutral· 
ność Belgii, omijając tym samym 
fortyfikacje francuskie, wtargnęła 
do Flanddi ł posunęła się aż pod 
Paryż, nie sprowadziło ro bynaj
mniej rozstrzygnięcia wojny. Skąd 
zatym mniemanie, że dziś dokona
łaby więcej armia słabsza od tej 
z 1914 roku, mając przed sobą U
nię Maginota? 

Poza przeświadczeniem o potę
dze siły militarnej Niemiec, spo

, tykamv sie z drtl2'im, bardzo roz· 

Ostatnto zaczęto sobie nawet 
w Niemczech zdawać sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie stwarza
ją złudzenia wpajane w społeczeń 
stwo. Niebezpieczeństwo ro ujaw
niło się jaskrawo w związku z 
nieudanym szantażem ataku na 
Czechosłowację zakończonego ża 
łosną rejteradą i paszukiwaruem 
innych dróg odwetu. 

NOWY KRĄżOWNIK ANOJ.EL.. 
ludności 350.000 tysl~ rocznie, SKIEJ PLOTY. · . 
potrzebują coraz więcej siemi. 
Przyłączenie Austrii, która nie 
może wyżywić wła!llej ludności, Niemcy nie koniecznie musi po 
nie wiele pomogł<>. Właściwie ay· ciągnąć za sobą wypowiedzenie 
tuacja jest już teraz taka jak po wojny przez Anglię. Stosownie 
roku lub więcej wojny. Ograni· do regulaminu Statutu Genew
crono sprzedaż masła i tłuszczów. akiego każde z państw, ktcłre 
~mietana i jajka są prawie nie podpisało pakt, może zastoso-. 
do zdobycia. Spożycie cltleba je6t wać pewne kroki w celu oblo
również ograniczone". ny zaatakowanego członka Ll· 

gi. • 
„Trzecia" Rzesza ma jednak ZAJĘCIE\WIĘC PRZEZ f'RAN. 

nad.zieję podbić drogą pokojową CJĘ POŁUDNIOWYCH DZIEC' 
basen naddunajski. Wtedy m:>gła· MIE LYTD BLOKA 
by prowadzić WOJ0nę. Jedyna róż· NIC NIE C, „u „ 

DA PORTOW NIEMIECKI~ nica irłaó między Hitlerem a je· PRZEZ ANGIELSKĄ FLOT 
go 1tener&łami tkwi w ~ jak 
eię do t~go zabrać. Sztab główny PODPADA POD ART. XVI U· 
obawia · się, by kanclerz niespo· GL ł 
dziewa•.J~m posunięciem nie spo· A Słany Zjednoczone, o De 
wodował wojny. Możliwe, że przy nie s~ą po stronie swych ~w. 
nagłym napadzie udałoby eię za· ny~h ~antów, napewno doato·. 
jąć ziemie, które dałyby potrze· su1ą się do p~awa, wskaz~iące• 
bne ilości żelaza, nafty i iywno· , go zachowanie neutralnoscl I 
śP.i· Wttdy fil IUeaza mogłaby Jeżeli więc Niemcy będiJ sta
prowad.rić wo_fyę, • Sowietami, rały się_ przy ~omocy .„pokoi~ 
lee~ m: ałaby linię obronną od wych„ srodk6w, przez · pocbnl~ 
Laplandii do morza Czamego, 11 nowanie od wewnątrz, przęa 
przet.iw sobie prócz Francj4 Cze· pewne . środki gospodarcz~„ 
chosłowacii, także Rumunię i Ju· .przez propagandę, lecz bez wy
gosławię. Prawdopodobnie rów- raźnego · gwałtu rozszerzyć swe 
nież Anglię i zwycięstwo Niemiec wplyWy na Czechosłowacię, mo 
byłoby wątpljwe". gę próbować. · Jeśµ jednak d.of-

,.A. sprzymierzeńcy? Gdyby roz- cizie do wojny, musi ·HiUer _li· 
poczęły wojnę Niemcy, Italia czyć się-z tym, że Anl!lia, Fran 
prawdo?odohnie nie' przyłączyła· cja, a prawdooodt>bilie i inne 
by. A nawet . gdyby tak się sta· kraje mogą zdecydować się na 
ło, Italia, które również nie ma wyzyskanie tego momentu, aby: 
ani żelaza, ani nafty, ani nadmia· sko6czyć z . prowokacjami .~tle 
ru żywności, nie . wiele mogłaby rowsk~ k~6rych wszyscy ma· 
d?pomóc". . ją .d~yć. 

Wymowat..arm·al··: · „· 

ł 

Jeżeli woina -wrbuchnie .' 
Amenkańskii ankietr wojenne . ~ 

~. 

„American Instilute of Public Opi· oai„ 32 osoby uchyliły lit od 'lf'YPO..r. 
nion" wystosował zapyta.nie pod acke· menia awej . opinii. ·. 
eem stu osób. Pytanie brania.to: „ W ra· Odpowiednikiem teJ mkiety była cJn. 
zie wojny, którt Francja i Anglia pro- ga ankieta, która zawierał.a pvtaniec. 
wadzić będą 11 Niemcami i ltaJią, po ,.Jeśli w Europie wybuchnie wojna, cą. 
czyjej stronie opowie się pan?„ 65 osób Stmy Zjednoczone pows~ n~ 
wypowiedziało się za Ententą anglo· ne?". Tutaj 54 o!oby dały odpowiedi 
francwskt, S - za italeko ~ niemieeq „tak", a 46 odpowiedziało ..nie".-



z ircia robotników okrsgu łódzkiego 

Zduńska Wola 
Firma oskariona o niewłaściwe 

prowadzenie książeczek 
Firma Sz. Firsztenberg i Lajb w 

Zd. Woli w haniebny sposób wy
zyskiwała robotników. Kilku z 
nich wpisało się do związku kla
sowego, który wszczął konferen
cję w Inspektoracie Pracy. Bada
n.ie książeczek wykazało, iż firma 
wpisywała fałszywie zarobki ro.. 
botników dla ukrycia, iż łamie u
kład zbiorowy i niehonoruje sta
wek. Jak wynika z książeczek 

potrąciła ona robotnikom sumę 

15 zł: i 20 zł., które w swoim cza
sie wypłaciła robotnikom na za. 
sadzje porozumienia ze związkiem 
z tytUłu dopłaty różnicy do sta
wek. , 

W · dn . . 2 b. m. odbyła się w 
gmachu Zarządu Miejskiego w Zd; 

Pabianice 

Woli rozprawa przeciw fJ.rmie pod 
przewodn. przybyłego z Łodzi 

podinsp. prący Pawłowskiego. 

Dziewięciu świadków stwierdzi
ło podpisami, iż liczby wyszcze
gólnione w księż.eczce obrachun
kowej są podane wadliwie. 

Wyrok referatu karnego lnspek 
toratu Pracy zapadnie prawdopo· 
dobnie w dniach najbliższych. 

Robotn-icy Zd . . Woli, gdzie fir
ma firsztenberg i Lajb jest zna
na z wyzysku, fywo się 1.n,teresu. 
ją rozprawą przeprowadzoną prze 
ciw niej. 

Przykładne ukaranie wyzyski· 
wacza może się przyczyni do po._ 
łożenia kresu praktykom oszukań
czym firmy.- · 

Str •. 9 

Dodatkowa 
kom·sja poborowa 

W dnftl 16 b. m. w lokalu przy ul. 
;Kościuszki 19, urzQduje dodatkowa 
komisja 1>oboorwa dla PKU. Lódt
Miaato I. 

Zgłosić alt winni poborowi rocz.. 
n1ka 1917 i atarszych, którzy dotych 
czas me stawili Bię do przeglądu 

wojskowego, nie maj11o uregulowane
go stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkUją na terenie 2, 8, Ci, 8, 9 
l 11 komisariatu P. P. i otrzymali 
Imienne wezwania z; Lódzkieog Sta
rostwa Grodzkiego, 

Dziany przemysł niezrzeszony I Radio 1o:lzkie 
NIEDZIELA, dnia 7 sierpnia 1938 J! 

musi podporządkować się. ogólnemu . Układowi 7.20 Koncert poranny. 8.00 Dzlen· 
nile poranny. 8.15 Audycja dla Wsi , 
1) Gazetka rolnicza. 2) Gra zet!poh 
harmonistów. 9.00 Audycja. poranna 
(płyty). 9.10 Odczytanie programu 
9.15 Regionalna transmisja ze SłoJll 

nik (przez Kraków). 11.45 Na mar. 
ginesie ubiegłego sezonu muzyczne. 
go w Łodzi - felieton w opracowa. 
niu Zofii Andrzejowskiej. 11.l>7 Sy. 

W związku z przewlekaniem się ją do Warszawy w dniu jutrzej· 
rokowań o umowę w przemyśle szym 8 h· m~ delegację, która in· 
dzianym, co nastąpiło z racji opo· terweniować będzie w Mim.. Op. 
ru ze stro:iy niezrzeszonego prze· Społ. o wydanie zarządzeń w kie· 
mysłu, związek klasowy wspólnie runku zmuszenia przemysłu nie· 
z pmemysłem zrezszonym wysyła· ,.zrzeszoneg<1 do zawarcia om.owy. 

gnał czasu z Warszawy i Hjenal 1 

„Miejska pJaza". · dla „lepszych : gości" ~:0';~łk~2·~~:tpe~~~::u 
. (z Krakowa). 12.06 Poranek mu. 

Pi0kne popisy miłego pana kierow· n1"ka zyczny w wykonaniu Orkiestry ~ym 
'I fonicznej. 13.00 „Książki mo3ego 

nPlaża miejska" wybudowana na ki&Dl plaży jest pewien ·pa.u. nie !ma- I dzieciństwa" ~ szkic litera.oki Ernl• 
. . . . . . · la Skiwsklego (Z Warszawy). 18.15 

Polesiu Kou~t'łlntyr.-mi.kim odt,;tJ\\>J. )ący elementarnych zasad grzeczno- Muzyka obiadowe. (s Wilna). 15.00 
óo'6 znacznl rol11 w akcji p1'0p1t.t."aL•- ,ści. W ub. tygodniu na .(>l.aży miało Audycja dla wsL 16.00 Powszechny 
doweJ tymczasowego zarqdu miej- miejsce nadzwyczaj przykre zajłcie. Teatr Wyobraźni: „<'.;ałą.zka rażma. 

skiego. Pewien młodzieniec w t.owarzystwte ryuU" Zygmunta Nowakowskiego. 
17.30 Koncert rozrywkowy. Wyko. 

Przyjrzyjmy siQ tej „plaży miej- dwuch ZD;BJomych wynajął łódkę na na.wcy; Zwiększony zespół Stefana 
sklej". Znajduje się ona na te-rt1ule P.ół godziny. Podobno t.owarzyst.wo Rachonia. W przerwie ok. gOdz, 

rozległego parku l Jest do'6 ładnie jeździło łódką o 10 minn~ dłużej. za- 18.25 Chwila Biura Studiów. 19.80 

urządzona. WidOO, że wpakowano w żądano od nich do~tkoweJ zapłaty Tygod~ dtWiękoWy. 20.00 &citał 
+. hn ,_ i -•ad . . fortepianowy Willy Lessiga. 20.35 
.... prezę gruue p e....,. ze. . za godzmę. Towarzystwo odmówiło, . Wiadomości sportowe lokalne. 20.4@ 

Pięknie. Plaża t.o - rozumuje lvi.- twierdząc, że nie wołano lch do brze-· Przegląd polityczny. 20..50 Dziennik 
łdy - powinna by6 dostępna dla go. wieczorny. 21.00 „Cyrk zajechał n~ 

szerokich mas mieszkańców Lodzi, KierownJk plaży w oburzający spo podwórze" - Wesoła Syrena w O• 

miasta tak ubogiego w wodę 1 zieleńł sób obraził młodzłenca I t.owarzyszir pracowaniu Józefa Kempy i Zdzil!hf..i. 
wa Karczewskiego. 21.SIS Rezerwa. 

A Jak przedstawia się sprawa t.a w ce mu panny, po czym wezwał poll- 21.40 Wiadomości sportowe ze wsą, 
rzeczywist.ości '!' ej~ domagając się spisanla. prot.oku- stkich Rozgłośni R. P. 22.00 „ W !et 

Niestety, urządzona zost.ala pla7.a lu %&. •• oszustwo. Prośbie pana kle· ni wieczór" - audycja muzyczno. 

Obroni.,.. zredukowanJI b d I t6w dla „lepszej publiczności". Wstęp na rownika stało się zadość. Policjant słowna (ze Lwov:a). 23.00 Ostatnie ' e ega I w ::-:: :::::IOA pl~ kosztuje 70 groszy. Aby dostać odprowadził towarzystwo do komi- ~~::~!~i ~:=~:g1C:~~zornego. 
f b f

. I się na pia.tę z miasta, trzeba Jecb.•.ić imriatu gdzie spisa.ny został proto-

W IEATRACłl 

W a ryce mny Jankowski w zgodniła stawki płac, które były Wobec powodzenia, jakim cieszy 
Pabianicach przy ul. Piłsudskiego niższe w ostatnim czasie i tytu. siQ sztuka Zygmunta Nowakowskie tramwajem. A więc je!IZCże 45 gr. kół. 

Jak widzimy, kalkulacja zosta.la „Plata miejslca." tna wtęc t.e „zale-
11 w.ybuchł zatarg na tle wydale· łem różnicy za okres zaległy zo. go „Gałązka rozmarynu", zostaje tak przeprowadzona, a.Uby roboib.1- ty", ~ wstęp kosztuje bardzo drogo Jedyne 
nia delegatów fabrycznych. bowiązała się wypłacić w przy- ona przedłużona jeszcze na kilka 

W i t j . k dj ł ł d k b t . kowt uniemożllwi6 wejście na platę. l bywalcy są. naraieni na obrzucenie letnie kino dźwiękowe w OGRODZI!. 

spraw e e związe po ą sz ym ty.go n~u a:!demu ro 0 ni· dni. ' Urządzono jeszcze jeden za.kąt.ek dla stekiem 'll.iepa.rlamentarnych wy. 

interwencję i odbyła się konferen kowi po 32,5 .zł. „Gałązka rozmarynu" grana bę- zamożnej publiczności, która ma ju! zwtsk przez pana kierownika, a mo-

cja u, Inspektora Pracy. Firma zgo. W . wyniku , tej konferencji za. dzie dziś, w niedzielę dWUkrotnie: o 1 przeci.e:t swoją plażę na boisko z,. ~ nawet na protokuł„. 

dziła: się pozostawić delegatów targ został ostatecznie zlikwido- godz. 4-ej popoł. i 8.SO wlecz. oraz K. S•u. . Jeszcze jeden piękny kwt&tek w 

nada~ przy pracy, jak również 'il- wany. w .ponie~ałek, wtorek i środę o go· i po co trąbló otYch włelldcb wy- bukieclk,u działalno§cl tymczasowegq 

dzinie 8 • .:.0 wlecz. czynach dla szerokich mas ludności f J Zarządu Młejskłego-

Zarząd . Miejski 
chce narzucić m·urarzom ·akord 

W dniu wczorajf.zym · o~dbyła się 
w In.sipekcji Pracy pod przewod. 
nictwem insp. Fefermana ko·nfe. 
reneja w sprawie długotrwałego 

strajku murarzy zatrudnionych 
przy , robotach kanalizacyjnych 
prowadzonych przez Wydział Ka· 
nalizacjl i Wodociągów Zarządu 

MieJsklego. 
Na .wczorajszej konferencji u-

Dnriekowv Kino· Teatr 

1,.URANIA11 

zgoqnione zostały i opracowane 
przez Zarząd Miejski stawki akor. 
dowe dla rQbotników. 

Stawki te zostały przedfożone 

w godzinach popołudniowych 

strajkującym robotnikom, którzy 
zwołali zebranie. Upór Zarządu 
Miejskiego jest wielce znamienny. 
Wszak murarzom na1e~y się s.taw. 
ka dzienna w w~sokoścl IO zł. 

Ostainle_ 2 dni • 

,,KS I Ą Z~ 
.oraz wstrzfłSający . wojenny film 

W pełnych próbach pod reżyserią 1 Jeszcze jedna sprawa. Kierownl
Zygmunta Biesl.adeckiego angiehlka 
komedia Marlow'& „Złoty wiek ry
cerstwa". 

TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru 1:ydowskiego. 

. 
Dzielnica Ba luty P •. P. S. 

urządza w niedzielę, dn. 7 sierpnia 1938 r. 

N d . I k . od godz. 9 rano do wieczora 

H. 
0!!!!ewi!!~~~ers~87~ J. WIELKĄ ZABĄ ~Ę,OGRODOWĄ 

Hartman, Brze.ztMka 2,, w. Rowtl\ w ~~ro~z1e Mdanowck . . 
ska, Plac Wolno~ci .2, A. Perelm.ul przy szosie Brzezmsk1ej, dojazd tramwa1em Nr. 1 1 6. 

l s-ka, Cegielniana 32, w. Danielec- Bufet na miejscu. Orkiestra dęta. 
ld, Piotrkowska 127, Jr. Wójclld, Na Moc niespodzianek. Wejście 49 gr. 

piórkowskfegQ 21, K. Kempft, Karó- Demokracja Łodzi spotyka się n.a niniejszej zabawie. 

1ewska 48. · 

X li z SONIĄ HENIE 

11D R O G A DO S .a;. AWY11 

„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ...... „~ 

MEBLE SYPIAUU, STOŁUWE, KUCHEN· 
NE, POJEOYNtZE SZTUKI, WY· 
ROBY TAPICt:RSKIE 

nabyć można w firmie 

ce~1e1n1ana 2„ tel. 101.34· Naste1nr , wielki .Dodw6in1 1rogram: . 
Poci codziennie 0 . ~-ej, w. niedziele . „KALA NA6" i „KROLfSTWQ ZA POCAŁUNEK" 

NASIELSKI i ·MARKOWICZ 
PL .Rzgowska. .2, tel, 143·08 

Ceny dostę:pne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 

i sąboty o ,god.z. 12-ej. j . oraz sensacyjny mećz bokserski LOUIS· SCHMELENG 
.Egz. od 1903 roku . ..... „ ..... „„„„ ...... „„„„„„ ...... „„„„ ... 

,, RAKIET A'' 
Sienkiewtcza ,O, teL 141-22 

DZIS PREMIERA!• 

Wielki polski epos lotniczy p. t. 

,;Dz i ewe zyn a 
szuka 

miłości" 
Role główn.e: WlśNIEWSKA, CY. 
'BULSKI, WYSOCKA, KURNAKO. 

WICZ. 

Nast1;pny program: „WRZOS". 

Żeromskiego 74176. teL 129·8L 

. PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. C-. o R s o l Dził I dni .na•tąpnychl Wlelkl podw6jny program! 

Pan Redaktor 
szaleje 

M E·B LE· DZIS I DNI NASTĘPNYCH 

oraz tao.cersk.ie wrrobr 'l 71 ~l Ołłl'' ~ Tiliemnira 
Pocz. w dni powszednie o 4-ej 

w soboty i niedziele o godz. 12.ej. Sil m Ot n e g O domu 
Cenv ad 50 gr ··świetna komedia, utrzymana w znakomitym 

' • tempie rojąca się od tysiąca świeżych pomysłów. 

SALA WENTYLOWANA. . W rol: gł: Don Amecbe, Ami Sotbern. 

Film naładowany humoretn i dow cipem. 
W rol. gł. 

Adam Brodzisz, Sielatiskl, Bogda, 
(W.khńSkćl 

na dogodnych warunkach ~ ~Ił~~ U ł1 
poleca ' ' · Potężny film erotyczno-obyczajoWj' „ 

S B'MKE ŁO" dt5 Dramat tnętczyzny, któremu n1ł 
• J I I. wolno poslubić żadnej kobiety 

PlotrkOWSkl 105, tel. 136·27 w. roli gł. ALINA !łlELISKA 
i CZESLA W SKONIECZNY 

Następny program 

„„„„ ...... „ ... „„ ... „~, ...... „„ ............ „ ......... „ ... I ............................... „„„ 
11WRZOS11 

No~e ~słqżki 
CZESŁAW STRASZEWICZ. - sie po· śmierci majora, który -

„PrZeklęta Wenecja'', powieść. jako patriota n_iemiecki i tradycjo. 
.Warszawa 11Rój", Hł38; str. 272. nalista , nieugięty - przeboleć nde 

już w poprzedniej swej książce może do ostatniego swego tchnle
;(„Oromy z jasnego nieba") p. nia wojennej klęski starych, wil
Straszewicz ujawnił zainteresowa- helmowskich Niemiec. Po ślubie, 

nie modnymi dziś - w polityce młodzi małżonkowie wyjeżdżają 

przedtf wszystkim - sprawami do ·Werlecji - i tu dopiero zaczy
„krw.i i rasy". Materią pomysłu na piękna Elza odczuwać skruchę, 
pow~eściowego „Przeklętej Wene- niesmak i niezadowolenie. 
·ji" jest również zagadnienie ra· Elza cierpi jako ·Niemka, coraz 
;owe " - małżeńsbwo Polaka z 

1 
l>ardziej zdeklarowana w swej sa. 

Niemką i pożycie tej .mieszanej rnowiedzy · · narodowej, i jako ko
pary. bieta, która jeszcze przed ślubem 

Rzecz się miała tak: Elza Frick, związała się głębokim uczuciem z 
córka pruskiego majora, czyniąc rządcą w ojco'y\'skim majątku -
na przekór ojcu i rodzinie, wyje- Willi Rotem. Ten Rot, Niemiec 
chała na studia - nie do Mona. i osobistość polityczn.le · podejrza
chjum, dokąd ją wysłano, lecz do na, został aresztowany i stawlo
Warszawy, tutaj nauczyła się ję- ny przed sąd doraźny za udział w 
zyka polskiego, spolonizowała się jakimś krwawym zajściu .pogra· 
nawet potroszę, a - poznawszy nicznym. Ból i rozterka młodej 

dość obrotnego urzędnika M.S.Z. mężatki stają się przez to bardziej 
p. Aleksandra Michniewicza - dojmujące; podróż poślubna jest 
zgodziła ~ę zostać jego żo.ną. dla. Elzy męką,' a pobyt w Wene
Wszystko to niezbyt jest prawdo- cji, jakby karą za nieprzemyślaną 
podobne, · ale ostatecznie zdarzyc zgodę na ·małżeństwo z Michnowi
się . .m.ogło, _ zwłaszcza że majątek czem, który okazuje · się przy tym 
ojca -Elzy znalazł się po wojnie w niezbyt mądrym i dość odrażają· 
obrę,~le terytorialnym Państwa cym :·fizycznie mężczyzną. 
Pol~~1 go, więc i tę okolicżność Ale kończy się ,,przeklęta We· 
należy tu brać pod uwagę. ślub n-ecja'',- następuje powrót do War

eizy 9'db~wa si~ w nii.edługim cza- szawy_. Postać ojca, któremu za 

życia robiło się „naprzekór", na· 
biera z poza grobu rozmiarów ty. 
tanicznych, dyktuje Elzie swe nie· 
mieckie prawo i swą niemiecką 
wolę, utrzymuje ją w stanie wew
nętrznego ·wrzenia i fermentu. Ten 
motyw pośmiertnej tyranii oj
cowskiej jest jednym z najbar
dziej udanych i najkonsekwent
niej przeprowadzonych motywów 
powieści. 

Na jakimś meczu sportowym w 
Warszawie między drużyną nie
miecką a polską Elza doznaje pa
triotycznego wstrząsu: czuje się 
już bez zastrzeżeń Niemką, a jej 
obojniactwo narodowościowe zni. 
ka w pełnym poczuciu niemczy. 
z.ny. Mimo wszystko jednak, mał
żeństwo z Michnowiczem więzi 

Elzę mocno i paraliżuje swobodę 
jej ruchów. jest zbyt słaba, zbyt 
znużona psychicznie, by mogła 

wyznać mężowi co myśli I czuje, 
zbyt słaba i wierna, by - nie wy 
znając niczego - opuścić progi 
mężowskiego domu. I ostatecz
nie Elza zostaje ze swym Michno
wiczem: rozterkę swoją narkoty. 
zuje wściekłym pędem ~amochodo 
wych podróży, a w chwilach gdy 
narkotyku nie ma pociesza się na
dzieją dziecka, które może pogo
dzi ją z mężem i z życiem u jego 
boku. 

Bior~c temat uraSOWY," za. E_Ocl· 

stawę swej powieści, p. Strasze
wicz, jak sądzę, . nie kierował się 

chęcią stawiania takich czy in
nych tez, ani zamiarem wyprowa
dzania wniosków praktycznych, o 
charakterze pouczającym i ostrze
gawczym. Bo przecież autor 
„Przeklętej Wenecji.", 1demonstru 
jąc wypadek pojedyńczy i szcze
gólny, niczego właściwie nie do
wodzi i o niczym nie przekonywa. 
Jasne jest dla każdego, iż małżeń
stwo Elzy Friese z Aleksandrem 
Michnowiczem nie tylko dlatego 
grąży się w dysharmoniach, że o
na jest z pochodzenia Niemką, a 
on Polakiem, lecz ze względu na 
to przede wszystkim, że fundamen 
ty uczuciowe tego związku by
ły kruche i efemeryczne: ze stro
ny jego __. pewne, dość znaczne 
zresztą quantum zmysłowego je
dynie pociągu, ze strony jej - u
podobanie w czynieniu „na prze
kór" (ojcu, rodzi·nie, sobie) i cho
robtlwy, histeryczny pęd ku - ot
chłani, ku samozatracie i samou
nicestwieniu. ,ptchłań - czyta
my w powieści - ciągnęła ją za
wsze - tą otchłanią wydawało się 

jej małżeństwo, czemś nielogicz
nem, zbędnem, złem - a przez to 
w dz~wny sposób pociągającem"„. 
Na „nielogicznych, zbędnych, 

złych" przesłanka"h nie można 

W?:nosić trwałycll i :wygodnycn 

konstrukcyj życiowych. 
A więc nie chęć stawiania i roz

wiązywania zagadnień kierowała 

autorem w wyborze tematu, lecz 
świadomość czy może intencja pi
sarska, że taki właśnie temat na. 
daje się do jego warsztatu, że z 
tej banalnej w sens!e1 lecz intere
sującej w akcesoriach .historii mał 
żeńskiej da się stworzyć dzieło ży 
we, świeże i niewątpliwie oryginał 
ne w wyrazie artystycznym. P. 
Straszewicz, jak dowodzi dotych
czasowa jego twórczość, nie lubi 
symetrii, prawidłowości i - nudy. 
Interesują · go raczej odchylenia i 
odstępstwa od życiowej normy, i 
dlatego zapewne ,,Przeklęta We
necja", zwłaszcza gdy o Elzie mo. 
wa, przypomina często jakieś stu· 
dium z dziedziny kobiecej psycho
patologii, dlatego wszystkie n.ie· 
mal postacie tej powil'!ści (matka 
Elzy, Erwin1 Sokołowski, Vierica 
Papp, Michnowicz) noszą stygmat 
anormalności, przejawiającej s'ię 

w najdziwniejszy nieraz, wcale 
zresztą nie gwałtowny sposób ... 
swój „rasowy" temat wyzyskał p. 
Straszewicz, „wyżyłował" ' - moż 

na powiedzieć - do ostatecznych 
·granic; a że uczynił to z talentem, 
z rozmachem, pomysłowo , prze. 
nikliwie, więc i powieść jego war 
ta jest przeczytania. 

BOLESLAW: .QUDZIŃSKI. 

z ENGEL-ENGELóWNĄ 
Ceny miejsc: 1-109, II---0.90, IIl-
0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z 
prawem zajmowania do w o 1 n y c: h 

miejsc. 
Początek przedstawlefl w dni pow. 
o godz. 4-ej w niedziele 1 4Wlęta -

. o godz. 12. 
SALA SPECJALNIE CHŁODZONA 

Kino TON 
&.ódi, iiopetnik• 1& 

D z i ś 
Ostatnia ~ensacja Broadwayu, 

Londynu i Patyża 

Najdowcipniejsża humoreaka 
kryminalna 

SHERLOCK HOLMES 
i DR. WATSON 

· W r. gł. znakomity 
Hans Aloers 

śWl.etny komik 
Heinz Ruhman:n 

urocza 
Hansi Knoteck 

czarująca 
Marielułse Claudłus 

Kapitalna humoreska, która przeko 
nuje nas, że sławny SllEBLOCli 
HOLMES triumfował nietylko nad 
aferzystami, ale potrafił li d o b J ć 

serce kobieą~ 



Str. 10 

na. o~.la.fniflj 

----u a li 
BOMBA NA KONSULAT 

BRYTYJSKI 
w SG:bOtę o godz. 11.30 sam<>IO 

ty powstańcze bombardowały Ali 
cante. Na dzielnicę Oelaviste spa
dło 70 bomb. Bomba o wadze 250 
kg. spadła na konsulat angielsskl, 
powodując olbrzymie spustosze· 
nie. łfonsul został ciężko ranny, 1 
osoba zabita, 11 rannych. 

ODPOWIEDż NA ATAKI 
NIEMIECKIE 

C1eskie Biuro Prasowe ogłasza 
k.Omunikat, stwierdzający, iż w 
czerwcu i lipcu wydarzyły się trzy 
wypadki lądowania w Cezchosto. 
wacJi samolotów niemieckich, któ 
re zbłądziły w powietrzu. 

Po1wyższy komunikat jest odpo
wiedzią na ataki prasy niemiec
kiej z powodu przelecenia garnicy 
przez dwa samototy ciężkie w dn. 
przyjazdu lorda Runcimana. Dzien 
niki niemieckie oceniły ten fakt .ta 
ko ,,prowokację", nie chcąc uznać 
tłumaczenia, że lotnicy czescy 
stracili orientację. (PAT). 

FRANCO NIE SPIESZY 
Z ODPOWIEDZIĄ 

Agent dyplomatyczny Wielkiej 
Brytanii przy rządzie gen. Franco 
w Burgos, sir Robert Hodgson o
otrzymał polecenie zwrócenia u
wagi narOdowego rządu hiszpań. 
skiego, że dotychczas nie udzielił 
odpowiedzi na notę angielską, wy 
słaną miesiąc temu i zawierającą 
projekt ewakuacji ochOtników cu
dzoziemskich z Hiszpanii, Opraco
wany przed lo"'1yński komitet nie 
interwencji. 

Informacje otrzymane w kOłach 
oficjalnych zdają się wskazywać 
że odpowiedź gen. Franco nie na: 
dejdzie ta szybko. 
ANGLICY NIE PRZYWITALIBY 

żYCZLIWIE GOERINGA 
„Evening Standard" ujawnia 

sziczeg6ł z rozmowy odbytej 18 
lipca między kpt. Wiedemannem 
i lordem Halifaxem. 
Według dziennika, kpt. Wiede

mann z polecenia Hitlera zasuge. 
rować miał lordowi Ha1ifaxowi 
• I 
ze feldmarszałek Goering mógłby 
przybyć do Londynu dla przedy. 
skutowania warunków angielsko. 
niemieckiego paktu lotniczego 
oraz możliwości porozumienia o. 
gólno-gospodarczego i kolonial-
nego. : 

Kpt. Wiedemann - pisze dzien
nik - otrzymał od Hitlera instruk. 
cję, aby się upewnić, czy Rząd bry 
tyjski uważałby tego rodzaju wi. 
zytę za wizytę na czasie i czy 
Goeringowi mogłoby być zagwa. 
rantowane życzliwe przyjęcie ze 
strony publiczności. 
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Skandaliczne stosunki w Widzewskiej Manuf aktbrze Inwalidzi zagroże11i 
w swej egzystencji Widzewelka Manufaktura s. A., łinsp. Pracy nie gotuje robotni· µiie .komunikatów, które. r~aulo· 

cieszy się w kraju najgorszą opi· kom mięty, aby mieli się czym wały tę sprawę, lecz te~az zwy· 
nią i opinia ta jest •najzupełniej ochłodzić. FUJnk.cjonowanie pracy czaju tego. p.oniechano. To jest w 
zaałużona. Niezależnie od wzglę· na poszcz.ególnych od.ffil:iałach najogólniejszych zarysach· . sitan 
dów personalnyoo, obsadzania kie cechuje bezhołowie i nieprawdo· pracy w Ją:ólestwie Konów, ątan de 
row.niczych stanowi8k przez luclz4 podobny rozgardia !'>z. Robotnicy, uerwując;:y, zapalny, ~ażdej chwili 
starających się zaskarbić łaskę ani maj&trowie ni.gdy nie wiedzą, grożą.cy końsekwenpjami1 N:a spra· 
Konów przez bezwz.ględiny ucisk 'czy dany zespół robotniczy ma na wy te 7JWracamy uwauę czynni· 
i szykany robotników, ?iezależ.nie następny dzień sitawić się do pra· kom miar~·dajnym, aby~ nią ~.eJ 
od faktu, że na tereme fahrycz· cy, czy też nie. Dawniej były od· rzały i ukróciły samowolę i anar
uym grasują z nieprawdziwego powiedinie ohwies~zenia w for· I chię admni.stracji ·„ WiJnv„. 
zdarzenia delegaci w osobach: Ry· ------- · · 
hi.ckiej, Luterkowej, }ani.szew· Ustepsl"'O CZY gra na zwlokA r,kiej, których nikt nie wybierał, W 'i 
a którzy podtrzymywani przez ad Drrekq; TramiC.rajow Duiazaowrch 
mini.stracię fabryki, służą iontere· 
som fabrykanta, sieją.c zamęt i 
i rozgoryczenie wśród robotników, 
fi.rma stos.uje srzykany nicspotyka· 
ne w żadnym większym przedsię
hiorstwie. 

Szykany te polegają na tym, że 
od pewnego czasu nędzne zaroh· 
ki robotiniicze nie są nigdy punk· 
tualnie wypłacane. Robotnicy na 
wypłatę muszą czekać conajmniej 
6, a nieraz 12 i więcej godzin. Ci 
robotnicy, którzy mieszkają dale· 
ko, a takicli jest sporo, mll5'Zą bez 
pożywienia spędzać dwie, a nawet 
nieraz trzy zmiany, 'Zanim wypła· 
tę otrzymają. Nazwaliśmy takie 
postępowanie &Zykaną zupełiUie 
świadomie, gdyż ilekroć robotnicy 
zaprotest.owali strajkiem lub na· 

W dnii.l wczorajszym pod prze
wodnictwem lns.pelctora Pracy 
Szumskiego odbyła się kon feren. 
cja w sprawie unormowania wa. 
runków pracy na t•ramwajach do· 
jazdowych. 

Związek pracowników tramwa
jów d<>jazdowy.ch wysunął szereg 
żądań, a mianowicie unormowa
nie warunków pracy pracowników 
tak zw. świątecznych, którzy nie 
korzystają z żadnych ·świadczeil 
(urlopowych, awansów), choć w 
tym charakterze zatrudnieni są 
niejednokrotnie po kilka lat. Na. 
siępnie wysunięto żądanie unor. 
mow<!'nia warunków pracy w dzia 
le me~hanicznym , gdyż . przyjmo-

wani w charakterze robotmków 
rzemięślnicy, jak ślusarze, stola· 
rze itp. otrzymują po kHka lat pła. 
ce robotników i nie awansują. Wy 
sunięto również kwestię ·wynagro. 
dzenia za okres ćwiczeil wojsko
wych i inne. 
Początkowo dyrekcja odrzuciła 

wszystki·e żądania nie godząc się 
na prowadzenie rokowar1 wogóle. 
Na wczorajszej konferencji po wy. 
jaśnieniach Inspektora Pracy przed 
staiwiciele dyrekcji zgodzili się- na 
podjęcie rokowań i uzgodniono„ 
że pierwsza · konferencja odbędzie 
się bezpostednio' (b'ez 'ildzialu in· 
spektora) w czwartek 11 b. m. 

wet zastosowali groźbę strajku pie - · 
niądze szybko się, ho w ciągu jed· W obliczu . sprawiedliwoSc.i . 
nej, dwóch godzin się znajdowały. 
Inspekcja Pracy winna zwrócić u· 
wagę admiinistracji f·my, że takie 
próby cierpliwości kiedyś muszą 
się źle sk-ończyć i o tym wiDJlli ka· 
cykowie z Widzewa pamiętać. 

PROCES PRACOWNICY tolda Kriege~a, ż.ądając pieniędzy 
„TABARINU" na wódkę. Krieger odlflQWił. Wów 

Sąd Pracy w odzi rozpatrywał CMS trzej r:nężczyźni rz.ucili się na 
w dniu wczorajszym pozew Jani. Kriegera, powalili . go ·na ziemię 
11y Nowak, robotnicy zatrudnionej i pobili. W końcu Krieger d.ał im 
w kiuch1t1i kabaret111 „Tabari·n" 10 zł-0tych. , „· . „ 

W ramach ogólnej akcji po
rząO,kowia1nia miasta Zarząd miej. 
ski w porommieniu ze starostwem 
grodzkim powziął zamierzenia w 
kierunku usunięcia wszystkich bu. 
dek i kiosków z uli>c miasta, jako 
tamująeych ruch, szczegół.nie na 
ulicach posiadających wąskie 
chodniki, a cz.ęstokroć szpecących 
ogóLny .wygląd miasta. 

W związku z tym usunięte zo. 
stiaiłyby również kioski detalkzneJ 
sprzedaży . wyrobów tytoniowych, 
prowadzoi11e przez inwalidów, co 
poz~awiłoby oko-!'o 60 inwalidów 

wojennych z rodzinami możności 
egzystencji. 

W sprawie tej Za.rząd Związku 
Inwalid ów Wojennych w Łodzi 
adby·, posiedzenie w lokalu swy~ 
przy ul. Gdań skiej 29 i postano. · 
\fi10no wysłać w dniu 9 b. m. spe. 
cjalną delegację do urzędu woje. 
wóclzkiego, celem· podjęckl i.nter
wencji w kierunku zmiany zarzą. 
tlzeń, albowiem niektórzy wlaści
ciele. kiosków, inwalidzi. ofrzy. · 
mali już wezwania do usunięcia 
oudek z ulicy. 

W dni·i.l wczorajszym dokona:na I Rozenberg chciał ją podnieść, w 
została kradzież, polegająca na tym czasie drugi owbnik skradJ 
starym ale celowym tricku zło- mu walizkę i rzuci! się .do u. 
dziejs,kim. cieczki. 
' ·.Do stojącego na przystanku Gdy Rozenberg chciał się rz;u. 
tram w.a i · dojazdowych na Placu cić w pogoń, został zatrzymany 
Batuck~m Ksyla Rozenberga, za. przez jego wcpólnika. W rezulta 
mieszkałego w Kole przy ul. Krzy· cie obaj złodzieje zdołali zbiec. 
we.i 4, podszedł jakiś osobni.k, któ- Władze policyjne wdrożyły do· 
ry pokazują:c mu na ziemi IO.gro-. chodzenie w kierunku ujęcia z!o. · 
szową monetę, oświadczył, że zgu dziei. · · 
bi~ takową. 

.. OGŁOSZENIA LEKARSKIE „ ... „„ ... „ ...... „llillil„„„ ... „ ... „ 
DOKTóB 

K·l I N 6 ER 
Sł'Ę (,; . c:.:.:0R. WI<;XERYCZNY()H, 

SEKSUAL.'IYCH I SKóRNYCH 
(włosów) 

przępro.wadził się na 

'u1. ·przejazd 17 

Dr. 
IDP-<l. H. LU BIC ·z 
powr6cił 

Chor. skórne weneryczne i seksualne 

Piłsudskiego &9 ,. 
(róg Narutowicza) teL 141-32 
od 8-10, 12-2, 5-8 wlecz. 

w niedzielę i święta od 9-11. 

Mówi· się dużo o tym, aby ro· 
botnicy korzystali z wczasów urlo· 
powych, aby na świeżym powie· 
trzu spędzali swój urlop. Admini· 
stracja Wimy i tu stara się oka· 
za·ć złą wolę i uniemożliwić ro· 
bo,tinikowi wyjazd z miasta. Ro· 
hi to w ten sposób, że robotni· 
kom nie wypłaca się całkowitej 
nalemości urlopowei, ale tylko pe 
wien niewielki procent, resztę zaś 
robotnicy otrzymują po 3 i wię
cej tygodniach, po powrocie z. UJr
lopu do pracy. W czasie ogrom· 
nych upałów gdy gorąco na sa· 
lach fabrycmych nie do zniesie· 
nia f·ma mimo wyraźnych poleceń 

przeciwko właścicielowi D. Cel. O powyż,szym : złożył J(,riegei: 
majstrowi, .o dopła•tę za 656 go. zameldowanie do politiji. ;PP -,Z.eh 
dzin nadliczbo"'rych na S'llmę 350 dniach. wszystkich trzech policja GODt;INl. PRZYJĘ;ć: od 9-n i od . g..;....g, Tel._ 182-28. Dr. RUNDSZTEl.N 

Lord Halifax - twierdzi „Eve
ning Standard" - miał odpowie
dzieć, że tego rodzaju gwarancji 
nie może udzielić. (PAT) 

AKCJA LOTNICTW A 
SOWIECKIEGO 

19 samolotów sowieckich, jak 
donosi nieoficjalne źródło japoń
skie, bomblU'dowały pozycje ja. 
pońskie. Inna grupa sowieckich sa 
molotów przedsięwzięła lot wy_ 
wiadowczy wgłąb kraju. 

• 

złotych. Ł ujęła, Kri·eg.er. poznał w nich_ .. n:a- ';,, ------------
Peł-niomocnik Celmajstra oświad pastni.Jcó.w, jl() . tei postawieni .. i;-0-

czył, że Nowak nie była zatrud- stali w staio_ o.ąk!airtenia. , ·· 
ni ona ponad 8 godzin, a jeżeli Qkazali , sję nimi: Stąni$ław 

· Dr. med. 

·Je.rzy Sudya AKUSZER - GlNEKOLOG 

zostawa-!la później, to z w~a1Snej ' P,rzybylski, Stanls!law Kędziera i choroby kobiece i położnictwo P.OMORSKA 7 I T:~;~:: 
przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. woli. Bron~ław . Wożniak. Wszyscy zna LEGJONAW 11 TEL 115 27 Sąd, oelem przeprowadzenia do ni · byN w dzie1n1cy bałuckiej jako u • ' • 

w-0dów, poskinowił sprawę odto„ awct1nturnicy. ~ OsJ<a.rżen~ do winy ęodz. przyjęć 8-10 i 4-8 Dr. Med. czyć. się n<ie prŻyznali. 
SKAZANIE . . . Sąd po rozpoznani.u sprawy 

DWóCH APASZY BAŁUCKICH I Bronisława Kędzierę i Bronisła
w cLniu 11 ma.rea r .. b. trzech wa Woźniaka po 6 miesięcy wię

mężczyz.n zaczepiło przechodzą. 7.i•eniia, Przybylskiego z powodu 
cego ulicą Lirtlanowskiego Ber. br.a.leu dowodów winy uniewinnił. 

W wirze wielł\ieg.o ·miasta 
" 

ZAl\lACHY SAMOBóJCZE ' . „ . : •*• 
Bronisława Kopczyńska, , Krzyżo· W -.zamiarze samobójczym napił 

wa .17, w mieszkaniu własn~ w i;:e i się jodyny 52-letni Maj~ Wajsberg, 
lahc samobójczych zażyła większą zam . . przy ul.. Dąlµej 3, dp. któ~go 
dozę nieznanej trucizny. wezwano lekµza · pog;otQwitJ. rattL'l· 
Przybyły lekarz pogotowia po U· : kowego. 

!!zieleniu pierwszej pomocy, prze- · Lekarz. pogoto"'.ia po udzieleniu 
wiózł desperatkę w stanie ciężk!I.1 pomocy, . pozostawił .desperata w do 
do szpitala. mu . w stanie osłabionym. 

'!r. med. H. ROZANER Paulina LEWI Specjalista chorób 
sk6•nych,,.,enervc•n~h Spetialnołt dlOl6b kobletic.h I akuszeria 1 seksualnych 

Sr6dmieiska 28 ~eiev. 24o-1c Narutowicza 9, li 1., front 
przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz. Tel. 128_98 

Dr. przyjmuje od 9-1 i 5-9 więc~ 

R ·E I [ H E R Poradnia Wenerologiczna 
specjalista chorób skóniych, wene· 

rycznyćh i seksualnych. 
Leczenfe promJeniami Roentgena. 

Poludniowa $8, tel. 201-98. 
Przyjm. od 8-11 r. I 6-8 wiecz. 
. w niedz. i święta od ~12 pp • 

Piotrkowska 45, tel. 147·-14 
Leez. ehor. wenerycznych, 

skórnych l . seksualnych 
Kobieta • lekarz przyjm. od 11-1 i 
od 3-b czynna od 9 rano do 9 v.iecz. 

Porada 3 zł. 

MICH E .L . l ,. N prze 'dluża ~ycle samocho.du 
P•••• sw11 elastycznołf - zmn1e·ssone pompowanie 

. 'HURTOWNIA OPON WSZELKICH MIREi i CZEW Zll11ENłlYCH ""'-' FIAT - CHEVROLET - FORD ·- IUltl ile.. 
~ • ' '• 'r'"";i, ~ - • ' ~ ' • ' ' ' ': : ... 

W zwierciadle tygodnia 
Uf, gorąco •.. - Kokosowe interesy - grzeją faszyst6w. - Mus

solini się poci. - ł..aźnia palestyń ska. - Osłołkowi w żłoby dano. -
Urlopy w kraju. - Dewiza o dew izach. - Faktycznie się nie dzi
wię. - O wolnomularzach. - O szkockich masonach. - Cukier 
krzepi. - Sezon owocowy. - U nas inaczej„. 

Narzekają Ludzie srodze na u-
1ały. Wycierają s,pooone twa1rze, 
łykają wodę sodową i narzekają. 
Trudno ludzi·om dogodzić. Były 
deszcze - narzekali. Były mro. 
zy - narzekali. Są up·ały - na. 
rzekają. Taka już ludzka natura. 

Rzecz tnna, że nap.rawdę trapi. 
kalne mamy upały. Właściciele 
„chłodni" zacierają ręczki. Robią 
orzechowe lody i kokosowe intere. 
sy. 

Japończycy także bardzo narze. 
kają, że im gorąco. P'ocą się bie. 
dacy, jak mysz pod miotłą. Nic 
dziwnego. Grzeją ich z dwuch 
stron. Zaproponowali nawet So. 
wietom wspólne udanie się na Io. 
dy, lkząc, że w ten sposób uda im 
się przełamać pierwsze lody. Ale 
narazie zimno potraktowa1110 ich 
p~opozycję. 

Wskutek upałów n.a Wschodzie 

znów stały się popularne aforyz. 
my: „Parasol noś i przy pocho. 
dzie", „A z domu wychodź zawsze 
w masce". Oczywiście, gazowej. 

Gorąco jest również faszystom 
w mszpanii. Dotychcza1s zaży. 
wali kąpieli~ rzece Ebro, jedn.ak 
przegnali i-eh stamtąd rządowcy i 
grzeją ich nada,! niemiłosiernie. 
Upał jest tak wielki, że nawet na 
Mussoliiinego biją siódme poty. 
Wyciera czarną chusteczką łysinę 
i nie wie, co dalej począć. 

W Palestiyr1ie taikże gorąco. Po 
prostu łaźnia. Nawet krwawa ła7,. 
nia. Anglik leje wprawdzie wodę 
na rozpalone głowy, ale mało co 
pomaga. 

Uf... gorąco. I u naiS wszyscy 
sapią. Pocą się srodze endecy po 
mowie Papida o rasiźmie. Wzię. 
to ich nagle· za głowę i muszą slę 
zdecydować „w ten albo wewte". 

A1bo Hitler - albo chrześcijań. 
stwo. 

Osio,kowi w ż!.0b· · dano„. Poci 
się biedny osiołek. I to korci, i to 
nęci. .. 
Pocą si,ę nasi parlamentarzyści, 

czując n:aidchodzący kres. P'ocą 
się rządcy komisaryczni. Pocą się 
i tnni... 
· Ale nie są to poty, po których 
człowiek czuje się lepiej, zdro. 
wiej„. 
~ą to zimne poty strachu. 

** ij; 

Nie wyjeżdżajcie, obywatele, za 
granicę. Spędzaj.cie urlop· w kra. 
ju. Miło tu przecież, przyjemnie, 
między swoimi', rodakam~ kocha. 
nymi. Poco macie oglądać zgni. 
łą Francję, czy rozkład'21jącą się 
Czechosłowację? Prawda? 

A poza tym, wiadomo, jak spę. 
dzide urlop w kraju, to i forsiaki, 
czyli mówiąc inteligentnie, dewi. 
zy w ~raju pozostaną. O co . każ. 
dy poC'ZICi·wy obywatel dbać powi
nien. Amen. . · 

Mniej więcej tej tireści a-fisze 
wyklejono wszędzie. Aby ob'ywa. 
tele pamiętali, że ,. „·-~edzie dobrze, 
a w dolllill najlepiej. · 

Ja też, rozumie się, w~iąłem ro 
sobie do serca. W tym roku nie 

·, 

wyjeżdżam na Rivierę, ani do Mon 
te Carlo, ani do · Monte Catdni. 
Trudno, obywatele, ojczyzna de
wiz się dom a;ga. }aka obecnie de
wi.za. 

Zdzi.wiłem się też trochę, gdy 
przeczytałęm, . że pan miinister Gra 
bowski za granicę jed~ie 1 urlop 
spędzić. Nad Morze . Czarne. 

Ale po zastanowieniu prres.f:a. 
łem . się dziwić. , Podróże . po . ob
cych kirajach kszta~ą: Zwykłemu 
szare111u obywiltłelowi jest to zby; 
tecme. A p. min.i:ster musi się 
wciąż dokształcać. , I dlatego też, 
faktycznie, wcale · się il•ie dziwię. 

Spędzajcie, obywatele, urlop w 
kraj~· Bierz.cie przykład ze mrtie. 

** * A w prasi1e, jak· w maglu. Wciąż 
o tych masonach: Czyli o woltio
mularr~ach.. Warto byłoby już te 
,katalogi" ogfosić. Moż.naby · wte. 

dy t.ych Wó}norriub'rzy ,zagnać do 
remontów. W · myśl rozporządze
ni,a. Wprawdzie są to len•ie r pra. 
cują bardzo wolno' i 'dlatego na
zwano ich wolnomularzami; aile 
bądź c0 bądź · przy · tybikowaniu 
mogliby' się przydać~ A mo'ie' nie. 
jeden by z rusżtowania kozła frk. 
nął i w ten sposób · p0zbjwalibyś
my się gfoźńych masonów. 

' 

JoiniM GERSON i S!! ·Narutowicza 16 Tel. l28-30· cwej§cie z uL Piłsudskie~o) 

i żeby w lożach łódzkich teatrów 
był f1ak.i r.uch, jak w tych łożach 
piaisońskich, nie doszłoby do tęj 
gene,rall!lej plajty. 

Najbardziej tajemniczo przed. 
stawiają się masoni obrzędu szkoc 
kiego. Są oni skąpi jak Szkoci i 
nie można wydostać od nich sło
wa. Ale b. premier Koz!1owski zba. 
dał już pomimo to sprawę do dna 
i wkirótce ogłosi nowe rewelacje. 
, 'A Makuszyilski ma wydać wk.rót 
ce n.owy tiom „Przygód Koziołka 
Matołka". 

jak widz·imy, naS'i _mężowie sta. 
nu nie próżinują„. 

** * 
„Cukier }Qrzepi". Ludzie dowcip. 

ni bez namysłu dodają „wódka le
piej" i śmi~ją się ubarwieni bardzo. 
. Wiadomo również, że nasz cu. 
·kier krzepi angielskie świnie. 
Sprzedajemy Anglikom cukier tak 
.taniusie, że warto iim karmić nim 
1swe świ·n4e. Bóg z nimi. Niech 
-robią z tym cukrem, co chcą. 
·óru.rl.1, że widzą, iż mają do czy. 
nieniia z szlachetnymi genHemana. 
mi, którzy mają n.iebyle jaki 'gest... 

U n•a1s w kraju cukier jest · drngi. 
Są dziesiątki tysięcy dzieci n.a wsi, 
które nie poznały jeszcze smaku 

cukru. A przecież cukier krzepi. 
Ale nie wszystkich. 

Cukier ma stianieć. Ciesz;cie się, 
szarzy obywatele. O IO procent 
ma stanieć cukier. .Właściwie ·po. 
winien był już stanieć, ale pano
wie z kartelu mają mądre głowy. 
Wiedzą, że obecnie rozpoc.zyn:a. się 
„sezon". Ludność zużywa więce; 
cukr.u, szykując różne konfifury 
na zimę. Sezon owocowy powo. 
duje większe spoz.ycie cukru. I .dl• 
te~ postanowiono wyikorzysrać 
„sezon", wypompować jeszcze tro 
chę forsy z ludności, a po tym do
piero obniżyć cenę cukrn. 

Cukier krzepi. Owoce zawiera. 
ją witami1ny, niezbędne dla rozwo. 
ju organizmu. Właśnie · teraz 
przed sezonem owocowym powin
ni byli obniżyć cenę eukru. 

Nawet w Niemczech w cz·26ie 
woj-ny wydawano gospodyniom w 
tym okresie ·specjalne porcje ·cu
kru, aby umożliwić im ro&ienie 
zapasów oWQOÓw n.a zimę. · 

U nas inia.czej.„ . 
Zimą cukier stanieje. T to aż ( !) 

o dz.ies·i.ęć procent. 
Cukier, oC'Zywiście, krzepi. 

JAN KAWAŁEK. 
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